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skiego 1918/1919. Rocznicę „okrągłą", do której obchodów przy
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Oddając hołd, cześć i uznanie uczestnikom zwycięskiego powsta
nia, wypadałoby zastanowić się, czy powstańcze mogiły otoczone 
są należytą opieką, czy są rzeczywiście miejscami pamięci.

Czy zachowane mogiły powstańców wielkopolskich, zwłaszcza 
tych, którzy polegli w czasie walk powstańczych, są godne ich boha
terskiego czynu?

W tym kontekście przypomnijmy, że mogiły, nekropolie są szcze
gólnymi -  między innymi -  zabytkami kultury i dziejów narodu. Są 
materialnym świadectwem ważnych wydarzeń historycznych, o któ
rych Ojczyzna powinna pamiętać. Takim przykładem są mogiły po
wstańców wielkopolskich. Pamięć o powstańczych mogiłach jest na
szą powinnością.

Tymczasem sytuacja mogił powstańczych, przed obchodami 90. 
rocznicy Powstania Wielkopolskiego, nie odpowiada oczekiwaniom,

Jaleka jest od realizacji idei pielęgnowania tradycji narodowych. 
'Szereg grobów, kwater powstańczych wymaga pilnego uporząd- 

m  iania, zadbania, a także renowacji. Niepokojącym zjawiskiem 
iJefrn też chęć likwidowania starych, opuszczonych mogił żołnierzy 

''stania.
więtując 90. rocznicę Powstania Wielkopolskiego uczyńmy więc 

'szystko, aby ten stan rzeczy unormować, a powstańcze mogiły do
prowadzić do ładu. To się naszym bohaterom należy, 
j  Unormować należy to, o co od kilku lat zwraca się Towarzystwo 
Pamięci Powstania Wielkopolskiego do władz Miasta Poznania,a 
mianowicie status kwatery powstańczej na cmentarzu junikowskim. 
Jest w tej sprawie niezbędna uchwała Rady Miasta, która zapew
niałaby społeczne uznanie dla historycznych dokonań powstańców 
i stałość kwatery.

Samorządy lokalne innych miast w  większości umiały rozwiązać 
ten problem.

WYDANO PRZY POMOCY 
FINANSOWEJ:

Marszalka Województwa 
W ielkopolskiego

Urzędu Miasta Poznania

Uporządkowania i renowacji wymaga kwatera powstańców wiel
kopolskich na Cytadeli Poznańskiej. Znajdują się tam najstarsze 
mogiły uczestników Powstania Wielkopolskiego, a wśród nich mogi
ła powstańca i poety Romana Wilkanowicza, autora często recyto
wanego przez młodzież wiersza:

„Tobie Polsko ta kropla krwi wrzącej,
Tobie Polsko tych serc naszych bicie,
Tobie każdy cień myśli gorącej,
Tobie wszystko na śmierć i życie..."
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Towarzystwo Pamięci Powstania 
W ielkopolskiego 1918/19 
Zarząd Główny w Poznaniu (61-487) 
ul. Rolna 51, tel. (061) 857-33-85

SKŁAD, DRUK I OPRAWA:

A my co dla niego mamy?
Odwiedź Czytelniku groby powstańcze na poznańskiej Cytadeli 

i mogiłę poety, powstańca Romana Wilkanowicza. W dowód pamię
ci złóż tam kwiatek.

Przygotowując się do obchodów 90. Rocznicy Powstania Wielko
polskiego miejmy to na względzie, wykażmy zainteresowanie mogi
łami naszych bohaterskich powstańców, otoczmy je  opieką.

Zwracam się o to do Kół i Klubów Młodzieżowych Towarzystwa 
Pamięci Powstania Wielkopolskiego, do szkół i drużyn harcerskich. 
Kieruję tę prośbę szczególnie do władz i samorządów lokalnych, 
które mogą w tej dziedzinie wiele pomóc, wiele uczynić.

Wspólnymi silami możemy zapewnić pamięć i godne bohaterów 
zwycięskiego czynu niepodległościowego miejsca spoczynku. Damy 
tym samym także przykład naszej młodzieży, młodemu pokoleniu.

Niech uczy się ona historii poznając także mogiły tych, którzy 
walczyli i poświęcili swoje życie w walce o wolną, niepodległą 
Polskę. Nagrobki mogą wiele powiedzieć o powstańcach z terenu 
miasta i gminy. Niech młodzi ludzie nabywają nawyku szanowania 
mogił bohaterów narodowych.

Cpatgraf s.c. Opalenica Stefan Barłóg



Z DZIEJÓW I TRADYCJI 
WOLNOŚCIOWO - POWSTAŃCZYCH

Katarzyna Pawłowska - Gauza

Losy Franciszka Ratajczaka

Franciszek Ratajczak -  bohater ni
niejszego artykułu -  wywodził się 
z ziemi kościańskiej. Co szczegól

nie ciekawe, region ten wydał wielu po
wstańców wielkopolskich, przed 
I wojną światową pracujących 
w głębi Niemiec. Oni nie tyl
ko walczyli, ale również za
robione marki inwestowali 
w kupno gospodarstwa 
czy warsztatu. Zjawisko 
to powszechne było 
w całej Wielkopolsce.
Jednak nasilenie emigra
cji „za chlebem” było 
w okolicach Kościana bar
dzo wysokie, a sytuacja po
prawiała się stopniowo właśnie 
dzięki wspomnianym tu przedsię
biorczym rodakom.

Omawiany tu obszar zajmowały... roz
ległe jak okiem sięgnąć moczary. Nocami 
wyły na nich wilki, za dnia sejmowały 
chmary ptactwa wodnego: czapli, gęsi,

kaczek różnego upierzenia i kształtu, aż 
brzmiący jak werbel głos wielkiego bąka 
przywoływał je wśród trzcin do porządku. 
Tak zapamiętał „kraj lat dziecinnych” po

chodzący z Jurkowa Kajetan Mo
rawski, przedwojenny dyplo

mata. Charakterystyczne 
dla miejscowego krajo

brazu lasy, obfita przed 
wiekami zwierzyna, 
znalazły swoje od
zwierciedlenie w na
zwach nadawanych tu
tejszym wsiom. I tak 

nazwa Sniaty oznacza 
po staropolsku „pnie”, 

a od licznych niegdyś wil
ków zakradających się do 

obór i owczarni powstała nazwa 
Wilkowo Polskie. Parafię założyli tu mni
si wieluńscy w roku 1278, włączając ją 
do klasztoru. Do kościoła parafialnego 
św. Jadwigi w Wilkowie należą m. in. 
Sniaty.

* Artykuł powstał w oparciu o szeroko zakrojone badania źródłowe. Szczegółowa dokumen
tacja źródłowa -  tu pominięta ze względu na rygory objętościowe i charakter rocznika -  jest do 
wglądu w redakcji Wielkopolskiego Powstańca lub dostępna w archiwum Autorki.

Redakcja



Franciszek Ratajczak (1887 -  1918) 
jest najbardziej znanym śniataninem. Ra
tajczakowie zamieszkiwali wieś już 
w XVII wieku. Świadczy to o ich niepo
śledniej pozycji w hierarchii miejscowej 
społeczności. Nazwisko -  jak wiadomo 
-  przysługiwało w dawnych czasach wy
łącznie szlachcie, w XVII stuleciu owo 
prawo objęło też mieszczan. Chłopi i Ży
dzi doczekali tego przywileju u schyłku 
Rzeczypospolitej szlacheckiej. Na zie
miach polskich posiadanie nazwiska sta
ło się obowiązkowe dopiero w epoce 
Księstwa Warszawskiego. Tak więc 
w przypadku ludności wiejskiej posiada
czami nazwisk byli gospodarze, a nie 
ludność podległa dziedzicowi. Do gospo
darzy zaliczali się przed rozbiorami Pio
trowscy, przodkowie matki Franciszka. 
Cóż, fortuna kołem się toczy... Zgubny 
dla Wielkopolski „potop” szwedzki, licz
ne późniejsze wojny, wreszcie kontrybu
cje Fryderyka II zrujnowały niejeden 
majątek, a cóż tu mówić o gospodar
stwach chłopskich!

Obie rodziny bardzo zubożały, tak że 
dziadkowie Franciszka musieli dorabiać 
u właściciela pobliskiego majątku lub 
u bogatych rolników. Dziadkami Fran
ciszka ze strony ojca byli: Franciszek 
i Agata z Wron (i) eckich (istnieją dwie 
formy nazwiska), a matki -  zamieszkali 
w Wilkowie -  Franciszek i Joanna z Wa- 
szyków. Oboje rodzice Franciszka byli 
najmłodsi z rodzeństwa. Józef Ratajczak 
urodził się w 1863 r., a matka Eufrozyna 
Piotrowska w 1861 r. Dorabiali i rodzice. 
Eufrozyna zatrudniła się w pobliskim 
Helenopolu, gdzie urodziła swoje pierw
sze dziecko -  syna Jana (14 VI 1886 r.). 
Chłopczyk żył tylko 3 miesiące. 18 
marca 1887 roku, w kościele św. Jadwi

gi w Wilkowie, odbył się ślub Eufrozyny 
z Józefem Ratajczakiem. Małżonkowie 
zamieszkali w domu rodzinnym Józefa 
w Śniatach. Położony na skraju wsi bu
dynek istnieje do dziś, pod adresem ul. 
F. Ratajczaka 63. Najstarszy był Franci
szek urodzony 24 XI 1887 r. Po nim uro
dził się 16 IV 1890 r. Wojciech zmarły 
w 2 tygodniu życia. W następnym roku 
(4 XII 1891 r.) przyszła na świat Marian
na. Najmłodszy był urodzony 23 XI 
1893 r. Władysław. Dwoje najmłodszych 
dzieci urodziło się w Wilkowie, gdzie 
panowały korzystniejsze warunki lokalo
we. Dom otoczony ogrodem i trochę ży
wego inwentarza były całym dobytkiem 
rodziny. Ratajczak więc zaliczał się do 
zagrodników, a nie do robotników fol
warcznych, jak sądzono wcześniej. To 
jednak nie zmieniało położenia ekono
micznego rodziny. Oddajmy ponownie 
głos Kajetanowi Morawskiemu:... miesz
kali we własnych chatach i posiadali nie
co gruntu, ale musieli dorabiać pracą 
najemną. Tylko uprzemysłowienie, lub 
upełnorolnienie załatwić mogło ich pro
blem. Wzorem wielu biednych, lecz am
bitnych rodzin Ratajczakowie zdecydo
wali się na wyjazd do Niemiec.

Po 1871 r. zniesiono obowiązek wi
zowy, co znacznie obniżyło koszty po
dróży. Emigracja zarobkowa przybrała 
masowy charakter. Szacuje się, że naj
większy exodus z Wielkopolski obserwo
wano w powiatach: kościańskim, gostyń
skim, krobskim, ostrowskim, jarocińskim 
i wrzesińskim. Przed 1914 rokiem Pola
cy stanowili w Niemczech mniejszość 
narodową, której liczebność szacowana 
jest od 500 tys. do 750 tys. i więcej.

Wróćmy do losów rodziny Ratajczaków. 
Opuścili Wilkowo w czerwcu 1894 r.
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Osiedlili się w Dahlhausen w Westfalii 
(stanowiącym obecnie dzielnicę Bochum). 
Zatem Franek uczęszczał do szkoły w Bo
chum, a nie jak chciała dotychczasowa tra
dycja w Śniatach. Westfalia, dawniej za
ciszna kraina, przeobraziła się dzięki od
kryciu rozmaitych bogactw mineralnych 
(węgla, żelaza, cynku, niklu, cyny, miedzi) 
w największe centrum przemysłowe Nie
miec. Robotnicy napływali z różnych 
stron, najczęściej jednak ze wschodu. By
li to: Czesi, Słowacy, Węgrzy, Litwini, 
Rosjanie, Polacy.

Większość była bez zawodu, toteż 
przyjmowała prace nisko płatne w kopal
niach, fabrykach, cegielniach. A siły ro
boczej ciągle przybywało. W gospodarce 
westfalskiej, obok górnictwa i hutnictwa, 
istotną rolę odgrywał przemysł maszyno
wy, metalowy, mineralny, chemiczny, 
a dalej: drzewny, papierniczy, tekstylny, 
skórzany, obuwniczy i spożywczy. W fa
brykach zatrudniano mężczyzn, podczas 
gdy kobiety znajdowały pracę w ogrod
nictwie lub jako pomoce domowe. Bar
dziej przedsiębiorcze zakładały sklepiki 
spożywcze, tzw. kolonialki, służące 
przede wszystkim polskiej klienteli.

Prócz kontaktów sąsiedzkich i towa
rzyskich, wychodźcy spotykali się w pol
skiej parafii. Ta jednoczyła rodaków tak 
na szczeblu społecznikowskim: działal
ność charytatywna, uroczyste opłatki po
lonijne (tradycja bożonarodzeniowa prze
trwała do dziś), koła różańcowe, chóry. 
W celu duchowej pomocy zakładano to
warzystwa pod patronatem polskich 
i „branżowych” świętych. Pierwszą gru
pę reprezentowali święci: Wojciech i Sta
nisław, drugą natomiast św. Józef -  pa
tron robotników i św. Barbara -  opiekun
ka górników oraz budowniczych, sape
rów, robotników kamieniołomów, ogółem

tych zawodów, gdzie szczególnie narażo
ne jest życie ludzkie.

Parafie wyrastały jak grzyby po desz
czu. Świadczy to o wielkim napływie 
imigrantów. I tak np. w samym niedu
żym Wannę (w latach 1910 -  1914 
mieszkał tam Ratajczak) od 1905 r. do 
1911 r. powstały aż 4 polskie świątynie: 
św. Józefa, Serca Jezusowego, św. Mi
chała i św. Wawrzyńca.

Wspomniałam też o chórach. Pieśń 
odgrywa szczególną rolę także w pod
trzymywaniu świadomości narodowej. 
Płomień rozgryzie malowane dzieje (...), 
pieśń ujdzie cało -  powiedział niegdyś 
Adam Mickiewicz. Ta myśl przyświeca
ła zapewne organizatorom i uczestnikom 
jakże licznych i aktywnych chórów. Na
zywano je imionami świętych i bohate
rów narodowych, a więc: św. Jadwigi, 
św. Cecylii (patronki muzyki), „Ko
ściuszko”, „Krak”, „Wanda”, „Biała Ró
ża” (symbol szlachetnych intencji), 
„Gwiazda”. Franciszek był członkiem 
chóru, nie wiadomo niestety którego. Ja
ko chórzysta wiele występował w Niem
czech, na ziemiach polskich i w Holan
dii. Z natury aktywny być może naślado
wał postawę rodziców. Rodzinie powo
dziło się tam nieźle. Szczęśliwe lata 
przerwała nagła śmierć Eufrozyny 
w 1901 r. Przeżyła zaledwie 40 lat. Po 
roku ojciec Franciszka ożenił się po raz 
drugi. Z nową żoną -  Jadwigą z Mocków 
i 8. letnim Władkiem -  powrócił do Po
znańskiego. Zamieszkali w Śmiglu.

Franciszek i Marianna zostali w West
falii, gdzie podjęli pracę -  on w kopalni, 
ona w charakterze pomocy domowej. 
Franciszek zaczął pracować w wieku 14 
lat, co było w tamtych czasach normą. 
Dość szybko awansował z ładowacza na 
rębacza, potem został cieślą górniczym,
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jak przedtem jego ojciec. Wspomagał 
swym zarobkiem liczną rodzinę (miał 
czworo przyrodniego rodzeństwa: Helenę 
(ur. 1903 r.), Annę (ur. 1905 r.), Weroni
kę (ur. 1907 r.) i Józefa (ur. 1910 r.). 
Jednak nie wyjechał przed ukończeniem 
szkoły powszechnej, jak utrzymywały 
wcześniejsze biogramy. Czas wolny po
święcał działalności w chórze i „Sokole”, 
który był najliczniejszą organizacją sku
piającą wychodźców. Utworzony jako To
warzystwo Gimnastyczne, na tle modne
go wówczas w całej Europie zaintereso
wania sportem, szybko przerodził się 
w organizację konspiracyjną przygotowu
jącą do walki o niepodległość. Wielkie 
zasługi położył na tym polu mecenas 
Bernard Chrzanowski łączący autorytet 
z talentem pedagogicznym.

Członkowie,, Sokoła”, obok ćwiczeń 
wojskowych, słuchali wykładów z roz
maitych dziedzin wiedzy: historii, geo
grafii, nauk przyrodniczych, ekonomii, 
prawa, politologii, socjologii. Wygłasza
li je profesorowie, społecznicy (często 
sam Chrzanowski), lekarze (dr Ksawery 
Zakrzewski). Wykłady zastępowały „so
kołom” naukę średniego szczebla, na 
którą większości po prostu nie było stać.

„Sokół” miał dwustopniową struktu
rę -  dzielił się na gniazda i okręgi. Te 
drugie powstawały wszędzie tam, gdzie 
były większe skupiska rodaków. I tak po
łożone blisko siebie Herne i Wannę były 
siedzibami osobnych jednostek organiza
cyjnych: Herne IX, a Wannę XI okręgu. 
Zamieszkały w Wannę Franciszek (za
meldowany był przy Karlstrasse 12) na
leżał do zarządu okręgu. Zatem musiał 
być człowiekiem rzutkim, zważywszy, że 
na te stanowiska wybierano osoby 
z wyższym lub co najmniej średnim wy
kształceniem.

Jak już wspomniano, mieszkał 
w Wannę. Przy Karlstrasse, ulicy leżącej 
w pobliżu torów, za którymi znajdowała 
się kopalnia „Pluto”, gdzie Ratajczak 
prawdopodobnie był zatrudniony. Szcze
gółów się nie dowiemy, bo brak ich 
w archiwach branżowych, poza tym nie 
żyje już nikt z jego współpracowników. 
Kamienice stały w miejscu dawnej kolo
nii górniczej. Każda rodzina posiadała 
dwa pokoje z kuchnią. W czasach Rataj
czaka budynek ten zamieszkiwali przed
stawiciele różnych zawodów. Na parterze 
miał swój zakład krawiecki Michał Kusz- 
telańczyk. W ogóle we Wannę było wie
lu ziomków zaangażowanych później 
w powstanie: Edmund Bigoński, Fran
ciszka Wilczkowiakowa, Franciszek Ra
tajczak czy Walerian Andrzejewski -  naj
starszy brat Antoniego, poległego w tym 
samym dniu, co Ratajczak.

Franciszek mieszkał we Wannę do 
wybuchu wojny. 10 lipca 1910 roku oże
nił się z Marianną Maćkowiakówną. Jak 
wieść niesie, poznali się w Śniatach pod
czas żniw, gdy Franciszek przyjechał po
móc rodzinie przy pracach polowych. 
Tymczasem prawda była bardziej proza
iczna. Narzeczona była bowiem córką 
imigrantki ze Śniat, pracującej w Niem
czech jako służąca. Teściowa Franciszka 
wychowywała samotnie dziecko. Zdawa
ło się, że Marianna podzieli matczyny 
los. W roku 1907 r. przyszło na świat jej 
pierwsze dziecko, córka Cecylia, o któ
rej nic więcej nie wiadomo. Trzy lata 
później wyszła za Franciszka. Małżeń
stwo zawarte zostało, być może w ko
ściele św. Wawrzyńca w Wannę. Franci
szek uojcowił Cecylię. 17 III 1911 r. 
przyszedł na świat syn Eryk Franciszek. 
Chłopczyk dał ojcu najwięcej radości, bo
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jak się niebawem okazało, małżeństwo 
Ratajczaków było źle dobrane. Ich 
wspólne życie trwało tylko 3 lata.

Strzały w Sarajewie w czerwcu 1914 
roku zapowiedziały wojnę. Jej wybuch 
dawno przewidywano. Niemcy parły do 
zbrojnego starcia z Francją, której niena
widziły za Napoleona i kolejne przewro
ty społeczne. Vice versa ambicją Francji 
było zmyć hańbę Sedanu. Liczne kon
flikty, trapiące ówczesną Europę i stano
wiące genezę wojny, wykraczają poza te
mat niniejszych rozważań. Toteż ograni
czyć się należy do jednego problemu. 
Polaków z Niemiec kierowały do wojska 
komendy uzupełnień XI Korpusu stacjo
nującego w Kassel i XIV w Karlsruhe. 
Wysyłały ich -  rzecz jasna -  na front 
łrancuski. Decyzje te wszyscy Polacy, 
znani ze sympatii do Francuzów, przyję
li z grozą.

Za co chłopy znad Gopła i Warty ma
ją nienawidzieć Francuzów? -  żalili się 
rodacy w niemieckich mundurach. Ale to 
nie obchodziło Wilhelma. Tak myślał za
pewne i Ratajczak. Służył w 2 Batalio
nie 47 Pułku Grenadierów. Ranny na po
czątku wojny (10 X 1914 r.) przebywał 
w Szpitalu Garnizonowym w Poznaniu 
(budynek przy Libelta, wtedy Królew
skiej, naprzeciwko Urzędu Stanu Cywil
nego) i nie spodziewał się, że za cztery 
lata znów się tu pojawi (ranny w pierw
szym dniu powstania, zmarł w tymże 
gmachu), skąd po trzech tygodniach po
wrócił na front.

Tymczasem wojna siała śmierć 
i zniszczenie na niespotykaną dotąd ska
lę. Wszędzie stosy trupów, których nie 
nadążano grzebać, tysiące kalek, wokół 
pogorzeliska. Prawdziwie apokaliptyczna 
wizja! Bezmiar tragedii obrazował jakże

typowy wówczas obraz -  żołnierz z opa
trunkiem na oczach prowadzony przez 
matkę będącą w żałobie po innym synu. 
Francja była widownią najstraszniejszych 
bitew: wrzesień 1914 r. -  nad Marną i lu
ty -  listopad 1916 r. pod Verdun. 
W pierwszej ciężko ranny został później
szy uczestnik powstania, również emi
grant z Niemiec -  Jan Ratajczak (przy
padkowa zbieżność nazwisk), który we 
wspomnianej bitwie stracił lewą rękę.

Verdun -  najkrwawsza bitwa w dzie
jach -  trwała aż 9 miesięcy. Zwana przez 
Niemców „Gericht”, czyli „sąd” przeszła 
do historii jako pierwsze urzeczywistnie
nie „piekła na ziemi”. Cały czas trwała 
straszliwa, nie kończąca się rzeź, a jesz
cze propaganda obu krajów nawoływała 
do kary śmierci za ewentualną dezercję! 
Z tych, którzy przeżyli wszyscy odnieśli 
rany np. artysta malarz Leon Prauziński 
(1895-1940) otrzymał trzykrotny strzał 
w prawe przedramię. Niemniej straszli
wie przedstawiały się pobojowiska 
w Belgii. Zniszczone pola, gospodarstwa. 
Z domów pozostały jedynie gołe szkiele
ty. W okolicy spalono pałac świecący 
czarnymi ruinami, jak wrak -  tak opisy
wał wojnę walczący we Flandrii Józef 
Iwicki. Pamiętnik Iwickiego jest swo
istym zapisem okropności wojny, z kolei 
wspomnienia Prauzińskiego refleksją nad 
wojną i wyrazem hołdu złożonego pole
głym: Czy to matki francuskie, polskie, 
czy niemieckie, ich ból i łzy są tak samo 
szczere.

W tym ponad 4. letnim obcowaniu ze 
śmiercią i zgliszczami, przełomem stała 
się rewolucja listopadowa w Niemczech, 
rozpoczęta buntem marynarzy w Kilonii, 
wśród których nie brakowało naszych ro
daków. Między innymi byli to: Adam
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Białoszyński -  przyszły dowódca kom
panii marynarzy w Powstaniu Wielkopol
skim, Jakub Floryszczak -  działacz so
cjaldemokracji i Stanisław Kruszona 
z Szamotuł. Wyżej wymieniony bunt ob
jął całe Niemcy niczym pożar. Cesarz 
abdykował i wyjechał do Holandii. Wła
dzę przejął liberalny książę Maksymilian 
Badeński, pełniąc tę funkcję tylko przez 
9 dni. W całym kraju potworzono Rady 
Delegatów Żołnierskich i Robotniczych, 
toteż Maksymilian podał się do dymisji. 
Premierem obwołano prawnika, socjalde
mokratę Friedricha Eberta.

Wrzenie w Niemczech potrafili wy
korzystać politycy wielkopolscy, doko
nując 3 listopada słynnego „zamachu na 
ratusz”. Wskutek tego powołano polską 
Radę Miejską, a prezydentem został dr 
prawa Jarogniew Drwęski. Z więzienia 
w Magdeburgu zwolniono Józefa Pił
sudskiego. Ten symboliczny fakt wyra
żał odbudowę niepodległego państwa, 
a w wolnej Polsce urósł do rangi święta 
narodowego (przywróconego w 1989 r.). 
Ustępstwa Niemiec na rzecz Polski by
ły jakby realizacją Aktu 5 Listopada 
z 1916 r., kiedy to Niemcy i Austro -  
Węgry zapowiadały utworzenie niepod
ległego państwa polskiego, lecz bez 
ziem zaboru pruskiego. A przecież orę
dzie Wilsona uwzględniało wszystkie 
terytoria zaborcze. Jednak Europa, wi
dząc zwycięstwo „czerwonego” prze
wrotu w Rosji, w obawie przed pocho
dem rewolucji na zachód, wolała iść na 
układy z wciąż jeszcze silnymi Niemca
mi. Toteż milczała w sprawie polskich 
ziem zachodnich.

Istniejąca w Poznaniu Naczelna Rada 
Ludowa tradycyjnie antyniemiecka, po
parła koncepcję Romana Dmowskiego

(z października 1918 r.), w myśl której 
w związku z postępującym rozkładem 
Austro -  Węgier zamierzano przerzucić 
armię polską (gen. Józefa Hallera -  przy
pis Autorki) z Francji na Bałkany, by na
stępnie z wojskami Ententy dotrzeć do 
kraju i uwolnić od Niemców zabór pru
ski. Zabór pruski nie był w stanie sam 
się wyzwolić. Nie było tu przecież sił 
zbrojnych analogicznych do Legionów 
Piłsudskiego czy do walczącego w Rosji 
korpusu polskiego gen. Józefa Dowbor -  
Muśnickiego.

Pomimo kończącej się wojny, rozej- 
mów i przegranych, Niemcy nie zaprze
stali w zaborze pruskim antypolskich 
ekscesów. Nadal działała Komisja Kolo- 
nizacyjna, w mocy pozostawał zakaz bu
dowlany i wciąż jeszcze zmuszano do 
porozumiewania się w szkołach i urzę
dach wyłącznie po niemiecku. Nierzad
kie były pobicia. Sprzeciwiano się utwo
rzeniu polskiej szkoły na poznańskim 
Łazarzu, co spotkało się z protestem 
mieszkańców Łazarza i Górczyna. Lu
dzie ci 15 XII 1918 r., po Mszy św. 
w kościele Matki Bożej Bolesnej (była 
to akurat niedziela) podpisali petycję 
w obronie placówki edukacyjnej. Zgro
madzeniu przewodził ksiądz proboszcz 
Kazimierz Maliński, bardzo zasłużony 
dla sprawy narodowej. Co szczególnie 
interesujące, wśród zgromadzonych był 
obecny 18. letni Antoni Andrzejewski 
z matką -  Wiktorią z Walewskich.

Tymczasem w Poznaniu intensywnie 
próbowano opanować sytuację drogą ro
kowań, bo i tu dotarły echa rewolucji 
niemieckiej. Mało tego, powstały Rady 
Delegatów Żołnierskich i Robotniczych 
o radykalnym programie społecznym.
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W Poznaniu działał jako władza Central
ny Komitet Obywatelski przeciwny temu 
radykalizmowi. Do negocjacji z radami 
wybrano 3 przedstawicieli wspomniane
go komitetu: Karola Rzepeckiego, Kazi
mierza Krajnę i Franciszka Budzyńskie
go (ostatni odegrał ważną rolę w życiu 
Ratajczaka, a jeszcze bardziej jego syna 
-  Eryka).

Pomnik Franciszka Ratajczaka 
autorstwa Jerzego Sobocińskiego 

w Muzeum
Powstania Wielkopolskiego

Wychodźstwo w Niemczech nie było 
bierne. Polonia westfalsko -  nadreńska 
trzymała rękę na pulsie, aktywizując 
gniazda „Sokoła” i tym samym przygo
towując ochotników do ewentualnego po
wstania zbrojnego. Miało też swoją re
prezentację w NRL. Stanowili ją Franci
szek Mańkowski i Stanisław Piecha 
z Bochum oraz Wawrzyn Ryba z Obe
rhausen. Wkrótce (listopad 1918 r.) zor
ganizowano sokole drużyny bojowe, za 
co odpowiadali Edmund Bigoński, Jan 
Kierczyński i Aleksander Trzeciak. Nad 
wszystkim czuwał tajny komitet współ
pracujący z Wielkopolską. Zaplanowano 
np. pomoc zbrojną na czas obrad Sejmu 
Dzielnicowego. Oficjalnie nawoływano 
do spokoju. Jednak społeczeństwo Wiel
kopolski widząc, co Niemcy wyprawia
ją, wręcz parło do czynu zbrojnego. 
Rząd Eberta był socjaldemokratyczny je
dynie z nazwy, faktycznie trzymał stronę 
armii i biurokracji. Dążył do stłumienia 
rewolucji, organizując Służby Straży 
i Bezpieczeństwa. Wysłano je także do 
Poznańskiego. Złożone były z miejsco
wych, jako najlepiej zorientowanych. Ci 
zaś doszli do porozumienia z działający
mi tu Strażą Ludową, harcerstwem 
i skautingiem, a także z konspiratorami 
przerzuconymi tu z wychodźstwa west
falsko -  nadreńskiego. Grupę konspira
cyjną reprezentowali: Stefan Adamczak 
z Langegreer, Wincenty Szczęsny z Kot- 
tenburga, Stefan Walkowiak z Castrop 
i Franciszek Ratajczak z Wannę. Być 
może Ratajczaka polecił poznańskiej 
centrali aktywny w strukturach władzy 
„Sokoła” Franciszek Budzyński. Znali 
się bowiem od początków działalności 
Ratajczaka. Franciszek żywy i energicz
ny z natury miał predyspozycje do reali-
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zacji tajnych zadań, co wiadomo dzięki 
jego adiutantowi Czesławowi Wichrow- 
skiemu: małomówny, mogłoby się wyda
wać skryty, lecz przy bliższym zetknięciu 
się okazało się coś wręcz przeciwnego. 
Był prostolinijny, serdeczny, dobrodusz
ny, miły. I następny cytat o zadaniu Fran
ciszka: O ile się nie mylę przez cały czas 
naszego urzędowania nie prowadziliśmy 
żadnych rozmów na tematy wojskowe 
i polityczne. A może miał jakieś wytycz
ne, tego nie wiem. Pewnych informacji 
o Ratajczaku zasięgnąć można z relacji 
nieraz wspominanego Budzyńskiego: 
Wiele rozmawialiśmy (z F. Ratajczakiem 
-  przypis Autorki). Mówił dziwną mie
szaniną polsko -  westfalską. Przekony
wałem go, po co od razu ginąć. Wkrótce 
zaczął rozumować tak, jak my. Jak widać, 
Budzyński i Ratajczak polubili się wza
jemnie. Dwaj imiennicy, rzec by można

się uzupełniali. Budzyński cenił w Rataj
czaku wolę działania i oddanie w pracy 
konspiracyjnej, a także ambicje. Rodzice 
Budzyńskiego nakazali mu manifestować 
polskość poprzez noszenie rogatywki. 
Z tego m. in. powodu miał kłopoty 
w szkole. Za opór stawiany niemieckie
mu nauczycielowi był Budzyński skaza
ny na kilkudniowy areszt. Tym z kolei 
imponował Ratajczakowi -  człowiekowi 
nie mniej odważnemu. Zresztą śledząc 
życiorys naszego bohatera, łatwo zauwa
żyć jakiś głód poznawczy, twórczy i sa
dzę, że gdyby nie był tak wcześnie zda
ny na samego siebie, zdobyłby średnie 
wykształcenie. Ten brak mógł zaspokoić 
Budzyński posiadający rozległą wiedzę 
i kontakty.

Wracając do dni poprzedzających wy
buch powstania, należy dodać, że Fran
ciszka przydzielono do jednej z kompa
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nii SSiB. Na terenie Poznania stacjono
wało ich siedem. Poznań, traktowany 
Przez zaborcę jak twierdza, był okolony 
Pierścieniem fortów. Od 1815 r. był sie
dzibą V Korpusu Armii, analogicznie do 
wszystkich miast położonych na rubie- 
Zach Rzeszy. W tychże fortach umiesz
czono poszczególne kompanie. Franci
szek trafił do II, dowodzonej przez ppor. 
Edmunda Krausego, rekrutującej się 
w całości z reemigrantów z Niemiec. Zo- 
stał jej szefem, tj. odpowiedzialnym za 
aprowizację. Stacjonowali w nie istnieją
cym już dziś forcie Raucha na Berdycho- 
wie (obecnie w tym miejscu znajdują się 
budynki Politechniki). Ratajczakowi przy
dzielono adiutanta (23. letniego nauczy
ciela Czesława Wichrowskiego) i biuro, 
ich współpraca układała się pomyślnie: 
Ratajczak raczej wzbudzał sympatię, co 
czuł każdy znajdujący się w jego otocze- 
niu- Wzrostu był raczej niskiego. Przy to
warzyskiej pogawędce usta jego przybie- 
rały formę serdecznego, miłego uśmiechu. 
Jednym słowem był na wskroś ludzkim -  
Wspominał Wichrowski po 50 latach. 
^  przeciwieństwie do szeregowych żoł
nierzy zgromadzonych w fortach, Rataj
czak miał możliwość przemieszczania 
si?- Stąd dużo spacerował po mieście, 
chłonąc jego świąteczną atmosferę. 
^  drugim dniu świąt Bożego Narodze
nia udał się do Teatru Polskiego na po
gańską premierę „Wesela” Stanisława 
Wyspiańskiego (prapremiera miała miej- 
sce -  jak wiadomo -  w 1901 r. w Krako
wie, a uczestnicy uroczystości zobaczyli 
siebie samych na scenie).

Była to jego pierwsza, lecz nie sądził, 
że ostatnia wizyta w teatrze. Gorączko
wo powtarzał za Czepcem: Trza nam iść, 
trza nam iść, dajcie matko pokój dziś.

Wkrótce przyszło mu zagrać własną,

bohaterską rolę -  jak to poetycko ujął pi
sarz i krytyk literacki Marian Turwid 
(1905-1982). Nadszedł pamiętny piątek 
27 grudnia.

Wczesnym popołudniem przybył do 
stolicy Wielkopolski Ignacy Paderewski 
wraz z małżonką i towarzyszącą mu mi
sją aliancką. Ten wybitny kompozytor 
i pianista był przed wojną światową am
basadorem sprawy polskiej. Teraz został 
wybrany na premiera nowego rządu 
w Warszawie. Poznań udekorowano fla
gami -  polską i alianckimi, kwiatami 
i iluminacjami. Jak Poznań Poznaniem 
dawno nie widziano tak doniosłej uro
czystości, bo przecież niewola była okre
sem żałoby narodowej. Ów niezwykły 
entuzjazm Poznańczyków pokazała pra
sa: Paderewski muzyk, Paderewski filan
trop, wielkoduszny w akcji ratunkowej 
mógł zawsze liczyć na przyjęcie jak naj
gorętsze. Ale tym razem był on dla nas 
czymś więcej jeszcze. Z wyciągniętymi 
ramionami witał go lud jako wyraziciela 
idei zjednoczonej, niepodległej Polski. 
Niemcy w odpowiedzi na polski entu
zjazm zorganizowali kontrmanifestację 
i wymarsz do centrum 6 Pułku Grena
dierów. Ci zrywali polskie i alianckie 
flagi. Dla ochrony misji alianckiej naka
zano wymarsz w miasto I Kompanii 
SSiB pod dowództwem Stanisława 
Grodzkiego.

Ta przybywszy ok. 1400 osłaniała 
Bazar od strony Biblioteki Raczyńskich. 
Narastało wrzenie niemieckie, toteż we
zwano posiłki w postaci II Kompanii 
I^rausego. Ratajczak wydał rozkaz zabra
nia jak największej ilości granatów. 
Wcześniej, bo ok. 15°° Franciszek Ra
tajczak wyruszył na apel Rady Robotni
ków i Żołnierzy w towarzystwie Wi
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FRA N H  Z i‘ RATAJCZAK
18 7 1918

Powsta c Wielkopolski
Urodził się w Sniatac . pracował jako górnik w Westfalii. 
Uczestniczył w Powstaniu Wielk ; k in  1918 
jako zastępca oficera VII! f o i  ipanii Wartowniczej 
Batalio 11 Garnizonowego.

Tablica pamiątkowa na głazie w Śniatach

chrowskiego. Gdy nagle ujrzeli maszeru
jących Niemców, Wichrowski zaniepoko
jony rzekł: To może być niezły cyrkus. 
A Ratajczak odpowiedział mu swoim 
smętnym uśmiechem. I raz jeszcze przy
toczmy słowa Wichrowskiego: Tak żeśmy 
dojechali do narożnika ulicy Rycerskiej 
przy pl. Wilhelmowskim, gdzie dziś znaj
duje się sklep „ Goplany Powiedział mi, 
że musimy się pożegnać, że idzie na apel 
Rady żołnierskiej (który codziennie się 
odbywał), ja  zaś powiedziałem, że się 
trochę przejdę i zobaczę, co będzie da
lej. I tak w dniu 27 grudnia 1918 r. ok. 
15°° wymieniliśmy nasz ostatni uścisk 
dłoni.

Po zakończonym apelu kompania wy
ruszyła w kierunku centrum ulicami: 
Groblą, Garbarami, Podgórną. Żołnierze 
śpiewali. Szefem kompanii był energiczny 
Franciszek Ratajczak. Niedawno wrócił

Z Westfalii. Szliśmy z entuzjazmem coś 
śpiewając. Nagle rozległ się strzał z gma
chu Prezydium Policji... relacjonował An
toni Witkowski z tejże kompanii. Inny 
uczestnik powstania, nie należący do żad
nej z tych kompanii, przedstawił Rataj
czaka w nie najlepszym świetle: szedł 
chwiejnym krokiem. Gdy mijali wylot ul. 
Rycerskiej, Ratajczak odłączył się od 
głównej grupy, stanął na środku jezdni 
i dość długo mierząc wystrzelił. Widzia
łem, jak po serii wystrzałów zachwiał się 
i wywrócił. Ta jedyna nieprzychylna Ra
tajczakowi wersja wydarzeń pochodzi od 
Stanisława Nogaja (1897 -  1971) -  jed
nego z najzuchwalszych dowódców, jak 
go określił także uczestnik powstania 
związany z POW zaboru pruskiego, Ar
kady Fiedler (1894 -  1986), później słyn
ny pisarz -  podróżnik. Nogaj, aktywny 
działacz powstania, chyba podświadomie 
zazdrościł naszemu bohaterowi sławy.
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Do Ratajczaka strzelał strażnik Prezy
dium Policji. Była to straszliwa reakcja 
na widok i śpiew polskich żołnierzy, ten 
wystrzał „na wiwat” tylko rozjuszył 
Niemca.

Franciszek Ratajczak, podobnie jak 
zabity dwie godziny wcześniej Antoni 
Andrzejewski czy Jan Mertka - zmarły 
tego dnia o godz. 13°° w Szczypiornie - 
byli ofiarami fanatyzmu, o czym warto 
pamiętać. Oddajmy jednak głos powstań
com wielkopolskim. Ranili Franciszka 
Ratajczaka — wspominał S. Turek. Nie 
by to żadnego zbiegowiska. Ulica była 
dość słabo oświetlona. Szybko wezwali
śmy mieszkającego w pobliżu doktora 
Pawlickiego i księdza Chilomera z para
fii św. Marcina. Dr Pawlicki kazał prze
wieźć rannego do Szpitala Garnizonowe
go. Później dowiedziałem się o jego 
śmierci 2 godziny po wypadku.

Poza kompanią Krausego Ratajczak 
pozostawał nieznany, co nie dziwi, jeśli 
Przypomnimy, iż w Poznaniu przebywał 
dopiero od miesiąca. Padł wtedy pierw
szy strzał, ale nie wiedzieliśmy, kto zo
stał zabity. Dopiero nazajutrz poinformo
wano nas, że był to Franciszek Ratajczak 
(•■■). Na razie było mi jasne, że pierwszy 
atak się nie udał -  relacjonował S. 
Urbański. Zatem Ratajczak zasłynął po 
śmierci, która stała się... sygnałem po
czątkowym Powstania Wielkopolskiego — 
jak to określił S. Matuszewski.

W sobotę 28 XII Czesław Wichrowski 
spotkał żonę Franciszka -  Mariannę: 
wleciała na mnie (przepraszam, że się 
tak wyrażam) mówiąc: „Panie Cześku 
mąż wczoraj został zabity”. Dalsze sło
wa muszę niestety, ze względu na opinie 
Publiczną, zachować dla siebie. Jednak 
wróćmy do dnia poprzedniego. Francisz-

Tablica pamiątkowa przed budynkiem  
Zespołu Szkół Policealnych w Kościanie

ka odwieziono do Szpitala Garnizonowe
go (budynek naprzeciwko USC przy ul. 
Libelta, wtedy Królewskiej), gdzie ope
rował pacjenta wybitny chirurg (później 
profesor, wychowawca wielu lekarzy tej 
specjalności) dr Kazimierz Nowakowski. 
Rany były tak ciężkie, że mimo wyko
rzystania wszystkich możliwości lekar
skich nastąpił zgon. W środę 1 stycznia 
1919 r. odbył się pogrzeb. Przybrał on 
charakter ogólnonarodowej manifestacji. 
Uroczystość celebrował ks. dziekan Wa
cław Meyer (służył reemigrantom poma
gając im w znalezieniu pracy czy miesz
kania). Uczestniczyli w niej Rada Mia
sta z Karolem Rzepeckim i Celestynem 
Rydlewskim na czele, harcerze (przewo
dzili im Henryk Sniegocki i Antoni Wy
socki), rzemieślnicy, nauczyciele, urzęd
nicy, młodzież, dzieci. Kondukt prze
szedł ulicą Głogowską na nowo otwarty
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cmentarz na Górczynie, gdzie złożono 
ciało. Świadkami tego niezwykłego po
chodu były i małe dzieci. Pamiętam, jak 
obserwowałem z okna pogrzeb śp. Rataj
czaka. Babka postawiła mnie na oknie, 
żebym lepiej widział. Ja wtedy 4. latek 
niewiele z tego rozumiałem, ale czułem, 
że dzieje się coś ważnego. Tłumy wypeł
niały ulicę Głogowską. Tak wydarzenie 
to utkwiło w pamięci Leonarda Turkow
skiego. Z kolei znów cytat z prasy: Po
chód wyglądał imponująco. Nad mogiłą 
przemówił ksiądz i przedstawiciel Rady 
Miejskiej. Do grobu wrzucono mnóstwo 
kwiatów. Dziwne jednak, że informacje 
te zamieszczono na 10. rocznicę powsta
nia. Powstańcy wielkopolscy, mimo iż 
później walczyli także o Śląsk i przeciw
ko bolszewikom, długo czekali na zasłu
żone uznanie. O wszystkim -  jak zresztą 
zawsze -  decydowała polityka, w której 
prym wiedli piłsudczycy. Zagarnęli le
gendę niepodległościową (co wynikało 
rzecz jasna z układów, a nie z uprzedze
nia względem innych ugrupowań), spy
chając w cień hallerczyków, powstańców 
wielkopolskich i śląskich.

Powstanie było masowym zrywem. 
Charakteryzował je autentyczny solida
ryzm społeczny, co świadczyło o dojrza
łości politycznej Wielkopolan, ukształto
wanej przez ciągłą walkę o ziemię, wia
rę i język. Również i na emigracji 
w Niemczech (Westfalia, Berlin, Sakso
nia, Hanower) nie poprzestawano na 
sprawach ekonomicznych, ale pracowano 
nad świadomością narodową i społeczną 
w „Sokole”, „Zecie” i poprzez prasę po
lonijną: „Wiarus Polski” (red. nacz. Jan 
Brejski), „Narodowiec” (red. nacz. Mi
chał Kwiatkowski czy organ związkowy 
„Głos Górnika” (red. nacz. Franciszek

Eryk Ratajczak
- student prawa Uniwersytetu Poznańskiego 

- syn Franciszka

Mańkowski). Do Niemiec regularnie do
cierał „Przewodnik Katolicki”, a jego re
daktor naczelny ks. Józef Kłos pisywał 
dodatek specjalny dla wychodźców zaty
tułowany „Z domu rodzinnego.” Ukształ
towani w takim duchu powstańcy tęskni
li szczerze za Ojczyzną, którą wielu zna
ło wyłącznie z opowiadań rodziców czy 
nawet dziadków (większość urodziła się 
bowiem w Niemczech).

Liczni spośród nich, pomimo takiego 
wkładu w dzieło niepodległości, cierpie
li biedę, spowodowaną powojennym bez
robociem. Dotknęło ono niejednego Po
laka, szczególnie tych bez konkretnego 
zawodu lub nie mających średniego wy
kształcenia. A tych było niemało w szere
gach reemigrantów, w odróżnieniu od le
gionistów wywodzących się przeważnie
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spośród inteligencji. Różnice w statusie 
społecznym i takie a nie inne układy po
lityczne, faworyzowały środowisko pił
sudczykowskie, spychając w cień pozo
stałych. Powstaniec nie umiał lawirować 
między endecją a sanacją -  wspominał 
jeden z powstańców, a inny dodawał: Nie 
było dla nas miejsca... Kierowano nas do 
kopalń we Francji.

W celu pomocy skrzywdzonym wetera
nom powołano do życia (25 XII 1922 r.) 
Towarzystwo Powstańców Wielkopol
skich im. Franciszka Ratajczaka z siedzi
bą we Farze. Jego prezesem został pro
boszcz tej parafii ks. prałat Paweł Ste- 
irnetz. Towarzystwo obejmowało swym 
zasięgiem Stare Miasto, Śródkę, Zawady. 
Z kolei w 1924 r. powstało analogiczne 
Towarzystwo im. Antoniego Andrzejew
skiego dla Łazarza i Górczyna. Stowarzy
szenia te miały udzielać pomocy mate
rialnej i walczyć o lepsze jutro komba
tantów. Aby nagłośnić problem, z inicja
tywy Celestyna Rydlewskiego założono 
dwutygodnik „Powstaniec Wielkopolski” 
(1933 r.). Redakcja mieściła się przy ul. 
Pocztowej (ob. 23 Lutego). Na łamach 
pisma wołano o pracę dla powstańców. 
Proponowano rozmaite etaty np. na Wy
brzeżu, w związku z rozbudową portu 
w Gdyni (1924 r.), a także w rozbudowy
wanym w tym czasie Centralnym Okrę
gu Przemysłowym, czy różne prace na 
Kresach Wschodnich (policjant, urzędnik 
Pocztowy, inna posada biurowa bądź ja
kieś zatrudnienie w licznych tam mająt
kach).

Odtrąceni powstańcy zrzeszyli się 
w odrębny ruch -  Towarzystwo Powstań
ców i Wojaków- mający siedzibę w „Ar
kadii”. Przy tej okazji wypłynęła potrze
ba popularyzacji powstania grudniowego,

dotychczas słabo zakorzenionego w świa
domości zbiorowej. Pierwszym krokiem 
ku temu było zorganizowanie muzeum 
Powstania Wielkopolskiego. Z takim to 
wnioskiem wystąpił gen. Kazimierz Ra
szewski. Uroczystego otwarcia dokonano 
w maju 1919 r. w hotelu Myliusa przy al. 
Marcinkowskiego. Tutaj miała swój za
czątek powstańcza legenda. W zbiorach 
muzeum znalazły się obrazy: Wojciecha 
Kossaka, Jana Wierusz -  Kowalskiego, 
Kazimierza Jasnocha, Jana Spychalskie
go, Leona Wróblewskiego i Leona Prau- 
zińskiego. Na szeroką skalę zajęto się po
wstaniem dopiero w 1923 r„ czemu da
no wyraz przemianowując dawną ulicę 
Rycerską na Franciszka Ratajczaka. Ist
nieje wielkie prawdopodobieństwo, że 
nazwę tę zaproponował ówczesny radny 
miejski -  Franciszek Budzyński. Wkrót
ce, w roku 1924, do grobu Ratajczaka na 
Górczynie złożono trumnę Antoniego 
Andrzejewskiego (przeniesiono go tu z li
kwidowanego wtedy Cmentarza Łazar
skiego) i czterech innych poległych 
w pierwszym dniu powstania. W uroczy
stości brali udział matka Antoniego -  
Wiktoria z Walewskich, jego brat -  Jan 
oraz związani ze środowiskiem komba
tanckim -  Stanisław Rybka i Mieczysław 
Grzybkowski.

Grób powstańców na Górczynie (na
przeciwko bramy) w 1924 r. doczekał się 
okazałego pomnika projektu Stanisława 
Jagmina. Monument przedstawiał Matkę 
Boską pochyloną nad umierającym po
wstańcem, a nad Jej głową orła. Na pły
cie poprzecznej wyryto napis: Cieniom 
poległych bohaterów w Wielkopolskim 
Powstaniu Grudniowym 1918/1919. Po
zostali przy życiu towarzysze broni i ro
dacy.
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Przedwojenny nagrobek na mogile powstańców na Cmentarzu Gorczyńskim  
projektu Stanisława Jagmina

Obecny grób powstańców na Cmentarzu Gorczyńskim -  
nagrobek projektu Ryszarda Skupina
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Odsłonięcie pomnika przerodziło się 
w masową uroczystość patriotyczną pod 
przewodnictwem księdza Kazimierza 
Malińskiego.

Tematyka powstańcza ożyła i w pla
styce. Pamiętne, gorące dni Poznania 
przedstawił Leon Prauziński, w cyklu 12 
scen, począwszy od przyjazdu Paderew
skiego, a skończywszy na zaprzysiężeniu 
Wojsk Polskich w lutym 1919 roku na 
placu Wolności. Prauziński namalował

in. Szturm na Prezydium Policji i 
Śmierć Franciszka Ratajczaka. Ratajczak 
Pada od niemieckiej kuli, zapatrzony 
w niebo. Jest to upiększona wersja wy
darzeń, a Ratajczak posiada rysy bohate
ra romantycznego. Legenda koegzystuje 
2 historią i sądzę, że z korzyścią dla tej 
drugiej.

Planowano i pomnik Ratajczaka. Wy
grał projekt Władysława Marcinkowskie
go przedstawiający bohatera w mundurze 
niemieckim z bronią na ramieniu, tzw. 
statua loricata. Rzeźba przeznaczona na 
ekspozycję jesienną 1939 roku w Mu
zeum Wielkopolskim (ob. Narodowe) nie 
ujrzała światła dziennego, zniszczona 
Przez hitlerowców na samym początku 
wojny. Taki sam los spotkał jedyny na
kręcony w dwudziestoleciu międzywo
jennym film Polska odrodzona, reżysero
wany przez Zygmunta Wesołowskiego.

Końcowa sekwencja przedstawia wy
buch Powstania Wielkopolskiego, a w ro
li Ratajczaka wystąpił Jan Woskowski. 
Premiera filmu odbyła się w Poznaniu 24 
grudnia 1924 r. w auli Uniwersytetu Po
znańskiego. Kopia taśmy jest przechowy
wana w Centre Nationale du Cinćma 
w Boi d’Arcy pod Paryżem.

Legenda Ratajczaka przeżyła swój rene
sans w latach 60. XX stulecia. W 196

w Parku Lubuskim (ob. Drwęskich) od
słonięto pomnik Powstańców Wielkopol
skich dłuta prof Alfreda Wiśniewskiego. 
W tym samym roku imię Ratajczaka 
otrzymała Szkoła Podstawowa nr 52 
w Poznaniu przy ul. Fabianowo 29. Tabli
cę ku czci Patrona odsłonił zasłużony dla 
sprawy kombatanckiej dr Ludwik Gomo- 
lec. W 1967 r. imię Ratajczaka nadano 
Zespołowi Szkół Mechanicznych w Ko
ścianie.

W 1968 r. z okazji złotego jubileuszu 
powstania odbył się uroczysty koncert 
w poznańskim Teatrze Wielkim. Punk
tem kulminacyjnym był Rapsod na 
śmierć Ratajczaka i Andrzejewskiego Je
rzego Młodziejowskiego wykonany pod 
batutą kompozytora.

W tymże 1968 r. odnowiono nagro
bek Ratajczaka na Górczynie. W miejsce 
poprzedniego, zniszczonego przez oku
panta, postawiono nowy, bardziej asce
tyczny, autorstwa Ryszarda Skupina. 
Opiekę nad grobem powierzono nauczy
cielom i uczniom Szkoły Podstawowej nr 
52. W czasach powojennych również po
szukiwano stosownego posągu. Pierwszy, 
mało znany wykonał Edward Haupt. 
Autorem drugiego jest Jerzy Sobociński. 
Figura naturalnej wielkości z patynowa
nego gipsu przeleżała zapomniana na 
strychu, by po latach trafić do zbiorów 
Muzeum Powstania Wielkopolskiego (bu
dynek Odwachu). O Ratajczaku nie zapo
mniał i rodzinny powiat kościański. Z ini
cjatywy miejscowego Koła ZBoWiD-u, 
Zespół Szkół imienia Ratajczaka otrzymał 
w 1984 r. nową tablicę pamięci. Odsło
nięcia dokonali dr (dziś prof.) Bogusław 
Polak i Teofil Kaźmierczak -  syn po
wstańca z Kościana. Także w Sniatach 

czono pamięć najsławniejszego



„Śmierć Ratajczaka"  -  płaskorzeźba 
na pomniku Powstańców Wielkopolskich 

w Parku Drwęskich w Poznaniu

mieszkańca. W latach 90. wykonano głaz 
pamiątkowy, przy którym co roku 27 
grudnia pełniona jest straż honorowa 
przy zapalonych zniczach. W 2000 r. po
wstała w miejscowym przedszkolu Izba 
Historii Sniat kierowana przez Annę Za
lewską. Z kolei Szkoła Podstawowa nr 52 
wzbogaciła się o nową tablicę. Na różo
wej płycie granitowej umieszczono mo
siężny napis. Jest i portret Patrona. Płót
no o rozmiarach 70 x 50 cm przedstawia 
Ratajczaka w mundurze koloru khaki 
(barwa Wojsk Polskich) i z akselbantami 
(przysługują oficerom, podczas gdy 
Franciszek był podoficerem). Tymcza
sem Franciszek nie doczekawszy jeszcze 
wyzwolenia walczył w barwach niemiec
kich, czyli feldgrau. Cóż licentia poeti- 
ca...

W taki sposób nieznany bliżej polski 
górnik z Westfalii, ginąc od przypadko
wej kuli, stał się symbolem walki Wiel
kopolan o wyzwolenie spod władzy pru
skiej.

Autorka jest historykiem. We współpracy z 
Biblioteką Uniwersytecką w Poznaniu zorganizo
wała wystawę o Franciszku Ratajczaku.
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Florian Fiedler

Ochotnicy swarzędzcy w Powstaniu Wielkopolskim

W listopadzie i grudniu 1918 ro
ku różnymi drogami docierały 
do Swarzędza informacje o na

rastających nastrojach narodowowyzwo
leńczych w Poznaniu. Finalnym tego 
przejawem były wydarzenia w mieście 
związane z przyjazdem Jana Ignacego 
Paderewskiego. Jego entuzjastyczne 
1 masowe powitanie, demonstracje z pol
skimi chorągwiami, patriotycznymi 
okrzykami i śpiewami. Ze Swarzędza, 
oddalonego od Poznania o ok. 13 km, 
spontanicznie wyruszyli ochotnicy na po
moc braciom walczącym o oswobodze
nie Poznania i Polski od zaborcy pru
skiego, po 125 latach niewoli.

Niektórzy ochotnicy byli zwiadowca
mi ówcześnie działającej Rady Robotni
c o  -  Żołnierskiej i Straży Obywatel
skiej. Wrócili do miasta i zdawali rapor
ty o rozwijającej się w Poznaniu sytuacji 
Powstańczej. Inni zostawali już w Pozna
niu i włączali się do powstających 
oddziałów powstańczych.

Ochotnicy swarzędzcy udawali się do 
Poznania indywidualnie lub grupami. 
Pieszo, na rowerach, furmankami lub ko- 
•eją. Ubrani byli przeważnie w mundury, 
które zostały im po przymusowej służbie 
w armii pruskiej, na frontach I wojny lub 
w garnizonach pruskich, między innymi 
w Poznaniu.

Każdy z ochotników zaopatrywany 
był w opaskę biało -  czerwoną na ręka
wie munduru i „wypis” -  legitymację 
z Rady Robotniczo -  Żołnierskiej i Stra
ży Obywatelskiej. Te dwie organizacje 
rodzącej się władzy polskiej działały 
w Swarzędzu do 28 grudnia 1918 r. 
w budynku nr 12 przy ul. Rynkowej. 
Wtedy to powołano na ich miejsce Radę 
Ludową i Straż Ludową. 30 grudnia 
1918 r. wyruszył ze Swarzędza pierwszy 
ochotniczy oddział liczący około 40 
mężczyzn, przeważnie byłych wojsko
wych, dla wsparcia powstania. Tam przy
dzielono ich do fortu Raucha na Sródce. 
Po wstępnej służbie, ćwiczeniach i po
działach na jednostki, włączono ich mię
dzy innymi do formowanego II Poznań
skiego Batalionu Garnizonowego. Doko
nano tego na podstawie rozkazu Komi
sariatu Naczelnej Rady Ludowej i Do
wództwa Głównego w Poznaniu.

Wśród ochotników swarzędzkich, jak 
informował „Głos Swarzędza” (po 16 la
tach) byli między innymi: Jan i Jakub 
Mikołajewscy, Franciszek Beger, J. Maj
chrzak, Władysław Piątek, trzech braci 
Stachowiaków, Jan Kurczewski, Andrzej 
Laskowski, Franciszek Schneider, Leon 
Arentowski, Władysław Bajon, Kazi
mierz Kasprowicz, Józef Suchocki, Sta
nisław Chojnacki, Maksymilian Przy-
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wecki, dwóch Janków Andrzejewskich, 
trzech braci: Stanisław, Sylwester i Wła
dysław Firlik, K. Łoza J. i M. Krzypiń- 
scy, Franciszek Michalski, Stanisław Lu
tomski, dwóch braci Szaroletów,K. 
Szumski, W. Chęciński, Jan Przywecki, 
Józef Kunert, Andrzej Przybyła, Stani
sław Młyńczak, Leon Lasiewicz, Jan Fie
dler i inni. Nie zachował się oryginalny 
spis tych ochotników.

Sądzić należy, że do tych pierwszych 
czterdziestu ochotników ze Swarzędza, z 
30 grudnia 1918 r., dołączali inni.

Swarzędzanie włączeni zostali do 
jednostek przygotowywanych do wysyła
nia między innymi na front zachodni.

12 lutego 1919 r. w składzie II Bata
lionu wysłano ich transportem kolejo
wym do Wolsztyna. Było to około 1200 
powstańców i baterie armat. Stamtąd zaś 
na odcinki frontu Kopanica -  Grójec 
Wielki, w celu zdobywania dalszych tere
nów Wielkopolski, dla wzmocnienia tam
tejszych już walczących oddziałów po
wstańczych zdziesiątkowanych w krwa
wych walkach toczonych z regularnymi 
wojskami pruskimi. Te ostanie dyspono
wały doskonałym uzbrojeniem, pociska
mi gazowymi, wspomaganiem lotniczym 
i ostrzałami armatnimi z pociągów pan
cernych.

Nie zachowały się spisy biorących 
udział w tych krwawych starciach na po
szczególnych odcinkach frontu. Tereny 
walk nad Obrą nieraz kilka razy przecho
dziły „z rąk do rąk”...

Zdzisław Kościański i Zenon Wartel 
w swoim opracowaniu podali, że wśród 
poległych i zmarłych na froncie zachod
nim, pod Grójcem Wielkim, był jeden, 
a pod Nową Wsią Zbąską -  ośmiu po
wstańców swarzędzkich.

Zupełnie inny charakter miał drugi 
oddział w składzie kompanii, który 16 
stycznia 1919 r. wyruszył także do Po
znania. Byli oni spisani przez drugie biu
ro werbunkowe w Swarzędzu przy ul. 
Rynkowej, w domu należącym do Roma
na Frankowskiego.

Byli wśród nich między innymi: Sta
nisław Kwaśniewski, Roman Frankowski, 
Ignacy Obarski, Stefan Kirchoff, 
trzech braci Schmidtów, W. Kempa, Ed
mund Zaporowski, Franciszek Chałupka, 
Antoni Maćkowiak i wielu innych. 
I w tym przypadku nie zachował się też 
spis ochotników kompanii swarzędzkiej.

W styczniu 1919 r. w Swarzędzu by
ła już inna atmosfera zrywu wolnościo
wego. Po sukcesach powstańczych w Po
znaniu, trudnych i krwawych walkach na 
froncie zachodnim i północno -  wschod
nim, zaistniała potrzeba dalszego wspar
cia frontowych oddziałów. Były potrzeb
ne nowe oddziały powstańcze oraz po
moc materialna ze strony polskiego spo
łeczeństwa. Komisariat Rady Ludowej 
i Straży Ludowej w Swarzędzu, kierując 
się rozporządzeniem Komisariatu Na
czelnej Rady Ludowej w Poznaniu 
z 9 stycznia 1919 r., wydał następujące 
obwieszczenie rozwieszone w mieście:

1. Celem podtrzymywania ogólnego 
porządku wzywamy wszystkich bez różni
cy narodowości do bezwarunkowego 
podporządkowania się pod nasze rozkazy 
(w Swarzędzu mieszkały wtedy trzy na
rodowości - Polacy, Żydzi i Niemcy, FF).

2. Wszelkie pisma oraz osobiste zapy
tania będą w tym języku załatwiane, 
w jakim stawiane zostały (dotąd obowią
zywał j. niemiecki -  FF).

3. Do podejmowania rewizji domo
wych są uprawnieni tylko ci żołnierze
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(z patroli -dop. FF), którzy biało -  czer
woną przepaskę z pieczęcią Rady Ludo
wej mają i mogą się pisemnie ostemplo
waną legitymacją powyższej władzy wy
kazać.

4. Do noszenia broni są tylko te oso- 
by uprawnione, które są w posiadaniu 
Rady Ludowej.

5. Polowania zbiorowe oraz polowa
nia zwykłe są bez zezwolenia Rady Lu
dowej zakazane.

6. Zwraca się uwagę na to, że do każ
dej podróży do Poznania potrzebny jest 
»wykaz” (pismo z RL -  FF), przy czym 
tylko te „wykazy” ważność mają, które 
°d Rady Ludowej wystawione zostały.

Pod tym obwieszczeniem podpisał się 
ks- Tadeusz Mroczkowski -  członek Ra
dy Ludowej.

12 stycznia 1919 r. tenże ks. pro
boszcz kościoła parafialnego św. Marcina 
w Swarzędzu, w niedzielę na uroczystej 
Mszy św. -  w kazaniu wygłoszonym 
z ambony -  wezwał mieszkańców mia
sta i okolicy do pomocy dla Powstania 
Wielkopolskiego.

W uniesieniu patriotycznym panują
cym w mieście i okolicy, w ciągu kilku 
dni do Komisariatu Rady Ludowej i jej 
biura werbunkowego zgłosiło się kilka
dziesiąt ochotników. Wszyscy zadeklaro
wali się by pójść do powstania i walczyć 
0 Wolność Polski.

16 stycznia od godzin rannych ochot- 
nicy zbierali się przed drugim punktem 
Werbunkowym Straży Ludowej na Ryn
kowej. Stamtąd w sformowanej kolumnie 
marszowej poszli do kościoła parafialne
go na Mszę św. Nabożeństwo z udziałem 
ochotników, członków ich rodzin, władz 
Pady Ludowej i Straży Ludowej i para
wan odprawił ks. Tadeusz Mroczkowski.

W trakcie Mszy św. ks. proboszcz 
wygłosił kazanie religijno -  patriotyczne, 
w którym nawoływał i mobilizował swa- 
rzędzan do udziału w powstaniu. Mówił 
m. in. Idziemy do boju. Nie dopuśćmy by 
ziemie nasze były niemieckie. Kto żywy 
i zdrowy niech idzie do boju.

Powstańcy i obecni w kościele przy
jęli Komunię św. Na zakończenie nabo
żeństwa wszyscy otrzymali błogosławień
stwo celebransa. Z kościoła, już w licz
niejszej kolumnie marszowej, ochotnicy 
przeszli ul. św. Marcin, Zamkową i Ryn
kową przed budynek nr 12. Tam -  
w mieszkaniu Tadeusza Staniewskiego, 
głównego organizatora ruchu powstańcze
go w Swarzędzu, wespół z innymi oby
watelami -  miała siedzibę Rada Ludowa.

Przed budynkiem było już 65 ochot
ników. Wśród nich ci, którzy już byli na 
frontach I wojny, byli wcieleni do garni
zonów armii pruskiej oraz ochotnicy -  
cywile. Na dowódców KRL wyznaczył 
marynarza Stanisława Kwaśniewskiego, 
Romana Frankowskiego oraz sierżanta 
Stefana Kirchoffa. Uformowała się ko
lumna w następującym składzie:

-  poczet sztandarowy z dużą chorą
gwią, na której z jednej strony był kolor 
biały i czerwony, na drugiej na czerwo
nym tle biały orzeł wykonany w aplikacji 
z koroną. Na szczycie drzewca związano 
pąk kwiatów i ziół. Od nich zwisały bia
ło -  czerwone szarfy. Ową chorągiew 
ufundowały obywatelki miasta: Helena 
Brodowska, Maria Schleichertowa, Apo
lonia Frankowska i Stefania Nowakow
ska.

Był to pierwszy pokaz polskiej chorą
gwi z białym orłem w koronie -  od 125 
lat!!!
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Rynek w Swarzędzu - styczeń 1919 r.

Za pocztem sztandarowym, który sta
nowili Kwaśniewski, Frankowski i Kir- 
choff, stanęła kilkunastoosobowa orkie
stra Kolejowego Przysposobienia Woj
skowego ze Swarzędza. Za orkiestrą, 
a przed kompanią, ustawili się członko
wie Komisariatu Rady Ludowej i Straży 
Ludowej na czele z Tadeuszem Staniew- 
skim, ks. Tadeuszem Mroczkowskim, 
Władysławem Napieralskim, Stanisła
wem Miołajewskim i innymi. Następnie 
Cała kompania, w mundurach jakie kto 
miał po służbie w armii pruskiej. Marsz 
rozpoczęła orkiestra utworem Choć bu- 
rza huczy wokół nas.... Pieśń podjęli ma
szerujący liczni mieszkańcy towarzyszą- 
cy kompanii. Szli obecnymi ul. 
Rynkową, Piaski i Piłsudskiego w kie
runku Poznania.

Wszyscy zatrzymali się przed zabu
dowaniami mleczarni. Tam swarzędzkich 
ochotników pożegnali członkowie Rady

Ludowej i Straży Ludowej oraz ks. 
Tadeusz Mroczkowski, który ponownie 
wygłosił - teraz już krótkie - kazanie 
pożegnalne i pobłogosławił ochotników 
na szczęśliwą drogę walki o wolność Oj
czyzny.

W kompanii, która marszem ruszyła 
do Poznania byli weterani -  żołnierze 
i młodzi cywile. Najstarszym był 50. let
ni Stanisław Sobański, a najmłodszym 
Leon Jarnuszkiewicz -  16. latek. Przy 
mleczarni kompania liczyła już 85 ochot
ników. Sądzić należy, że w trakcie prze
marszu od kościoła do mleczarni dołą
czyli nowi....

16 stycznia w godzinach popołudnio
wych swarzędzka kompania zameldowała 
się w biurze oficera werbunkowego przy 
ul. Rycerskiej (dzisiaj Ratajczaka - F. F).

O tym fakcie pisał styczniowy „Ku
rier Poznański” : 16 stycznia (1919r.)
w południe przybył do Poznania pod

23



Wymarsz kompanii do Poznania - 16 stycznia 1919 r.

kwaterę oficera werbunkowego w gmachu 
Biblioteki Wilhelma przy ul. Rycerskiej 
oddział 85 ochotników ze Swarzędza, ze 
sztandarem, celem zapisania się w szere
gi Wojska Polskiego. Wszyscy ochotnicy 
odznaczali się dziarską postawą 
i oświadczyli, że Swarzędz przyśle jesz
cze licznych zuchów.

Zapisanych skierowano do fortu Prit- 
twitz. W forcie tych ochotników, którzy 
mieli doświadczenie wojskowe z armii 
pruskiej, rozdzielono do tworzonych jed
nostek powstańczych przeznaczonych do 
wysłania na front zachodni lub północno 
-  wschodni. Młodych ochotników -  cy
wilów przydzielono do tworzonych jed
nostek szkolnych na Cytadeli, np. Leona 
Jarmuszkiewicza do 2 kompanii wartow
niczej pod dowództwem kaprala Nowaka. 
Po przeszkoleniu rozdzielono ich (32) do 
kompanii tworzącego się I Batalionu

I Pułku Strzelców Wielkopolskich. W lu
tym 1919 r. batalion został zaprzysiężony 
na pl. Wolności. W marcu 1919 r. Jar- 
muszkiewicz został z jednostką wysłany 
na front; tam został ranny w nogę. Po 
wyleczeniu na przełomie czerwca i lipca 
wraz z pułkiem został wysłany do zabez
pieczenia granicy polsko- niemieckiej 
w rejonie Leszna. Wraz z nim znalazł się 
tam Bronisław Westerski -  artylerzysta.

Bardzo skąpe są informacje o swa- 
rzędzkich ochotnikach walczących na od
cinkach frontu północno -  wschodniego 
w rejonach Szubina i Rynarzewa. Nie za
chowały się też spisy tych, którzy tam 
walczyli. Przypuszczać należy, że około 
20 stycznia 1919 r. znaleźli się w skła
dzie VIII kompanii poznańskiej i Ifl 
plutonu szturmowego w rejonie Szubina. 
Pluton ten miał w swoim składzie mary
narzy, którymi dowodził też marynarz



(P0 służbie na okręcie Hamburg). Mary- 
narze brali udział w zdobyciu pociągu 
Pancernego pod Zamościem koło Szubi- 
na (18 II 1919 r.)

Na odcinku walk pod miejscowością 
Rudy bohaterstwem wyróżnił się sanita- 
riusz Ignacy Obarski, który pod ostrza
łem wyniósł z okopów rannego Romana 
Frankowskiego. Udzielił on również po
mocy sanitarnej innym rannym.

Swarzędzanie również brali udział 
w Walkach na odcinkach frontu północno 
" Wschodniego nie szczędząc ni zdro- 
NVla, ni życia. Wielu z nich wróciło do 
Dornów z ranami i utratą zdrowia do 
k°ńca życia. Jednak wespół z innymi po
wstańcami przyczynili się do zdobycia 
terenów w północno -  wschodniej Wiel- 
kopolsce i utrwaleniu tam granicy pol
n e j .  Ochotnicy swarzędzcy wyruszali 
"Ha pomoc Braciom w Poznaniu” z mia-

oddalonego o około 13 km. Swarzędz 
W roku 1910 zamieszkiwało 3298 ludno
ść*’ w tym: 1927 Polaków, 1371 Niem
ów, 16] żydów. Wśród ochotników 
w Powstaniu brali udział rzemieślnicy, 
r°botnicy zatrudnieni przeważnie w rze
miośle i rolnictwie.

Nie było wśród nich żadnego oficera, 
bowiem w armii pruskiej Polacy, mimo, 
Ze byli wcielani przymusowo do wojska 
1 Walczyli na frontach niezwykle rzadko 
lansow ali do stopnia oficerskiego.

Jednak jak wynika ze szczątkowych 
^nych (bo nie zachowały się oryginalne 
spisy tych, którzy poszli do Poznania), 
W Walkach na frontach zachodnim i pół- 
n°cno -  wschodnim brało udział około 
130 ochotników, zaś około 50 brało 
U(Jział na miejscu w służbie Straży Oby
watelskiej i następnie Straży Ludowej.

W sumie było to około 180 męż
czyzn. Jak na 3298 mieszkańców w mie
ście, w tym 1927 Polaków (mężczyzn, 
kobiet i dzieci), znaczna liczba ochotni
ków wzięła udział w powstaniu.

Od 1793 r., tj. od II rozbioru Polski, 
swarzędzanie przez 125 lat, z dziada -  
pradziada, w atmosferze pielęgnowanego 
patriotyzmu przygotowywali się -  w ro
dzinach, organizacjach kościelnych, szko
łach, organizacjach cechowych, bractwie 
kurkowym, „Sokole”, skautingu -  do 
momentu, kiedy będzie można chwycić 
za broń i wyzwolić ojczyznę z zaboru 
pruskiego.

Dlatego to -  poszli do Poznania na 
pomoc Braciom w walce o wolność oj
czyzny!

Autor jest regionalistą, dokumentalistą 
dziejów Swarzędza, prezesem Koła Towarzy
stwa Pamięci Powstania W ielkopolskiego 
1918/19 w Swarzędzu.
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S. Nowrocki: Dzieje Swarzędza, Swarzędz, 
1988.

Zarządzenie Komisariatu Rady Ludowej 
w Swarzędzu, „Orędownik Powiatu Poznańskiego 
- wschodniego” nr 7, z 21.01.1919 r.

25



Andrzej Bogucki

W zdrowym ciele zdrowy duch.

140. lat Sokolstwa Polskiego 1867 -  2007

Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół” 
zostało założone 7 lutego 1867 r. 
przez polskich patriotów we Lwo

wie. Powstało na wzór „Sokoła” czeskie
go, założonego przez Mirosława Tyrsza 
w 1862 r. „Sokół” lwowski rozpoczął swą 
pracę pielęgnując tradycję narodową, roz
wijając ćwiczenia gimnastyczne i szer
miercze. Pierwszymi działaczami „Soko
ła” byli m. in. Klemens Żukotyński, Lu
dwik Goltental, Jan Żaplachta-Zapało- 
wicz, Józef Milleret, Jan Dobrzański, An
toni Durski, Żegota Krówczyński i wielu 
innych. Sokolstwo polskie rozwinęło się 
prężnie zgodnie z hasłem w zdrowym cie
le zdrowy duch. Powstały nowe gniazda 
i związki sokole na ziemiach polskich 
pod zaborami. Utworzono także dobrze 
zorganizowane związki sokolstwa pol
skiego w Niemczech, USA, Francji oraz 
w różnych skupiskach polskich na świę
cie. Rozwijano wszędzie ideę sokolą. Za
sługą sokolstwa jest także niepodważalny 
fakt, że „Sokół” zapoczątkował zorgani
zowany polski ruch sportowy i harcerski. 
Sokolstwo aktywnie i czynnie włączyło 
się do walki o niepodległość Polski w la
tach 1914-1922.

Po odzyskaniu niepodległości powstał 
Związek Towarzystw Gimnastycznych 
„Sokół” w Polsce, którego prezesami do 
1939 r. byli: mec. Bernard Chrzanowski

(1919-1923), hrabia Adam Zamoyski 
(1923-1936), płk dypl. Franciszek Arci' 
szewski (1936-1939). W latach między' 
wojennych sokolstwo silnie rozwinę!0 
swoje struktury, prowadząc pracę patrio- 
tyczno-wychowawczą oraz sportową- 
szczególnie rozwijając gimnastykę. W la' 
tach okupacji niemieckiej i sowieckiej so
kolstwo stanęło do obrony Ojczyzny. So
koli walczyli jako żołnierze w kampani1 
wrześniowej 1939 r„ w szeregach żołnie
rzy Polskich Sił Zbrojnych na Zachodzie- 
wśród żołnierzy polskiego państwa pod
ziemnego, szczególnie w ZWZ-AK. Nie
zliczona liczba sokołów zginęła w obro
nie Ojczyzny, inni zostali zamordowani 
w kacetach i łagrach.

W latach 1939-1988 sokolstwo polskie 
w kraju objęte było zakazem legalnej 
działalności. Po wojnie komuniści i socja
liści rządzący Polską nie dopuścili do le
galizacji „Sokoła”. Toteż przez prawie 50 
lat sokoli w Polsce działali w konspiracji- 
Na emigracji znaleźli się niektórzy działa
cze i przywódcy „Sokoła”. W Wielkiej 
Brytanii na czele sokolstwa stanął pre
zes Franciszek Arciszewski. Na emigracji 
powstawały związki i gniazda sokole. Le
galna i nieprzerwana praca i działalność 
sokola rozwijały się w Polish FalconS 
w USA i Związku Towarzystw Gimna
stycznych „Sokół” we Francji. Istniały bli
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skie kontakty sokołów w kraju i na emi
gracji. W Anglii założono Związek So
kołów Polskich w Wielkiej Brytanii.

Nadszedł listopad 1988 r. Komuni
styczne rządy miały się ku końcowi. 
^  dziejach Polski rozpoczął się nowy 
°kres. W następstwie przemian demokra
tycznych w Polsce sokoli przystąpili do 
rejestracji gniazd sokolich w kraju oraz 
*egalizacji swojego związku. Jako pierw- 
sze w 1989 r. zarejestrowały się następu
j e  gniazda sokole: 10 stycznia 1989 r. 
" TG „Sokół” Warszawa-Macierz, 28 lu
tego 1989 r. -  TG „Sokół” Inowrocław, 
14 marca 1989 r. -  TG „Sokół” Gniew
kowo, 22 czerwca 1989 r. -  TG „Sokół’ 
%dgoszcz-Macierz, 6 listopada 1989 r. 
~ TG „Sokół” Poznań. Sokoli zdecydo- 
Wali się na ujawnienie i zarejestrowanie 
działalności Związku. W dniu 18 listo
pada 1989 roku ZTG „Sokół” w Polsce 
Wznowił działalność. Wybrano tymcza- 
s°wy komitet założycielski. 21 lutego 
1990 r. w Warszawie odbył się Zjazd Za
łożycielski Związku Towarzystw Gimna
stycznych „Sokół” w Polsce. W zjeździe 
Uczestniczyli przedstawiciele pięciu 
gniazd związkowych. Rejestracja nastą
piła 1 marca 1990 roku. Prezesami ZTG 
"Sokół” w Polsce w latach 1989 -  2007 
tyli: Zbigniew Okorski (18.11.1989 r. -  
^0.03.1999 r.), Andrzej Bogucki
(20.03.1999 r. -  10.02.2007 r.). Sokol
sk o  polskie 3 Maja 1991 r. niezwykle 
Soczyście obchodziło w swoich gniaz
dach 200. rocznicę Uchwalenia Konsty
tucji 3 Maja 1791 r. W dniu 11 maja 
*991 r. na Zamku Królewskim w War- 
Szawie odbyły się główne uroczystości 
kiązkowe 200. rocznicy Konstytucji.

Gniazda sokole prowadzą pracę pa- 
iriotyczno-sportową. W Poznaniu 9 paź

dziernika 1991 r. odbył się Światowy 
Zjazd Związków Sokołów Polskich 
z udziałem sokolstwa z USA, Wielkiej 
Brytanii, Niemiec, Litwy i Polski. Na 
tym Zjeździe ZTG „Sokół” w Polsce zo
stał odznaczony „The Official Falcon Se
al”. W dniach 9 i 10 listopada 1991 r. 
w 105. lecie „Sokoła”, w Bydgoszczy 
zorganizowano w Fordonie „Zlot Ko
ściuszkowski” -  Zlot ZTG „Sokół” 
w Polsce.

Z kolei 7 i 8 lutego 1992 r. również 
na Zamku Królewskim w Warszawie od
były się główne uroczystości 125. lecia 
Sokolstwa Polskiego 1867-1992. 16 
kwietnia 1992 r. Zarząd Związku podjął 
m. in. następującą uchwałę: Zarząd ZTG 
„Sokół” w Polsce na swoim posiedzeniu 
w dniu 16 kwietnia 1992 r. w Warszawie 
stwierdza, że zgodnie z przyjętą zasadą 
od powstania Sokolstwa -  Sokolstwo Pol
skie jest apolityczne i nie jest związane 
z żadną partią polityczną. ZTG „Sokół” 
w Polsce jest otwarty dla wszystkich 
gniazd sokolich.

W latach 1989-2007 ZTG „Sokół” 
w Polsce nawiązywało do tradycji 
i ideologii sokolej, stosując hasła Sokol
stwa Polskiego. Sokolstwo Polskie zor
ganizowane w ZTG „Sokół” w Polsce 
przyjmuje naukę Kościoła katolickiego, 
jest organizacją wychowawczą, ideową 
i sportowo-rekreacyjno-turystyczną. Jed
nak sokoli są świeckim Zakonem Rycer
skim. Zgodnie z ideą sokolą, 10. przyka
zaniami sokolimi. Katechizmem Sokolim 
i hasłami „w zdrowym ciele zdrowy 
duch” oraz „Bóg-Honor-Ojczyzna”, 
celem pracy sokolstwa jest harmonia du
szy i ciała. Poprzez kształtowanie ducho
wości, formację, kształtowanie zasad pa- 
triotyczno-wychowawczych i obywatel
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skich w umiłowaniu naszej Ojczyzny, 
Rzeczpospolitej Polskiej oraz uprawianie 
sportu, rekreacji, przysposobienia obron
nego czy turystyki i krajoznawstwa ZTG 
„Sokół” w Polsce realizował zaplanowa
ne zadania programowe. Warto też za
znaczyć, że znacząca jest praca kultural
no-oświatowa. Sokoli organizowali bie
siady kulturalne i poetyckie, majówki, 
Bale Sokoła, wieczornice patriotyczne. 
Uroczyście obchodzono w 1998 roku. 
Rok A. Mickiewicza. W 2001 r. obcho
dzono uroczyście jubileusze: sokoła 
Ignacego Jana Paderewskiego, Prymasa 
Stefana Wyszyńskiego, którego sokoli ja
ko księdza w czasie II wojny ukrywali 
w Kozłówce. Obchodzono też 180. rocz
nicę urodzin Cypriana Kamila Norwida. 
Głównym patronem sokolstwa polskiego 
od 15 października 1898 r. jest Tadeusz 
Kościuszko. W 2006 r. Związek zorgani
zował uroczystości 260. rocznicy urodzin 
Tadeusza Kościuszki. Uchwałą Rady 
ZTG „Sokół” w Polsce, rok 2003 był 
Rokiem Hallerowskim. W 130. rocznicę 
urodzin generała zorganizowano wiele 
imprez rocznicowych. W 2003 r. obcho
dzono 100. rocznicę urodzin sławnego 
śpiewaka Jana Kiepury, który był soko
łem w Sosnowcu, a jego ojciec prezesem 
gniazda. W 2006 r. upamiętniono 350. 
rocznicę ślubów króla Jana Kazimierza 
w Katedrze Lwowskiej. Włączono się 
w organizację akcji „Żołnierskiej Pamię
ci”, przygotowanej przez Ministerstwo 
Obrony Narodowej. W 2003 r. obcho
dzono 60. rocznicę śmierci gen. Włady
sława Sikorskiego. W 2006 r. 40 lat po 
obchodach milenijnych zorganizowano 
uroczystości 1040. lecia chrztu Polski. 
W 2003 r. sokoli, jako potomkowie po
wstańców styczniowych, zorganizowali

140. rocznicę powstania styczniowego 
1863 r. Szczególnie uczczono pamięć dh 
Edmunda Calliera i innych przywódców 
tego powstania. Trzeba zaznaczyć, że po 
powstaniu dh Edmund Callier osiedlił się 
w Poznaniu, gdzie był znaczącą i cieszą
cą się powszechną sympatią postacią. 
Nosił swój mundur powstańca. Na jego 
mundurze, tzw. „callierówce”, wzorowa
ne były mundury sokołów poznańskich. 
Każde gniazdo zorganizowało lub zazna
czyło w swej działalności w 2003 r. 25. 
lecie Pontyfikatu Ojca Świętego Jana 
Pawła II, który był sokołem i członkiem 
honorowym ZTG „Sokół” w Polsce. 
Wszyscy sokoli głęboko przeżyli śmierć 
„sokoła” świata Jana Pawła II, umartwia
jąc się i modląc się za Jego duszę. ZTG 
„Sokół” opracował i wysłał do Watykanu 
kondolencje oraz ważny dokument 
„Świadectwo Świętości”. W 2005 r. zor
ganizowano uroczystości 400. lecia bitwy 
pod Kircholmem, 150. rocznicy śmierci 
Adama Mickiewicza, 100. lecia literac
kiej nagrody Nobla Henryka Sienkiewi
cza, który tak pięknie pisał o potrzebie 
istnienia sokolstwa polskiego.

Gama uprawianych przez gniazda so
kole różnorodnych dyscyplin sportowych 
jest wielka. W ZTG „Sokół” w Polsce 
w 2007 r. uprawiane są aż 32 dyscypliny 
sportowe zorganizowane w sekcjach: 
gimnastyka wolna, masowa i artystyczna, 
fitness, piłka koszykowa, piłka siatkowa, 
rowerowo-kolarska, lekkoatletyka biego
wa, tenis, tenis stołowy, piłka nożna, 
brydż, unihokej, rzut podkową, łucznic- 
two, gry zręcznościowe, turystyczno-kra
joznawcza, aerobik, motorowa, strzelec
ka, rugby, karate i samoobrona, akroba- 
tyka sportowa, sokoli drużyny połowę 
i przysposobienia wojskowego, wspi
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naczka, bieg na orientację, taneczno-te- 
atralna, radiopelengacja sportowa i krót
kofalowcy, break-dans, ringo, gry świe
tlicowe, kulturystyka i trójbój siłowy, bi
lard i pływanie. Gniazda sokole prowa
dzą na skalę powszechną i masową zaję
cia szkoleniowe dzieci i młodzieży na ni
wie sportowej, rekreacyjnej i krajoznaw
czej.

W czasach zaboru obszary Pomorza 
Gdańskiego i Kujaw Zachodnich stano
wiły w państwie pruskim jedną jednost
kę administracyjną nazwaną Prusami Za
chodnimi (Westprussen). Ustanowiono 
siedzibę zarządu prowincji w Kwidzynie. 
Prezesowi kamery zachodniopruskiej 
Podporządkowano Okręg Nadnotecki 
INetzedistrikt) z siedzibą w Bydgoszczy. 
^  granicach Okręgu Nadnoteckiego zna- 
lazfy się Kujawy Zachodnie. Tereny Po
morza Gdańskiego należały administra- 
cyjnie do Prus Zachodnich, czyli rejen
c i gdańskiej i kwidzyńskiej, które sąsia
dowały z Kujawami Zachodnimi, w ca
łości leżącymi w obrębie rejencji bydgo
skiej, która była częścią Wielkiego Księ
stwa Poznańskiego. Warunki polityczno 
~ narodowe na Pomorzu i Kujawach Za- 
chodnich były bardzo podobne. Wymie
nione tereny poddane zostały silnemu 
naciskowi germanizacyjnemu.

Szeroką działalność rozwinęły towa- 
rzystwa narodowe i kulturalne, które 
miały za cel podnoszenie polskiej tożsa
mości i świadomości narodowej. Dużą 
r°lę w krzewieniu patriotyzmu polskiego 
°degrało Towarzystwo Gimnastyczne
"Sokół”.

Pierwsze gniazdo „Sokoła” w zabo- 
rze pruskim powstało z inicjatywy Mak
symiliana Gruszczyńskiego na zebraniu

założycielskim w hotelu „Wiktoria” 
w Inowrocławiu w dniu 13 grudnia 1884 
roku. Z inspiracji sokołów inowrocław
skich w 1886 roku powstały podobne to
warzystwa w Poznaniu i Bydgoszczy. 
Sokoli kujawscy z Inowrocławia pomo
gli również założyć gniazdo sokole 
w 1894 roku w Toruniu. Następne gniaz
da powstawały kolejno m. in. w Gdań
sku, Krakowie, Chełmży, Wąbrzeźnie, 
Kościerzynie, Nakle, Swieciu, Chełmnie, 
Lubawie, Pelplinie, Wyrzysku, Starogar
dzie, Czersku, Osiu, Sopocie, Grucznie, 
Kowalewie i Tucholi. W 1939 roku 
dzielnica pomorska liczyła 106 gniazd 
sokolich.

W celu ujednolicenia działalności 
gniazd sokolich zorganizowano w 1893 
roku Związek Sokołów Wielkopolskich, 
później przemianowany na Związek So
kołów Polskich w Państwie Niemieckim. 
Pod względem politycznym sokoli w za
borze pruskim ulegali wpływom Narodo
wej Demokracji, prowadząc jednocześnie 
szeroką działalność patriotyczną i naro
dową, gimnastyczną, oświatową i kultu
ralną. Od samego początku istnienia sto
warzyszenia „Sokół” miało ono na celu 
nie tylko rozwój fizyczny swych człon
ków, lecz przede wszystkim wychowanie 
ich na silnych duchowo i cieleśnie oby
wateli, zdolnych do pracy i walki o Pol
skę, zgodnie z głoszonym przez nich ha
słem W zdrowym ciele zdrowy duch.

Wbrew pruskim represjom coraz licz
niejsze szeregi „Sokoła”, bez różnicy 
stanów, jednoczyły się w powszechnej 
służbie dla Ojczyzny. Do „Sokoła” nale
żeli rzemieślnicy, kupcy, inteligencja, ro
botnicy. Wszystkich ożywiała wspólna 
idea: walka o wolną i niepodległą Pol
skę. Ta myśl przygotowała sokolstwo do
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próby stworzenia własnej „siły obronnej” 
narodu.

W 1905 roku wprowadzono w gniaz
dach ćwiczenia i musztrę wojskową, za
częto organizować oddziały zwane stały
mi drużynami sokolimi. Wprowadzono 
obowiązkowe ćwiczenia strzeleckie, a na 
zlotach okręgowych pojawiła się także 
musztra i inne ćwiczenia wojskowe. 
Związek zalecał także, aby do pokazów 
sokolich wprowadzić koniecznie ćwicze
nia wojskowe z bronią.

W 1912 roku, a więc dwa lata przed 
wybuchem wojny, uchwałą zarządu zor
ganizowano we wszystkich gniazdach 
oficjalne stałe drużyny sokole. Jednocze
śnie został wprowadzony specjalny ubiór 
połowy, wzorowany na kroju i kolorze 
/khaki/ wojska angielskiego.

W wyniku prowadzenia działalności 
patriotycznej powstała wielotysięczna 
zorganizowana kadra, mogąca rozwinąć 
się w narodowe wojsko. Siła ta nie była 
z całym możliwym pożytkiem użyta dla 
sprawy narodowej. „Sokół” bowiem nie 
był organizacją odpowiedzialną za cało
kształt polityki narodowej. Ugrupowania 
polityczne, które rościły sobie do tego 
prawo, były skłócone między sobą i nie 
wypracowały jednolitego planu niepod
ległościowego działania. Siły sokolej nie 
użyto należycie do walki o niepodległość 
Rzeczypospolitej, ale wysiłki „Sokoła” 
i jego stałych drużyn odrodziły w społe
czeństwie polskim wiarę we własnego 
żołnierza gotowego do walki o niepodle
głość.

Towarzystwo Gimnastyczne „Sokół” 
zorganizowane było także poza granica
mi zaborów. „Sokół” realizował wszech
polską myśl narodową, tworząc przy tym 
swe oddziały wszędzie, gdzie tylko ku

temu były warunki -  w Europie Zachod
niej i w Stanach Zjednoczonych. Pracę 
niepodległościową pojmowali wielkopol
scy i pomorscy sokoli jako moralne i fi
zyczne przygotowanie kadr polskich żoł
nierzy, choć jeszcze pozbawionych wła
snej państwowości. Zdrowego ducha 
„Sokół” urabiał w zdrowym ciele, wy
chowując w głębokim patriotyzmie 
i bezinteresowności ćwiczącą gimastykę 
młodzież, a z czasem w sokolich druży
nach polowych i sokolich drużynach har
cerskich, zaprawiając swych członków do 
wzajemnej służby, gdy nadejdzie właści
wa chwila czynnego wystąpienia.

Głównym twórcą sokolich drużyn po
lowych był kapitan armii austriackiej Jó
zef Haller -  późniejszy generał i dowód
ca „Błękitnej Armii”. Jemu też powie
rzono kierownictwo szkolenia wojskowe
go.

Ogniową próbę przeszedł „Sokół” 
w powstaniach wielkopolskim i śląskich, 
w przygotowaniach niepodległościowych 
na Pomorzu oraz w czasie wojny polsko 
-  bolszewickiej w 1920 roku. TG „So
kół” wychowało poważne zastępy obywa
teli, którzy zawołanie sokole gdy Ojczy
zna do boju zawoła, nie zabraknie żad
nego „Sokoła” wprowadzili w czyn, gdy 
nastała owa chwila osobliwa, jak mówił 
Wyspiański, gdy wybuchła wojna ludów, 
o którą modlił się Mickiewicz.

Z czasem, gdy narastały prądy nie
podległościowe i konkretyzowały się wi
zje walki o wolność, ćwiczenia w „So
kole” i harcerstwie ograniczano nie tylko 
do przygotowań, lecz wręcz do działań 
niepodległościowych, które rozpoczęto 
w formie konspiracyjnej jeszcze przed 
rokiem 1914. To właśnie „Sokół” po
znański w 1912 roku przeszczepił na



Oddział żeński poznańskiego „Sokoła" z naczelnikiem oddziału Stanisławem Boruckim

grunt Wielkopolski i Pomorza ideę skau
tingu.

W wielu gniazdach sokolich, m. in. 
^  Bydgoszczy, rozpoczęto szkolenie 
strzeleckie mające na celu poznanie 
Przez sokołów budowy i posługiwania 
s,ę karabinem. Natomiast sokoli inowro
cławscy organizowali wycieczki związa- 
ne z tematyką wojskową. W dniu 19 
czerwca 1914 roku zorganizowali oni 
Wycieczkę do Lubostronia. Po drodze, 
^  czasie marszu stosowano taktykę wój
tow ą. Na zakończenie wycieczki sokoli 
uPozorowali bitwę, w której część dru
hów jako „Niemcy” nacierali na obóz 
Polski.

Gdy wybuchła wojna, powstała Tajna 
Organizacja Niepodległościowa TON, 
^  której kierowniczą rolę odegrali soko- 
h Karol Rzepecki i Antoni Wysocki oraz

harcerze Wincenty Wierzejewski i Ceza
ry Jindra. Z harcerskich kręgów wyrosła, 
zajmująca się dezercją z armii pruskiej 
i gromadzeniem broni, tajna organizacja 
„Sęp”, kierowana przez Stanisława 
Adamskiego i Stanisława Szaffera.

Pomorski ruch niepodległościowy 
ujawniający wyraźnie dążenia narodowo
wyzwoleńcze reprezentowała tajna Orga
nizacja Wojskowa Pomorza (OWP). Bazą 
rekrutacyjną OWP było głównie Towa
rzystwo Gimnastyczne „Sokół”. Sokoli 
zakonspirowani w Organizacji Wojsko
wej Pomorza Gdańskiego, wspierali 
czynnie powstanie wielkopolskie.

Należy pamiętać i o tym, że na Po
morzu wówczas nie było polskiej szkoły 
ani teatru polskiego, że prasa polska 
miała silnego konkurenta w postaci lo
kalnej prasy niemieckiej. Na podkreśle-
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nie zasługuje fakt, że na Pomorzu była 
tylko stosunkowo szczupła warstwa inte
ligencji polskiej, która zresztą nie zawsze 
czynnie angażowała się w walkę narodo
wościową, średnie i niższe warstwy spo
łeczne były poddane silnej germanizacji. 
Wszelkiego rodzaju agitacja lewicowa 
wśród robotników Kujaw i Pomorza na
potykała na szczególne utrudnienia. 
Wpływy klerykalne, drobnomieszczań- 
ska mentalność oraz nacjonalizm wystę
powały bodajże silniej niż gdziekolwiek 
indziej.

Dobre zorganizowanie społeczeństwa 
pomorskiego, a szczególnie odważne 
wystąpienia przywódców OWP, przynio
sły pożądne rezultaty w najważniejszych 
momentach historycznych Powstania 
Wielkopolskiego, m. in. utrudniano wy
marsz pułków niemieckich z Pomorza na

front wielkopolski, szczególnie wtedy, 
gdy trwały krwawe walki pod Inowrocła
wiem. Rząd pruski bardzo pilnie śledził 
działalność sokolą, w której widział za
grożenie dla swojej administracji.
W 1919 roku sokolstwo szczególnie szy
kanowano. Nakładano kary pieniężne i to 
bardzo dotkliwe, nastąpiły aresztowania 
niektórych działaczy sokolich. Ten wła
śnie ucisk zjednał jednak sokołom sym
patię społeczeństwa polskiego Kujaw 
i Pomorza. Stąd też w okresie powstania 
„Sokół” zwiększał swoje szeregi i potęż
niał, zyskując poparcie wśród młodzieży. 
Społeczeństwo pomorskie domagało się 
czynu zbrojnego i w tym kierunku czy
niono przygotowania. Po wybuchu Po
wstania Wielkopolskiego, w pierwszych 
dniach stycznia 1919 roku zjawił się 
w Toruniu Wacław Hulewicz z Papowa 
Toruńskiego, który w porozumieniu 
z szefem sztabu Powstania Wielkopol
skiego, ówczesnym pułkownikiem Juliu
szem Stachiewiczem, miał objąć kierow
nictwo akcji konspiracyjnej w Toruniu, 
mającej na celu rozszerzenie powstania 
na Pomorzu.

Kapitan Wacław Hulewicz powołał 
do swego sztabu godnych zaufania soko
łów i obywateli Pomorza, którzy mieli 
mu pomóc w wywołaniu powstania na 
Pomorzu. Kierowana przez Hulewicza 
organizacja zamierzała wywołać zbrojne 
powstanie na Pomorzu i nagłym atakiem 
zdobyć toruńskie forty. Na przeszkodzie 
stanęły jednak ówczesne władze polskie 
w Poznaniu i w Warszawie. W Toruniu 
nastąpiła „wyspa” i aresztowania, co 
ostatecznie pokrzyżowało plany tajnej 
Organizacji Wojskowej Pomorza. Część 
członków OWP przedarło się przez kor
don Grenzschutzu na tereny wyzwolone
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Naczelnictwo Okręgu Rogozińskiego. Od lewej: W. Szatkowska - naczelniczka okręgu 
żeńskiego, A. Sm ogór- zastępca naczelnika okręgu męskiego, poniżej J. Pomorski - 

naczelnik okręgu, M. Dychówna - zastępczyni naczelnika okręgu żeńskiego

i ochotniczo zaciągnęło się do formują
cych się w okolicy Inowrocławia czte
rech pomorskich pułków piechoty.

Szczególną rolę odegrali sokoli 
z Wielkopolski i Pomorza, uczestnicząc 
w działalności politycznej w dobrze zor
ganizowanych Strażach Ludowych. 
W trudnej sytuacji konspiracyjnej na Po
morzu, zabłysnął promyk nadziei w po
staci informacji, że armia Hallera ma zo
stać przetransportowana drogą morską 
z Francji do Polski przez Gdańsk. 
W tym wypadku należałoby oczekiwać 
ofensywy wojsk polskich z Gdańska 
i Wielkopolski. Nadzieja na wybuch po
wstania na Pomorzu upadła, gdyż na

skutek starań niemieckich. Armia Halle
ra powrócić miała do kraju drogą lądo
wą i to dopiero w kwietniu 1919 roku.

Rok 2007 został ogłoszony przez 
Związek Towarzystw Gimnastycznych 
„Sokół” w Polsce rokiem 140. lecia So
kolstwa Polskiego. W dniach 7-11 lutego 
2007 r. odbyły się centralne obchody 
140. lecia Sokolstwa Polskiego. 7 lutego 
2007 r. w Bydgoszczy -  Fordonie 
w Gimnazjum nr 3 im. Gen. Józefa Hal
lera, odbyło się uroczyste posiedzenie 
Przewodnictwa ZTG „Sokół” w Polsce 
w 140. rocznicę założenia Sokolstwa 
Polskiego we Lwowie.
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W sobotę 10 lutego 2007 roku w Po
znaniu, w Zespole Szkół Ogólnokształ
cących nr 4 im. ks. Józefa Tischnera, na 
os. Czecha 59, zorganizowano Zjazd Ra
dy Sprawozdawczo -  Wyborczej za 
okres od 29.03.2003 r. do 10.02.2007 r„ 
który otworzył dh Czesław Berent -  pre
zes TG „Sokół” Poznań -  Rataje. 
W szkole otwarto wystawę pt. Sokół 
Wielkopolski.

W czasie zjazdu wybrano nowe wła
dze ZTG „Sokół” w Polsce. Prezesem 
został druh Antoni Belina Brzozowski. 
Jednocześnie w dowód poszanowania 
i uznania „Pierwszemu Sokołowi Rze
czypospolitej” druhowi Andrzejowi Bo
guckiemu nadano godność Prezesa Ho
norowego Związku Towarzystw Gimna
stycznych „Sokół” w Polsce.

W Sali Herbowej Wielkopolskiego 
Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu, (al. 
Niepodległości 16/18) odbyła się uroczy
sta sesja poświęcona 140. leciu Sokol
stwa Polskiego, uświetniona występem 
Chóru Nauczycieli im. Ignacego Pade
rewskiego. Sesję prowadził dh Przemy
sław Sytek. Referat pt. „140. lecie Sokol
stwa Polskiego w latach 1867 -  2007” 
wygłosił dh Andrzej Bogucki. Na uro
czystą sesję przybyli sokoli z całej Pol
ski, goście, posłowie, przedstawiciele 
władz państwowych, samorządowych, 
duchowieństwa, organizacji i stowarzy
szeń, którzy złożyli życzenia i gratulacje.

Odczytano specjalne adresy nadesłane 
przez: dha ks. Józefa Kardynała Glempa 
Prymasa Polski -  Członka Honorowego 
ZTG „Sokół” w Polsce, Prezesa Rady 
Ministrów Jarosława Kaczyńskiego, Paw
ła Kwaśniaka z Kancelarii Sejmu, Dy
rektora Generalnego w imieniu Marszał
ka Sejmu RP Marka Jurka, Bogdana Bo
rusewicza -  Marszałka Senatu RP, Mar
ka Woźniaka -  Marszałka Województwa 
Wielkopolskiego, dha Franciszka Mardu- 
łę z Zakopanego, najstarszego czynnego 
-  liczącego 98 lat -  sokoła w Polsce, dha 
Jarosława Bernarda -  prezydenta Świa
towego Związku Sokolstwa i Związku 
Sokolstwa w Czechach (COS), Michała 
Sienkiewicza -  prezesa polskiego TG 
„Sokół” na Litwie, Stefana Barłoga -  
prezesa ZG Towarzystwa Pamięci Po
wstania Wielkopolskiego, Towarzystwo 
Pamięci gen. Józefa Hallera i Halerczy- 
ków, Związek Oficerów Rezerwy im. Jó
zefa Piłsudskiego, Jarosława Rura -  ko
mendanta Chorągwi Wielkopolskiej 
ZHP, Mariusza Wiśniewskiego -  Radne
go Miasta Poznania.

Autor jest dr. nauk humanistycznych, 
honorowym prezesem Związku Towarzystw 
Gimnastycznych „Sokół” w Polsce.
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Pomnik harcerzy - powstańców wielkopolskich 
na Malcie w Poznaniu

Po zwycięskim Powstaniu Wielko
polskim, w którym uczestniczyli 
wielkopolscy skauci -  harcerze, za

stanawiano się, w jaki sposób uczcić po
ległych i żyjących bohaterów. Wziąwszy 
pod uwagę wiele propozycji, zdecydowa
no -  za zgodą władz miasta i właścicie
li gruntów, że najlepszym świadectwem 
pamięci będzie Park Narodowy, z kom
pleksowym zagospodarowaniem symbo
lami patriotycznymi. Wskazano teren 
Malty.

W marcu 1919 roku inżynier Adam 
Ballenstaedt opracował plan zagospoda
rowania tego parku obejmującego teren 
około 25 ha, o obwodzie nieregularnym 
(oryginał tego planu znajduje się w Ar
chiwum Państwowym w Poznaniu).

Park Narodowy miał stanowić wielo
funkcyjne zaplecze turystyczno -  rekre
acyjne, a centralne miejsce miały two
rzyć: plac (Polana Harcerska), pomnik 
harcerzy i Kopiec Wolności.

Ogromne nowatorskie zadanie łączą
ce w sobie elementy projektowania ziele
ni i budownictwa kubaturowego, przy za
pewnieniu wielofunkcyjności obiektów, 
niestety, nigdy w całości nie zostało zre
alizowane.

Po wielu latach starań i pokonywania 
Przeszkód przy ofiarności społeczeństwa, 
udało się usypać na przełomie lat

1922/1923 Kopiec Wolności -  na cześć 
odzyskania niepodległości kraju oraz 
wznieść pomnik poświęcony „Harce
rzom Wielkopolskim poległym w wal
kach o niepodległość 1918 -1920”.

Plany budowy pomnika harcerzy.
Wmurowanie kamienia węgielnego 

w 1923 r.
Dla uczczenia pamięci poległych har

cerzy postanowiono wybudować pomnik, 
w miejscu historycznych już zbiórek 
i ćwiczeń skautowych w okresie zaboru 
pruskiego, na wzniesieniu Polany Harce
rzy na Malcie. Należy przypuszczać, że 
budowa pomnika była przedsięwzięciem 
koordynowanym przez ówczesny Komi
tet Budowy Grobów Zasłużonych, 
w składzie którego działał przyjaciel har
cerzy ks. prałat Stanisław Lukomski.

Wmurowanie kamienia węgielnego 
pod przyszły pomnik nastąpiło podczas 
zlotu z okazji 10. lecia Harcerstwa Wiel
kopolskiego (rzeczywista data 10. lecia 
Harcerstwa Wielkopolskiego to dzień 17 
września 1922 roku). Zlot trwał od 19 do 
22 maja 1923 roku, a uczestniczyło 
w nim 1400 harcerzy i 384 harcerki. Ko
mendantem zlotu był powstaniec wielko
polski phm. Józef Ratajczak. Wmurowa
nie kamienia poświęconego przez ks. 
phm. Lecha Ziemskiego -  kapelana
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i działacza harcerskiego z Ostrowa Wlkp. 
miało miejsce w pierwszym dniu zlotu.

Zlot 10. lecia zakończył się pełnym 
sukcesem organizacyjnym, ale kamień 
węgielny długie lata czekał na pomnik.

Nie są bliżej znane fakty dotyczące 
działań podejmowanych na rzecz budo
wy pomnika. Wiadomym natomiast jest, 
że na przełomie lat 1929/1930 rozpisano 
konkurs na projekt pomnika harcerzy. 
Dopiero w 1931 roku ogłoszono zwy
cięzcę konkursu. Został nim uznany ar
tysta rzeźbiarz Wawrzyniec Kaim. Wy
danie zgody na budowę pomnika wg 
projektu Wawrzyńca Kaima nastąpiło 
Uchwałą Magistratu Poznańskiego dopie
ro w dniu 11 maja 1937 roku, po uprzed
nim zatwierdzeniu przez Urząd Woje
wódzki.

Opis pomnika

Z powodu niezachowania się orygi
nalnej dokumentacji, opis pomnika 
oparto na analizie nielicznych zachowa
nych zdjęć amatorskich, znajdujących się 
w archiwum Komisji Historycznej Cho
rągwi Wielkopolskiej ZHP i w zbiorach 
prywatnych.

Pomnik wybudowano w rzucie pozio
mym na planie kwadratu. Składał się 
z trzech zwartych elementów: podestu 
trzystopniowego, cokołu i części wyso
kościowej. Krawędzie części wysoko
ściowej ze wszystkich stron obłożono 
płytami granitowymi, które utworzyły 
wnęki ścian. Na szczycie ustawiono 
znicz -  czaszę ze spiżu. W dniu odsło
nięcia pomnika na frontowej (zachod
niej) ścianie widniał napis: Harcerzom 
poległym w walkach o niepodległość 
(w trzech wierszach). Na bocznych ścia
nach (południowej i północnej) umoco

wano tablice ze spiżu, na których 
umieszczono nazwiska i imiona 77 pole
głych w Powstaniu Wielkopolskim skau
tów -  harcerzy. Nazwiska te określiła 
chorągwiana „Zbiornica Pamiątek Har
cerstwa Wielkopolskiego”, we współpra
cy z Referatem Komisji Historycznej. 
Pomnik wykonany był z ciosów betono
wych.

Odsłonięcie pomnika nastąpiło 
w dniu 16 maja 1937 roku, podczas 
trwania Zlotu Poznańskich Harcerzy na 
Malcie (15 - 17 maja 1937 r). W zlocie 
uczestniczyło ogółem 2000 harcerzy 
i harcerek. Komendantem zlotu był hm. 
Czesław Sworowski.

Po zlocie, kiedy opadły emocje, przy
szedł czas chłodnych ocen dokonanego 
dzieła. Kontrowersje budził napis na 
frontowej (zachodniej) ścianie, który ma
ło precyzyjnie określał zasięg 
powstańczej działalności harcerzy. 
W końcu dokonano zmiany napisu na: 
Harcerzom Wielkopolskim Poległym 
w walkach o Niepodległość 1918 -  1920 
(w czterech wierszach). Napis ten wid
niał na pomniku już 12 września 1937 
roku, podczas uroczystości przekazania 
Komendzie Harcerzy miasta Poznania 
kopii historycznego pierwszego sztanda
ru skautów z 1916 roku (oba napisy wi
doczne na zdjęciach).

Zamieszczony na pomniku napis 
upamiętniał poległych skautów -  harce
rzy do lata 1940 roku, do chwili jego 
zburzenia przez okupantów niemieckich.

Symbole pamięci harcerskiej 
po 1945 roku

Po odrodzeniu harcerstwa w 1945 ro
ku tereny Malty ponownie były miej-
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Odsłonięcie pomnika - 16 maja 1937 r. (pomnik z pierwotnym napisem głównym)
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Pomnik z uzupełnionym napisem głównym  -  1 listopada 1937 r.

scem zbiórek, złazów i zlotów harcer
stwa wielkopolskiego. Nie zabrakło też 
religijnych symboli pamięci harcerskiej.

W dniu patrona harcerzy - św. Jerze
go, tj. 23 kwietnia 1945 roku, podczas 
pierwszego po wojnie złazu harcerzy 
i harcerek miasta Poznania, ustawiono 
w pobliżu zburzonego pomnika krzyż 
brzozowy. Na jego ramionach widniał 
napis Poległym Harcerzom. Pod tym 
krzyżem odbył się apel poległych.

Drewniane krzyże ulegały naturalne
mu niszczeniu, po czym ustawiano nowe 
-  zwłaszcza z okazji kolejnych uroczy
stości np. na złazie w 35. rocznicę har
cerstwa wielkopolskiego w dniu 27 
kwietnia 1947 roku. Budowano także 
okolicznościowe ołtarze.

W obronie krzyża 1950 -  1956

W 1950 roku nastąpiła brutalna li
kwidacja Związku Harcerstwa Polskiego. 
Szykanowano część instruktorów i har
cerzy, inni z wprowadzoną „reorganiza
cją” związku odeszli. Zmiany obejmowa
ły także zagadnienia ideologiczne.

Z tych powodów stojący na „polanie 
harcerskiej” krzyż brzozowy (także na
stępne) nie miał „przynależności” i ofi
cjalnego opiekuna. Był pozbawiony go
spodarza, ale nie opiekunów...

Krzyże drewniane stojące pod gołym 
niebem ulegają zniszczeniu. Jest to zro
zumiałe. Natomiast niezrozumiałe było 
celowe niszczenie krzyży przez „niewi
dzialną rękę”, choć domyślano się czyja 
to ręka...Ambicją różnych grup harcer
skich było przeciwstawienie się temu

38



Pierwszy po II wojnie światowej głaz harcerstwa wielkopolskiego i pierwszy krzyż brzozowy  -

23 kwietnia 1945 r.

Przez ustawienie (dość ryzykowne) ko
lejnych krzyży. Czyniono to najczęściej 
Pod osłoną ciemności. Sytuacja taka 
trwała przez bardzo wiele lat...

Ciągłość tradycji po 1956 roku

Po zmianach politycznych w Polsce 
w 1956 roku i „Zjeździe Łódzkim”, zor
ganizowanym przez grupę instruktorów 
harcerskich, żywiołowo odradzały się 
jednostki i struktury ZHP, choć zmiany 
teologiczne następowały bardzo wolno. 
Przywrócono symbole, krzyże i lilijki 
harcerskie. Możliwy był powrót harcerzy 
na „polanę harcerską” na Malcie. Zadba
no także o krzyż brzozowy i jego otocze
nie.

W dniu 1 listopada 1956 roku na 
krzyżu zawieszono „kotwicę” -  symbol 
Polski Walczącej, ramiona opleciono fla

gą biało -  czerwoną, obok położono wy
rzeźbiony krzyż harcerski. Odbył się apel 
poległych harcerzy. Harcerze często gro
madzili się pod krzyżem brzozowym, 
chociaż oficjalnie obowiązywała zasada 
świeckości związku.

Komisja Historyczna Chorągwi 
inicjatorem budowy pomnika 

w 1978 roku

Komisja Historyczna Chorągwi, 
w uzgodnieniu z Komendantem, powoła
ła w dniu 4 kwietnia 1977 roku m. in. 
zespół do sprawy budowy pomnika har
cerzy na Malcie -  pod przewodnictwem 
hm. Józefa Krugiełki. Skład zespołu 
uzupełniono 22 czerwca 1978 roku.

Po wstępnych przemyśleniach, z po
wodu braku dokumentacji pomnika zbu
rzonego przez okupanta hitlerowskiego,
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Odsłonięcie pomnika - głazu w dniu 19 grudnia 1978 r.

stwierdzono, że najlepszym rozwiąza
niem w aktualnej sytuacji finansowej bę
dzie ustawienie pomnika -  głazu z tabli
cą pamiątkową. Pomnik wykonano wg 
projektu artysty plastyka druha Mariana 
Romały. Głaz był wypiętrzony na pod
murówce. Wystrój otoczenia stanowiły 
trzy maszty flagowe oraz znicz -  czasza 
z brązu. Na tablicy umieszczono napis: 
Harcerzom, którzy oddali swe życie 
w walce o wolność Ojczyzny. Zuchy 
i harcerze Poznania. Pomnik ten odsło
nięto podczas zbiórki harcerzy chorągwi 
w dniu 17 grudnia 1978 roku w obecno
ści około 1000 harcerek i harcerzy.

Wybudowany wielkim nakładem sił, 
poświęceniem wielu ludzi, pomnik -  
głaz był stopniowo dewastowany i nisz
czony -  tym razem przez rodzimych

wandali. Najpierw dewastowano otocze
nie, w 1988 roku skradziono ozdoby 
szczytowe masztów flagowych, następnie 
zniszczono same maszty, a latem 1991 
roku skradziono pamiątkową tablicę. Do
chodzenie nie pozwoliło ustalić spraw
ców kradzieży i zniszczeń. Pozostał oka
leczony głaz, zniszczone otoczenie -  sło
wem rumowisko.

Odbudowa pomnika 
wg wzoru z 1937 roku

W dniu 15 października 1990 roku 
Komenda Chorągwi Poznańskiej, 
w związku ze zbliżającą się 80. rocznicą 
ruchu harcerskiego w Wielkopolsce, wy
stąpiła z inicjatywą odbudowy pomnika 
harcerzy na Malcie. Sprzyjały temu pra
ce prowadzone w związku z zagospoda-
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Aktualny stan i wygląd pomnika  -  Malta, 19 kwietnia 2007  r.

rowywaniem terenów maltańskich. Ini
cjatywa Komendy Chorągwi została 
życzliwie przyjęta przez władze woje
wództwa i miasta oraz poparta przez ge
neralnego projektanta rozbudowy tere
nów maltańskich.

Na wniosek Komendy Chorągwi Po
znańskiej z dnia 31 marca 1992 roku. 
Zarząd Miasta Poznania uchwałą nr 
76/92 z dnia 16 stycznia 1992 r., wyraził 
zgodę na podjęcie w ramach inwestycji 
lokalnych z udziałem ludności, odbudo
wy Pomnika Poległych Harcerzy na Mal
cie wg przedstawionego projektu (projekt 
opracował inż. arch. Klemens Mikuła), 
Przy zaangażowaniu środków własnych 
w wysokości 100% wartości całego zada
nia oraz zaakceptował zaproponowany 
skład osobowy Społecznego Komitetu

Odbudowy Pomnika Poległych Harcerzy 
z dr Jadwigą Rotnicką. Podano także wa
runki realizacji zadania.

W skład Komitetu Odbudowy Pomni
ka weszli przedstawiciele duszpasterstwa 
i seniorów grodu Przemysława, Poznań
skiego Ośrodka Sportów i Rekreacji, Ra
dy Miejskiej miasta Poznania, Związku 
Harcerstwa Polskiego, Związku Harcer
stwa Rzeczypospolitej i Stowarzyszenia 
Szarych Szeregów.

Po pracochłonnych staraniach Komi
tetu o pozyskanie środków finansowych 
i materiałowych (nie uwzględniono za
gadnień formalno-prawnych dotyczących 
zajmowanego terenu), przystąpiono do 
realizacji pomnika. Pomnik zlokalizo
wano nad „polaną harcerską”, na terenie 
stanowiącym własność Drukarni i Księ
garni św. Wojciecha w Poznaniu.
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Projekt pomnika formą i kształtem 
nawiązywał do bryły pomnika z 1937 ro
ku, lecz wymiary jego zostały znacznie 
powiększone. Fundusze pozyskano od 
darczyńców (bardzo, bardzo nielicznych 
i nieliczne) oraz ze sprzedaży wydanych 
przez Komendę Chorągwi ZHP „cegie
łek”. Całość kosztów wykonanych do
tychczas prac i materiałów pokryła wy
mieniona Komenda.

Dwuetapowe prace przy wznoszeniu 
pomnika rozpoczęto w dniu 26 czerwca 
1992 roku. Pierwszy etap miał umożli
wić wmurowanie aktu erekcyjnego pod
czas zlotu harcerzy w dniu 23 sierpnia 
1992 roku; drugi etap -  ukończenie cało
ści prac z okazji kolejnej rocznicy Po
wstania Wielkopolskiego, tj. 27 grudnia 
1992 roku.

Zaawansowanie pierwszego etapu 
budowy, umożliwiło wmurowanie aktu 
erekcyjnego podczas Zlotu Harcerstwa 
Wielkopolskiego (w 80. rocznicę jego 
utworzenia) w dniu 23 sierpnia 1992 
roku.

Po uroczystej Mszy św., oficjalnych 
wystąpieniach, poświęceniu aktu i po
mnika przez ks. kanonika Kazimierza 
Królaka, nastąpiło jego wmurowanie 
przez prezydenta Poznania dra Wojcie
cha Kaczmarka i powstańca wielkopol
skiego hm. Tadeusza Wesołowskiego.

Założenie i obietnica zakończenia 
prac drugiego etapu do 27 grudnia 1992 
roku, do chwili pisania tego artykułu nie 
zostały spełnione.

Zastój w budowie pomnika 
i krytyka społeczna

Różne zapewne przyczyny złożyły się 
na gasnący zapał Społecznego Komitetu 
w doprowadzeniu zadania do końca.

Część członków Komitetu Odbudowy 
nie uczestniczyła w pracach, inni doraź
nie interesowali się jego pracami, kie
rownictwo zaś nie wpłynęło na zmianę 
tego stanu. Można wnioskować, że ostat
nie spotkanie Społecznego Komitetu od
było się w dniu 18 sierpnia 1994 roku. 
Postanowiono kontynuować prace pod 
przewodnictwem dr Jadwigi Rotnickiej, 
ustalono dalsze zadania i działania. Prze
widywano nowe rozplanownie prac i ich 
wykonanie w ciągu 3 lat. Następne spo
tkanie miało odbyć się w dniu 23 wrze
śnia 1994 roku. Miało...

Mijały miesiące, mijały lata. Rosła 
krytyka społeczna, a betonowa bryła po
mnika stała i stoi samotna, systematycz
nie niszczona i dewastowana.

Prawdą jest, że w międzyczasie po
dejmowano „oddolne” próby wznowienia 
prac, także z udziałem niektórych człon
ków Społecznego Komitetu. Np. z inicja
tywy Komisji Historycznej Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP odbyło się w dniu 
18 kwietnia 1997 roku spotkanie 
z udziałem przedstawicieli Chorągwi 
oraz zastępcy przewodniczącej Społecz
nego Komitetu inż. arch. Klemensa Mi
kuły, pełniącego nadal funkcję general
nego projektanta. Poczyniono ustalenia, 
pozostały obietnice. Innym razem, w po
łowie 1998 roku, po krytycznym liście 
czytelnika „Głosu Wielkopolskiego”, 
przed kamery osiedlowej telewizji rataj
skiej zaproszono przedstawiciela Komen
dy Chorągwi, formalną przewodniczącą 
Społecznego Komitetu prof. Jadwigę 
Rotnicką, przedstawicieli rad i samorzą
dów. W lutym 1999 roku przed tymi sa
mymi kamerami wystąpił generalny pro
jektant, który określił szacunkowe kosz
ty dokończenia prac. Dalsze próby
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czynione były w styczniu 2000 roku. 
Radni miasta Poznania -  członkowie 
Społecznego Komitetu czynili starania 
o uzyskanie środków z budżetu miejskie
go, obiecywano sporządzenie harmono
gramu końcowych prac itp. Jedynie dzię
ki staraniom radnego, inż. arch. Klemen
sa Mikuły, prezydent Poznania za zgodą 
radnych zarezerwował w budżecie kwotę 
200 tysięcy złotych na lata 2002 - 2006.

W lipcu 2006 roku Urząd Miasta wy
stąpił do właściciela gruntów z prośbą 
° zgodę na przeprowadzenie robót bu
dowlanych i instalacyjnych, w celu do
kończenia budowy m. in. pomnika. Od
powiedź była pozytywna, jednak aktual
na po spełnieniu określonych warunków, 
m- in. uregulowaniu spraw formalno-

-prawnych związanych z terenami Malty.
Bez rozwiązania tych i innych proble

mów (nie tutaj miejsce na ich omawia
nie), nie daje się dużych szans, zrodzonej 
w ostatnim roku w Komendzie Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP, inicjatywie nowego 
otwarcia dzieła dokończenia budowy. 
Nie wolno jednak rezygnować z prób do
kończenia rozpoczętego -  przez wiele 
osób -  dzieła. Pozostają upór, wytrwa
łość, nadzieja. Bryła pomnika jeszcze 
czeka...

Autor jest przewodniczącym Komisji Hi
storycznej Chorągwi Wielkopolskiej ZHP, 
autorem książki Pomniki Harcerskie na M al
cie w Poznaniu.

43



Zdzisław Kościański

O powstańczej kawalerii i stadninie 
w Posadowię stów kilka...

W wyniku zwycięskiego Powsta
nia Wielkopolskiego 1918/ 19 
powstała kawaleria wielkopol

ska. Powstające samorzutnie w pierw
szych dniach powstania drużyny i patro
le konne stanowiły przede wszystkim 
podwalinę czterech pułków jazdy: 1. Puł
ku Ułanów Wielkopolskich (późniejszy 
15. Pułk Ułanów Poznańskich), 2. Pułku 
Ułanów Wielkopolskich (późniejszy 16. 
Pułk Ułanów Wielkopolskich im. gen. 
dyw. Gustawa Orlicz -  Dreszera), 3. Puł
ku Ułanów Wielkopolskich (późniejszy 
17 Pułk Ułanów Wielkopolskich im. kró
la Bolesława Chrobrego), 4 Pułku Uła
nów Wielkopolskich (od 2 VIII 1919 r. 
przemianowany na 4. Pułk Ułanów Nad
wiślańskich, późniejszy 18. Pułk Ułanów 
Pomorskich) K

Zalążki 2. (16) Pułku Ułanów powsta
ły 1 stycznia 1919 roku, kiedy to utwo
rzono w zachodniej Wielkopolsce2, przy 
pierwszych oddziałach powstańczych, 
„patrole posadowskie”. Było to we 
Lwówku i Posadowię w powiecie nowo- 
tomyskim. Organizację tych oddziałów 
rozpoczęli ziemianie: Stanisław Korzbok 
-  Łącki3 i kapral Mieczysław Kwilecki 
oraz były plutonowy armii niemieckiej 
Wojciech Świerczyk4. Na początek od

dział otrzymał od Stanisława Łąckiego 
22 konie ze stadniny w Posadowię. 
5 stycznia 1919 r. liczył już 33 konnych 
i został oddany do dyspozycji dowódcy 
Frontu Zachodniego. Do końca stycznia 
1919 roku kawalerzyści stacjonowali we 
Lwówku, a następnie w niedalekim Pa
kosławiu.

Na początku stycznia kawalerzyści, 
współdziałając z piechotą, brali udział 
w oswobodzeniu Nowego Tomyśla, 
Chrośnicy, Sępolna i innych miejscowo
ści. Pełniąc służbę na froncie powstań
czym, oddział szybko wzrósł liczebnie 
tak, że 29 stycznia 1919 r. otrzymał na
zwę -  Szwadron Jazdy Okręgu II, a jego 
dowódcą został podchorąży Teofil Bo- 
brownicki5.

Dnia 29 maja 1919 r. rozkazem 
dziennym nr 145 Dowództwa Głównego 
Sił Zbrojnych w byłym zaborze pruskim, 
gen. por. Józef Dowbor -  Muśnicki roz
kazał przystąpić do formowania 2. Pułku 
Ułanów Wielkopolskich. Kadrą pułku 
mieli być oficerowie i podoficerowie 
Szwadronu Jazdy Okręgu II, którego za
czątkiem były konne patrole posadow
skie. Dowódcą pułku uczyniono ppłk. 
Pasławskiego6. Oprócz wcześniej wymie
nionego oddziału w skład pułku weszła
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Kawaleria powstańcza

część ułanów Szwadronu Nadgoplańskie
go oraz kilka mniejszych patroli.

Z chwilą przybycia do Biedruska pod 
Poznaniem szwadronu jazdy frontu za
chodniego pułk liczył 120 koni, wraz 
z 18 końmi przydzielonymi z oddziału 
jazdy przy dowództwie odcinka Grupy 
’>Leszno”. W dniu 16 czerwca 1919 r. 
Pułk liczył już ogółem 197 ludzi, a 24 
czerwca 1919 r. w jego szeregach znaj
dowało się 8 oficerów, 33 podoficerów 
1 249 szeregowych7.

W dniu 18 lutego 1919 r. grono 225 
^ielkopolanek ofiarowało pułkowi 
sztandar8. Aktu poświęcenia sztandaru 
dokonał w Poznaniu na Placu Wolności 
ks. biskup prymas Dalbor, wręczając 
sztandar gen. Dowbor -  Muśnickiemu, 
który -  jak zapisał podoficer zawodowy 
16 P. Uł. Wojciech Świerczyk -  wręczył 
sztandar dowódcy pułku płk. Romanowi

Pasławskiemu, ten ostatni wręczył mnie 
[wchm. Świerczykowi Wojciechowi, ZK] 
sztandar jako sztandarowemu pułku. Po 
poświęceniu odbyła się wspólna fotogra
fia i defilada przed władzami polskimi 
i koalicji. Sztandar jest koloru białego 
z podwójnej materii jedwabnej w kształ
cie wydłużonego kwadratu, kant}’ jego są 
obszyte taśmą jedwabną pozłacaną. 
Przymocowany jest do długiego drążka 
za pomocą 4 -ch srebrnych gwoździ. Na 
końcu powierzchni drążka przymocowa
ny jest metalowy posrebrzany orzeł 
umieszczony na gałce, od którego są za
wieszone dwie jedwabne amarantowe 
wstęgi z. dwoma cienkimi sznurkami z po
złacanego jedwabiu zakończonego fren- 
zlami. Środek drążka obsadzony jest 
skuwką srebrną z wyrytymi napisami: 
GRONO WIELKOPOLSKICH PANIEN 
OLIARUJE NINIEJSZY SZTANDAR 2.
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PUL WLKP. UL W PRZEKONANIU, 
ŻE POWIEDZIE GO KU SŁAWIE 
I CHWALE. ZA KOMITET JÓZEFA Hr. 
MIELŻYŃSKA, DORA MUKOŁOWSKA, 
JANINA SEYDOWNA, MICJA Hr. TYSZ- 
KIEWICZÓWNA, JANINA WICHERKIE- 
WICZÓWNA.

Na pierwszej stronie sztandaru znaj
duje się wyszyty z jedwabiu białego, 
orzeł, którego przecina pod spodem ama- 
rantowo -  jedwabny krzyż w kształcie 
„Virtuti Militari”. U podnóża orła znaj
duje się lilijka spięta kokardą z pozłaca
nego jedwabiu. Na drugiej stronie sztan
daru znajduje się wyszyty z różnego je 
dwabiu wizerunek MATKI BOSKIEJ 
CZĘSTOCHOWSKIEJ. U podnóża wize
runku wyszyta jest data powstania pułku 
[2P. Ul 19. 28 /4. 19 U. W.], zaś nad 
głową wyszyte słowa z jedwabiu pozłaca
nego w kształcie półkoła: BIAŁY SZTAN
DAR, WZNIOSŁE CZYNY 9.

Sztandar posiada drzewiec drewniany 
zwieńczony srebrną kulą, na niej 
widnieje srebrny orzeł o rozpostartych 
skrzydłach, zbliżony do napoleońskiego. 
Na drzewcu, obok wspomnianej powyżej 
kuli, umieszczono pamiątkowe plakietki: 
Prymas Polski -  5. III. 1927 — Pułkowi 
nadaję nazwę 16 Pułk Ułanów Wielko
polskich im. Gen. Dy w. Gustawa Orlicz 
-  Dreszera -  Gdynia 26. 7. 1938 Mini
ster Spraw Wojskowych T. Kasprzycki, 
gen. dyw. Dz. Rz. M. S. Wojsk. 18 /3710.

W sierpniu 1919 roku dwa szwadro
ny skierowano na front północny frontu 
wielkopolskiego, skąd powróciły w paź
dzierniku. Dywizjon kwaterował wów
czas w okolicy Ryczywołu. Reszta ludzi 
i koni pozostała w Poznaniu, gdzie do 
czasu uzupełnienia w materiale końskim 
ułani ćwiczyli intensywnie służbę pieszą.

Dywizjon bojowy powrócił do Biedruska 
17 listopada 1919 roku. W rewii wojsko
wej przed Naczelnikiem Państwa w Po
znaniu brały udział 3 i 4 szwadron [21. 
10 1919 r.]. Następnie 6 listopada 1919 r. 
cztery szwadrony liniowe oraz szwadron 
karabinów maszynowych [kulomiotów] 
pomaszerowały do Poznania, gdzie chwi
lowo zajęły kwatery w koszarach 1. Puł
ku Ułanów Wielkopolskich („ Nowe Tro
ny”). Już 21 listopada 1919 r. wymasze- 
rowały szwadrony w pole -  1, 2, 3 , a 20 
grudnia 1919 wymaszerował pod Jarocin 
4 szwadron. Aż do przybycia do Byd
goszczy pułk był rozdzielony. W grudniu 
1919 roku i styczniu 1920 roku szwadro
ny były przydzielone do oddziałów pie
choty i brały udział w zajmowaniu miej
scowości przyznanych Polsce: 1. szwa
dron -  Międzychodu, 2. szwadron -  
Leszna, Bojanowa, Rawicza, 4. szwadron 
-  Kępna, Ostrzeszowa, Odolanowa, Sul
mierzyc, Zdun, Kobylina, Miejskiej Gór
ki, Rawicza, Rydzyny. Z kolei 3. szwa
dron patrolował okolice Gołańczy, Jaksie 
koło Inowrocławia, Kcyni, a następnie 
jako pierwszy oddział wojska polskiego 
ruszył w kierunku Bydgoszczy. Owacyj
nie witany, w dniu 20 stycznia 1920 ro
ku o godzinie 1200, zakwaterował się 
w koszarach grenadierów konnych.

W dniu 29 stycznia 1920 r. 2. Pułk 
Ułanów Wielkopolskich, bez 1. szwadro
nu, wkroczył do Bydgoszczy, która stała 
się odtąd jego stałym garnizonem. Nato
miast 1. szwadron dotarł do miasta 31 lu
tego 1920 r. W ramach unifikacji wojsk 
polskich, 21 lutego 1920 r., pułk otrzy
mał numerację -  16. (2) Pułk Ułanów 
Wielkopolskich11.

Rozpoczęte przez 16. Pułk Ułanów 
Wielkopolskich walki o granicę zachod
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nią przeniosły się następnie na wschód, 
gdzie granica była jeszcze otwarta. Pułk 
uczestniczył w walkach i starciach: na 
Wołyniu -  w marcu 1920 roku, w wio
sennych działaniach na Ukrainie, od 22 
do 29 kwietnia 1920 roku w zagonie na 
Koziatyń, 8 maja na Szubówkę, 1 czerw
ca na Rohoźnę, 11 czerwca w boju pod 
Chałaimgródkiem, od 26 do 28 lipca sto
czył walki pod Szczurowicami, 2 sierp
nia -  pod Brodami, 3 sierpnia pod Ja- 
złowczykiem, 20 sierpnia pod Milejczy
cami. We wrześniu toczył walki z Litwi
nami, a od 22 września 1920 r. brał 
udział w zagonie na Lidę, od 11 paź
dziernika do 14 października 1920 r. 
w zagonie na Krzywice. W rocznicę bo
ju pod Szczurowicami -  26 lipca -  ob
chodzone jest święto pułkowe.

Emigracyjny dziejopis pułku Henryk 
Kowalski tak opisał ten bój: Dnia 26 lip
ca otrzymał pułk (chwilowo bez 1■ go i 4. 
8o szwadronu) zadanie utrzymania wsi 
8 mar ze w, gdzie zluzował 1 Pułk szwole
żerów. Utrzymanie się tak szczupłymi si
łami wobec mas szarżującej kawalerii 
Rudiennego było zadaniem bardzo trud
nym. Rozpoczęła się ciężka i uporczywa 
walka. Około godz. 15°° nieprzyjacielo
wi udało się przy silnym wsparciu artyle- 
rd przełamać prawe skrzydło pułku. 
Dzięki jednak zimnej krwi i przytomno
ści dowódców szwadronów w środku 
Zgrupowania -  szarża Kozaków już z naj
bliższej odległości została odparta. 
W tym czasie 1-szy szwadron pod do
wództwem por. Jana Śląskiego, który do 
nadejścia 1. Pułku Szwoleżerów ubezpie
czał w szyku konnym skrzydło pułku, 
sZarżował skutecznie pod Zawidczami 
1 zdobył sztandar i taczanki 36 - go puł
ku kawalerii sowieckiej. W zachodniej

części wsi, opanowanej przejściowo 
przez nieprzyjaciela, został on wyparty 
uderzeniem 1-go szwadronu i części 1. 
Pułku Szwoleżerów, przeprowadzonym 
osobiście przez mjr. Kmicic -  Skrzyńskie
go. Wysłany pościg -  niestety małymi si
łami, został powstrzymany ogniem so
wieckich ckm. W dalszych zmaganiach, 
około godz. 18°°, spieszone szwadrony 
ruszyły do ogólnego natarcia i przy 
współudziale oskrzydlającego manewru 
2. Pułku Szwoleżerów -  zajęły umocnio
ną pozycję we wsi Szczurowice. O utrzy
manie tejże 16. Pułk Ułanów walczył ca
ły dzień następny. Nocny atak odparto. 
Dopiero 28 lipca, około południa, Bu- 
dienny skierował ogień swej artylerii na 
wieś. Ogień ten osiągnął swoje najwięk
sze nasilenie około godz. 16.00. W bate
rii artylerii konnej, współdziałającej 
Z nami, 3 działa zamilkły, a czwarte 
i ostatnie -  wycofano dla braku amuni
cji. Pomimo dużych strat w zabitych 
i rannych, na wpół zasypanych okopach, 
utrzymała się już tylko garstka z por. J. 
Śląskim na czele. Garstka ta skutecznie 
ogniem z ckm udaremniła wszystkie pró
by nieprzyjaciela sforsowania mostu. 
O godz. 21°° ogień ustał, a pułk po wy
konaniu zadania odszedł zluzowany 
przez 1. Pułk Szwoleżerów (4 szwadron).

W walkach pod Szczurowicami 16. 
Pułk Ułanów poniósł znaczne straty. 
W liczbie 41 zabitych i rannych... 12

Dowódcami i pełniącymi obowiązki 
dowódcy 16 (2). Pułku Ułanów Wielko
polskich w latach 1919 -  1939 byli: płk 
Roman Aleksander Pasławski, mjr Wil
helm Swiatołdycz - Kisiel, rtm. Stefan 
Jan Wiktor Czarnecki, rtm. Piotr Gło
gowski, rtm./mjr Ludwik Kmicic- 
Skrzyński, płk Włodzimierz Wołkowicki,
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mjr Jerzy Grobicki, płk Rajmund Tomasz 
Brzozowski, ppłk Tadeusz Stefan Byliń- 
ski, ppłk / płk Edmund Heldut-Tarnasie- 
wicz, ppłk Julian Edwin Arnold- Russoc- 
ki.

Od 1937 roku 16. Pułkowi Ułanów 
Wielkopolskich, rozkazem Ministra 
Spraw Wewnętrznych z 31 grudnia 1937 
roku, nadano nową nazwę: 16. Pułk Uła
nów Wielkopolskich im. generała Orlicz 
-  Dreszera. Odtąd żołnierze pułku nosi
li na naramiennikach kurtek i płaszczy, 
zamiast dotychczasowej numeracji 
(„16”), inicjały „OD”.

W wojnie 1920 roku poległo i zmar
ło z ran 78 żołnierzy pułku (w tym dwu
dziestu bezimiennie w bitwie pod Broda
mi), a liczba rannych wynosiła 150 . 
Z kolei w 1939 roku liczba zabitych, 
rannych i zaginionych wyniosła około 
350 żołnierzy. Dodajmy, iż za wybitne 
czyny męstwa na polu chwały w latach 
1918 -  1920, 41 żołnierzy zostało od
znaczonych Orderem Virtuti Militari, 
a 200 -  Krzyżem Walecznych. Natomiast 
za walki wrześniowe 2 żołnierzy odzna
czono Orderem Yirtuti Militari, a - 45 
Krzyżem Walecznych.

***
Dziś już nie ma „białych ułanów”, 

dlatego tak ważne są dla ich spadkobier
ców słowa zapisane przez oficera pułku 
Kazimierza Kosiarskiego w latach 1920- 
1930: Każdy ułan pułku powinien do
brze poznać historię wojenną swego puł
ku nie tylko dlatego by, gdy zajdzie po
trzeba -  dorównać tym, którzy okryli 
pułk sławą bojową w 1919 -  1920 roku, 
lecz i dlatego, ze cała historia wojenna 
pułku jest dla każdego żołnierza bardzo 
pouczająca. Daje ona nam dowód, że

wszystkie trudności w służbie dla Ojczy
zny są do przezwyciężenia, że każdy mo
że być dobrym żołnierzem, jeśli tylko jest 
ambitny i pragnie swój obowiązek wzglę
dem Ojczyzny dobrze spełnić13.

Dziś już nie ma „białych ułanów”, ale 
też nie ma posadowskiej stadniny, skąd 
początek wzięły powstańcze „patrole po- 
sadowskie”. Przypomnijmy w skrócie jej 
bogate dzieje.

Stadnina koni na terenie ziemi lwó
weckiej (Posadowa, Konina, Pakosławia, 
Lwówka, Mokrych Ogrodów) powstała 
za czasów Melchiora hr. Korzbok -  Łąc
kiego w roku 1770. Wsławił się on nie 
tylko tym, że hodował konie typu orien
talnego, lecz także tym, iż własnym 
sumptem wystawił w 1806 roku pułk 
jazdy, którego był dowódcą. Ówczesne 
konie posadowskie były jednej maści -  
białe z czarnymi grzywami, czarnymi 
ogonami i pręgami przez krzyże. Wśród 
ich nabywców był również dwór berliń
ski, który corocznie zakupywał w Posa
dowię 8 ogierów. Hodowla tego typu ko
ni trwała prawie do końca XIX wieku. 
W 1875 roku dla odświeżenia krwi spro
wadzono ze stadniny Insterburg 20 kla
czy rasy bardzo jednolitej i szlachetnej, 
których potomstwo, po ogierach pełnej 
krwi angielskiej, było doskonałe. Wśród 
klaczy arabskich były sztuki pochodzące 
z terenów węgierskich.

Dodajmy, że w okresie dwudziestole
cia międzywojennego, w czasach potom
ka Melchiora -  hr. Stanisława Łąckiego 
była to największa w Polsce prywatna 
stadnina, w której prowadzono hodowlę 
konia wierzchowego, przeznaczonego dla 
kawalerii (tzw. konia remontowego). Pod 
koniec życia hrabiego Łąckiego stadnina
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liczyła 300 klaczy do rozpłodu i 9 ogie
rów do reprodukcji konia remontowego. 
Za 500 koni remontowych sprzedanych 
do 1936 roku hrabia Łącki otrzymał Zło
ty Medal Ministerstwa Spraw Wojsko
wych. Obok hodowli konia remontowego 
prowadzono dział konia pełnej krwi an
gielskiej (10 klaczy i 2 ogiery do repro
dukcji). Ogółem na polach stadniny wy
pasało się około 800 koni. W 1937 roku 
dobra posadowsko -  lwóweckie znalazły 
się w posiadaniu Janusza i Feliksa Tysz
kiewiczów -  Łąckich, którzy kontynu
owali hodowlę konia remontowego. 
Łącznie do wybuchu wojny dostarczono 
dla armii 965 koni.

Najsłynniejszym koniem z tutejszej 
stadniny był wałach Farys, maści siwej, 
zakupiony w Posadowię w 1937 roku dla 
marszałka Edwarda Rydza -  Śmigłego, 
jako dar obywateli rodzinnego powiatu 
1 miasta Brzeżan. Ten ulubiony koń Mar
szałka był po ogierze sprowadzonym 
z Arabii, czystej krwi arabskiej Farys II 
i klaczy półkrwi angielskiej Gitara. 
Wśród innych cenionych koni posadow- 
skich wymienić należy ogiery pełnej 
krwi angielskiej: Fausta i Parachute.

Podczas wojny 1939 roku 120 klaczy 
zostało ewakuowanych na wschód Polski. 
Niestety, zaginęły one w trakcie kampa
nii wrześniowej.

Po drugiej wojnie światowej począt
kowo na cele hodowli koni zostały prze
jęte w maju 1945 r. dwa gospodarstwa: 
Lwówek i Konin, a Pakosław i Posado- 
wo dopiero w 1946 roku, gdyż do tego 
czasu zajęte były przez wojska sowiec
kie. W 1946 roku stan klaczy wynosił 
zaledwie 30 sztuk, w tym zaledwie 18 
klaczy z przedwojennej hodowli. W tym
że roku w stajniach posadowskich roz

mieszczono stadninę z Janowa Podlaskie
go, która powróciła z Niemiec, a przeby
wała tutaj do jesieni 1950 roku. Dopiero 
po tym okresie Państwowa Stadnina Ko
ni Lwówek -  Konin mogła w pełni być 
kontynuatorką tradycji posadowskiej 
stadniny hodującej konie półkrwi w ty
pie poznańskim. Stan klaczy wynosił już 
w 1953 roku około 200 sztuk, w 1968 
roku -  170, w 1983 roku -  134, 
a w 1998 roku -  90. W okresie świetno
ści Stadniny Koni w Posadowię, konie -  
w zależności od maści -  znajdowały się 
w sześciu oddziałach: w Posadowię -  
stado mieszane, w Pakosławiu -  karę 
i siwe, w Koninie -  gniade, w Pawłówku 
-  izabelowate, we Lwówku -  kasztano
wate, natomiast w Mokrych Ogrodach 
była wychowalnia młodych ogierków. 
Pod koniec XX wieku stadnina była 
zgrupowana już tylko w Posadowię. Po
czątkowo hodowano konie głównie do 
pracy w polu, dopiero mechanizacja wy
musiła powrót do konia wierzchowego, 
tym razem dla potrzeb sportu i gospo
darstw agroturystycznych.

Najdłużej, bo przez trzydzieści lat, 
kierował stadem posadowskim mgr inż. 
Adam Kaczmarek, który z dużym znaw
stwem hodowlanym zaczął używać 
w stadninie ogierów z krwią hanowerską.

Największymi osiągnięciami stadniny 
były m. in. czempionaty wystaw hodow
lanych oraz wygranie nagrody Derby dla 
koni półkrwi w roku 1974 przez ogiera 
Alt (ur. 1971 r.) na torze we Wrocławiu. 
Warto przypomnieć m. in. czempiony 
Krajowej Wystawy Zwierząt Hodowla
nych w Warszawie: w 1986 r. -  klacz 
Orlanda (ur. 1982 r.), w 1987 r. ogier //- 
lit (ur. 1981 r.), w 1990 r. -  klacz -  
Czunga (ur. 1985 r.), w 1992 r. klacz -
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Orlanka (ur. 1988 r.), w 1994 r. klacz -  
Rafa (ur. 1988 r.), w 1995 r. klacz -  
Czunia (ur. 1989 r.), w 1996 r. klacz -  
Brugia (ur. 1988 r.).

Ogier Alkierz (ur. 1977 r.), zdobyw
ca championatu w Sopocie, brał udział 
w WKKW na Olimpiadzie w Seulu, 
a w 1992 roku w Barcelonie wałach 
Chutor (ur. 1980 r.). Także inne konie 
posadowskie, startujące w różnych bar
wach przyczyniały się do szeregu suk
cesów jeźdźców i były źródłem dumy 
miejscowych hodowców [m. in. Dema
gog II ur. 1950 r., Mitry dat ur. 1951 r., 
Hannibal ur. 1959 r., Sekt ur. 1960 r., 
Begonia ur. 1964 r., Dalton ur. 1966 r., 
Infantado ur. 1967 r., Radar ur. 1969 r., 
Ewaryst ur. 1972 r., Fez ur. 1971 r., Ja
skier ur. 1974 r., Fagot ur. 1975 r., Is- 
latid ur. 1979 r.

Sekcja jeździecka, istniejąca w Posa
dowię od 1948 roku, miała na swoim 
koncie szereg sukcesów. W 1968 roku 
objął ją koniuszy Jan Kowala, a od koń
ca lat siedemdziesiątych prowadził ją by
ły wicemistrz Polski Franciszek Ciebiel- 
ski, który umożliwił m. in. Zbigniewowi 
Woźniczce na ogierze Orkisz (ur.1990 r.) 
zdobycie tytułu II wicemistrza Polski 
w skokach.

Sekcja konna i dyrekcja stadniny or
ganizowały coroczne zawody hipiczne. 
Na pierwszych w 1968 roku było ponad 
osiem tysięcy widzów. Inspiratorem, od
bywanych do 1999 roku, lipcowych za
wodów konnych na hipodromie posa- 
dowskim był mgr inż. Waldemar Kacz
marek, sprawujący nadzór nad końmi 
Stadniny Koni w Posadowię. Niezapo
mniane pozostaną zwłaszcza pokazy za
przęgów konnych.

W 2000 roku Agencja Własności

Rolnej Skarbu Państwa w ramach prowa
dzonej działalności podjęła decyzję o li
kwidacji Stadniny Koni Posadowo. 
W przyszłości na terenie Wielkopolski 
mają pozostać tylko trzy duże stadniny 
państwowe. Stąd też w lipcu 2000 roku 
odbyła się duża aukcja koni posadow- 
skich, podczas której sprzedano ponad 
siedemdziesiąt koni. Dzisiaj na ziemi 
lwóweckiej tradycję powstańczych „pa
troli posadowskich” kontynuują już tylko 
prywatni hodowcy koni....

Autor jest doktorem nauk humanistycz
nych, przewodniczącym Komisji Historycz
nej Towarzystwa Pamięci Powstania Wielko
polskiego.

Przypisy

1. Na temat początków jazdy wielkopolskiej 
zob. m. in.: P. Bauer, Kawaleria w Powstaniu 
Wielkopolskim 1918 -  1919 r. [w:] Powstanie 
wielkopolskie 1918/1919 [artykuły i przyczyn
ki ]. Pod red. B. Polaka. Kościan 1975, s. 207- 
230; B. Polak, Kawaleria Powstania Wielkopol
skiego 1918-1919. [w:] Lance do boju. Szkice 
historyczne z dziejów jazdy wielkopolskiej 
X wiek -  1945 r. Pod red. B. Polaka. Poznań 
1986, s. 181-213; E. Tomkowiak, Powstańczy 
rodowód 15 Pułku Ulanów Poznańskich i 17 
Pułku Ulanów Wielkopolskich [w:] Prawdy 
i fikcje Powstania Wielkopolskiego 1918-1919. 
Materiały z VII Ogólnopolskiego Seminarium 
Historyków Powstania Wielkopolskiego. Pod 
red. B. Polaka. Koszalin 1987, s. 130-136; Z. 
Kościański, W sprawie powstańczego rodowo
du 16 i 18 Pułku Ułanów [w:] Prawdy i fikcje... 
op. cit., s. 137- 140; tenże, Powstańczy rodo
wód 16 i 18 Pułku Ułanów [w:] Przegląd Ka
walerii i Broni Pancernej [Londyn] 1990, nr 
135, s. 486 -489; tenże, Lwówecko -  posadow- 
ski rodowód 16[2] Pułku Ułanów Wielkopol
skich im. gen. dyw. Gustawa Orlicz -  Dresze
ra, Lwówek, 1999; tenże, Ziemia Lwówecka 
w Powstaniu Wielkopolskim [materiały sesji na
ukowej z okazji 80 rocznicy wybuchu Powsta
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nia Wielkopolskiego 1918-1919 r.]. Lwówek 
1999; tenże, Powstańczy rodowód 16. (2) Pułku 
Ułanów Wielkopolskich [w:] Społeczeństwo, ar
mia i polityka w dziejach Polski i Europy. Stu
dia z dziejów politycznych i wojskowych dedy
kowane profesorowi Benonowi Miśkiewiczowi 
z okazji jubileuszu siedemdziesięciolecia uro
dzin. Pod red. A. Czubińskiego, B. Lapisa, C. 
kuczka. Poznań 2002, s. 471-478.

2. Obszernie na temat sytuacji społeczno -  
politycznej w powiecie nowotomyskim w okre
sie powstania zob. B. Polak, W dobie powstania 
wielkopolskiego 1918- 1919 [w:] Dzieje Nowe
go Tomyśla. Pod red. B. Polaka. Ńowy Tomyśl 
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Włodzimierz Kwaśniewicz

Szable generała Dowbor -  Muśnickiego

W  bieżącym roku obchodzimy 70.
rocznicę śmierci wielkiego Po
laka i Wielkopolanina, jakim 

niewątpliwie był twórca wielkopolskiej 
armii powstańczej gen. dyw. Józef Do
wbor -  Muśnicki. Z tejże okazji ukaże 
się zapewne wiele materiałów dotyczą
cych tej jakże wielce naszej walce o nie
podległość zasłużonej postaci. Sądzę, że 
korzystając z tej okazji warto m. in. 
wspomnieć o dwóch pięknych szablach, 
które były bronią generała w różnych 
okresach jego działalności. Obydwie to 
piękne, luksusowe szable kaukaskie z II 
poł. XIX w. Pierwsza, której losy nie są 
autorowi niniejszego opracowania znane, 
to klasyczna w swej formie szaszka ge
nerała. Generał został z nią ukazany na 
zdjęciu wykonanym w Poznaniu w 1919 
roku. Druga to piękny przykład luksuso
wej szabli typu wschodniego, którą ob
darowany został generał w dniu 19 mar
ca 1920 r. z okazji imienin (zachowała 
się w zbiorach Muzeum Wojska Polskie
go w Warszawie). Jak wszyscy wiemy, 
był Józef Dowbor -  Muśnicki (1867- 
1937) działaczem niepodległościowym. 
Od 1899 roku służył w armii rosyjskiej, 
w której od 1910 roku pozostawał na 
stanowiskach dowódczych -  od 1915 ro
ku w stopniu generała dywizji. W latach 
1917 -  1918 był organizatorem oraz do

wódcą I Korpusu Wschodniego, tzw. do- 
wborczyków. Wówczas to w jego ręce 
trafiła wspomniana szaszka kaukaska, 
którą nosił jeszcze po zakończeniu I woj
ny światowej. W 1918 roku podporząd
kował on korpus Niemcom i za zgodą 
Rady Regencyjnej dokonał jego zdemo
bilizowania.

Podczas Powstania Wielkopolskiego 
w latach 1918-1919 był współorganiza
torem oraz dowódcą armii wielkopol
skiej, a w marcu 1919 roku mianowany 
został generałem broni. Jako przeciwnik 
polityczny Józefa Piłsudskiego został 
w 1920 roku przeniesiony w stan spo
czynku. W tymżeż roku obdarowany zo
stał drugą z omawianych kaukaskich sza
bel. Była ona wówczas prezentem imie
ninowym dla generała - organizatora 
wielkopolskiej armii powstańczej, poda
rowanym mu symbolicznie przez oddzia
ły, których nazwy umieszczono na ze
wnętrznym płazie głowni.

Przywołana tu szabla będąca pięknym 
symbolem naszych narodowych zmagań 
o niepodległość, prezentuje się następu
jąco:

głownia wschodnia damasceńska, 
w typie perskim, o dużej krzywiźnie: 
obustronnie szlifowana płasko, o wąskim 
centrycznym sztychu, na zastawie ze
wnętrznego płazu inkrustowane orna-
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Mundur gen. J. Dowbor-Muśnickiego jako dowódcy Wojsk Wielkopolskich, ok. 1919 r. 
(zbiory Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie)
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Szabla gen. J. Dowbor-Muśnickiego, rys. Agata Buchalik-Drzyzga 
(zbiory Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie)

54



Szabla gen. J. Dowbor-Muśnickiego (zbiory Muzeum Wojska Polskiego w Warszawie)

mentacje i napisy arabskie, reszta po
wierzchni obu płazów pokryta trawiony
mi wypukło emblematami, ornamentami 
°raz napisami autorstwa W. S. Wiśniew
skiego (jego wygrawerowany podpis 
umieszczony jest wśród ozdób). Na pła
zie zewnętrznym, od zastawy ku sztycho
wi, ornamentacja w postaci korony, orła 
Polskiego w koronie, Pogoni Litewskiej 
°raz napisu w kartuszu: BOŻE / DOPO
MÓŻ /WIERNYM / OJCZYŹNIE, dalej 
biegnący wzdłuż napis GRUPA WIEL

KOPOLSKA GENERAŁA KONA
RZEWSKIEGO NA FRONCIE LIT. 
BIAŁORUSKIM: DOW. 1 DYW. STRZ. 
WLKP., DOW. I BRYG. STRZ. WLKP., 
DOW 1 BRYG. STRZ. WLKP, DOW.
1 BRYG. WLKP./SP. STRZ. WLKP.,
2 P. STRZ. WLKP./ 3 P. STRZ. WLKP., 
4 P. STRZ. WLKP, 1 P. U. WLKP, 3 P. 
ART. PLN. WLKP, 3 P. ART. CIĘŻK. 
WLKP., II B. SAP. WLKP, I ESK. L. 
WLKP, 2 ESK. L. WLKP, I K. II B. 
TELEGR. WLKP, II B. TELEGR.
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WLKP., DYON POC. PANC. WLKP., 
2 AUTO. WLKP., 2K. SAN. WLKP.- 
SZPIT. WLKP. NR 5, INTD. I DYW. 
STRZ WLKP. Na płazie wewnętrznym 
trawione 84 nazwy miejscowości w sie
demnastu kolumnach, m. in.: [...] ZBĄ
SZYŃ / WOLSZTYN / BABIMOST / 
KOPANICA / LESZNO / CHODZIEŻ / 
NAKŁO / MILATYN / BAR / WOL- 
CZUCHY / MIELNIA / DOLINIANY- 
-EBENAU / STODOLKI / GRÓDEK 
JAGIELLOŃSKI / POLANKA [...]. 
W miejscowościach tych wymienione 
w napisie formacje toczyły walki w la
tach 1919-1920;

rękojeść otwarta w typie wschodnim, 
z krzyżowym jelcem o romboidalnych 
wąsach i ramionach zwieńczonych sze- 
ściobocznymi guzami; tzw. orla głowica 
ze srebrnym guzem w dziobie (jest on 
połączony łańcuszkiem z przednim ra
mieniem jelca); trzon pokryty srebrną 
blachą, tak jak i jelec bogato zdobione 
niellowaną i złoconą, wgłębnie cyzelo
waną ornamentacją floraturową;

pochwa z drewnianych trzasek, ob
ciągniętych ciemnofioletowym aksami
tem, po którym zachowała się charakte
rystyczna dla kaukaskich szabel pierwot
na czarna skóra kozłowa. Głębokie oku
cia w postaci szyjki, ryfki i trzewika 
z bogato zdobionego srebra o zewnętrz
nej ornamentacji wykonanej techniką ta
ką jak na rękojeści; strona zewnętrzna 
okuć w większości o powierzchni gład
kiej, zdobionej niellowaną ornamentacją 
floraturową o nielicznych cyzelowanych 
i złoconych akcentach zdobniczych.

Szyjka o długości 185 mm i o wypukłej 
ryfce z nieruchomym prostokątnym 
uszkiem (z rozcięciem na grzbiecie dla 
łatwiejszego wprowadzenia głowni o du
żej krzywiźnie), na wewnętrznej stronie 
niellowany napis wykonawcy, na dolnej 
krawędzi cechy: rosyjska próba srebra 84 
oraz prostokątna z literami AA. Ryfka 
(długości-145 mm) z uszkiem (i cechami 
jw.), trzewik (długości-226 mm) ze słabo 
wyodrębnioną ostrogą (o dłuższym 
przednim ramieniu), na wewnętrznej, 
górnej powierzchni cechy jw. Na ze
wnętrznej stronie pochwy umieszczono 
monogram ze splecionych złotych liter 
J D M, poniżej ażurowa plakietka z napi
sem: Bobrujsk-Poznań 19-III-20. Dłu
gość całkowita w pochwie -  966 mm, 
bez pochwy 940 mm. Ciężar z pochwą 
-  1390 g, bez pochwy -  780 g.

Szabla znajduje się w zbiorach Mu
zeum Wojska Polskiego w Warszawie, 
któremu przekazana została w 1937 ro
ku.

Bibliografia:

Aleksander Czerwiński, Lesław Dudek, 
Szabla żołnierza polskiego XIX i XX wiek, 
Warszawa 1988.

Włodzimierz Kwaśniewicz, Szable sław 
nych Polaków, Warszawa 2006.

Autor jest dr. nauk humanistycznych, dy
rektorem Lubuskiego Muzeum Wojskowego 
w Zielonej Górze z siedzibą w Drzonowie.
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h is t o r ia  p o w s t a n ia  w ie l k o p o l s k ie g o

W KULTURZE

Ryszard Danecki

„Powstańcza rozetka”

(znawcy powstańczych mundurów dr. Markowi Rezlerowi)

Pradziadek Ignacy w pruskim mundurze?
~ i ze zdziwienia robi oczy duże.

Więc mówię, że chociaż w mundurze takim, 
to jednak zawsze był dobrym Polakiem!

Jak każdy, kto mieszkał w pruskim zaborze -  
w innym mundurze, niż ten być nie może...

I kiedy w grudniu -  w roku osiemnastym -  
Wielkopolskiego Powstania czas nastał, 
gdy Paderewski przybył do Poznania, 
co było hasłem do tego powstania -

biało-czerwona jak sztandar rozetka 
na takich mundurach zakwitła -

wpierw setka,

a potem druga, trzecia, czwarta, tysiąc -  
by walkę o polskę wolną zaprzysiąc!

To właśnie w takiej powstańczej rozetce 
-  mundur nieważny! -  biło polskie serce... Ignacy Danecki



Grzegorz Wojciechowski

Prasa weteranów Powstania Wielkopolskiego 1918/1919 
w II Rzeczpospolitej

Wczasach II Rzeczypospolitej 
środowisko kombatanckie 
Wielkopolski składało się 

z wielu grup wywodzących się z różnych 
tradycji niepodległościowych. Oprócz 
powstańców wielkopolskich tworzyli je 
inwalidzi wojenni, dawni żołnierze Kor
pusu Polskiego w Rosji (dowborczycy), 
i Armii Polskiej we Francji (hallerczy
cy).

Po zamachu stanu dokonanym przez 
Piłsudskiego w 1926 r. na znaczeniu zy
skali kombatanci z szeregów Legionów 
Piłsudskiego i Polskiej Organizacji Woj
skowej. Zjawisko to potwierdzał na
pływ do Wielkopolski byłych żołnierzy 
tych formacji, zajmujących eksponowane 
stanowiska w administracji i wojsku. Po
nadto istniały inne, mniejsze środowiska 
kombatantów, np. sybiraków, a nawet Ży
dów -  niepodległościowców. Każda 
z tych grup tworzyła stowarzyszenia, któ
re stawiały sobie za cel pielęgnowanie 
własnych tradycji.

Niektóre środowiska i organizacje 
kombatanckie podejmowały również pró
by wydawania własnych organów praso
wych. Najprężniej pod tym względem 
działali powstańcy wielkopolscy. W cią
gu całego dwudziestolecia międzywojen
nego w II Rzeczypospolitej ukazywało

się kilka tytułów czasopism powstań
czych. Próby wydawania własnych orga
nów prasowych przez związki niepo- 
wstańcze na terenie Wielkopolski należa
ły do rzadkości. Organizacje te korzysta
ły przede wszystkim z prasy wydawanej 
przez Zarząd Główny Federacji Polskich 
Związków Ojczyzny, która pełniła rolę 
organizacyjnej nadbudowy dla stowarzy
szeń kombatanckich uznających ideolo
gię sanacyjną.

Prasa kombatancka służyła władzom 
poszczególnych związków do przekazy
wania najważniejszych komunikatów 
i zarządzeń, informowała o życiu organi
zacyjnym w terenie, często poruszała 
kwestie bytowe środowiska kombatanc
kiego. Wiele miejsca poświęcano także 
zagadnieniom historycznym: publikowa
no wspomnienia, artykuły, przyczynki do 
dziejów walk o niepodległość. Prasa peł
niła więc nie tylko funkcję informacyjną, 
ale wpływała na kształtowanie świado
mości historycznej społeczeństwa.

Pierwszym pismem kombatanckim na 
terenie Wielkopolski -  była wydawana 
i redagowana przez Stanisława Rybkę- 
-Myriusa -  Wolność. Pismo ukazywało 
się w latach 1922-25. Okresowo, np. 
w 1923 roku, wydawanie Wolności za
wieszano z powodu trudności finanso-
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c POWSTANIEC
D w u t y g o d n i k  n a j s ta r s z y c h  to w a r z y s t w  u c z e s tn ik ó w  p o w s ta n i a  w ie lk o p o ls k ie g o ,  L e g ii  K o b ie t ,  p o w 
s ta ń c ó w  i w o ja k ó w ,  h a l l e r c z y k ó w ,  d o w b o r c z y k ó w ,  p o d o f i c e r ó w  r e z e r w y  Z ie m  Z a c h o d n ic h  R . P .  o f ic e ró w  
w  r e z e r w ie ,  o f i c e r ó w  w  s i a n ie  s p o c z y n k u ,  o c h o tn ik ó w  W o js k a  P o ls k ie g o ,  P K U is tó w ,  N a r o d o w y c h  P .  O . W .,

K o m b a ta n tó w  W o jn y  Ś w ia to w e j

Poznań, dnia 1 lutego 1939

Szanować się więcej, druhowie!
G l o s y  w s z y s t k i c h  p o w s t a ń c ó w  w i e lk o p o l s k i c h

n i e w ą t p l iw ie  z g o d n e  w  t y m ,  ż e  o b c h ó d  2 0 - te j  
• m o c z n ic y  p o w s t a n i a  w i e l k o p o l s k i e g o  w  g r u d n i u  u b .  

f o k u  w  s t o l i c y  W i e l k o p o l s k i  n i e  w y p a d ł  t a k ,  j a k  
l e g o  b y ś m y  p r a g n ę l i  i j a k  m o g l i ś m y  s ł u s z n i e  s i ę  
s p o d z i e w a ć .  C a łe m u  o b c h o d o w i  n i e p o t r z e b n i e  z u 
p e łn i e  n a r z u c o n o  c h a r a k t e r  z im n e j  u r z ę d o w e j  g a 
ló w k i ,  n a  k t ó r ą  z a p r o s z o n o  w i e lu  l u d z i ,  n i e  w i a 
d o m o ,  n a  j a k i e j  p o d s t a w i e ,  b o  w  p o w s t a n i u  n i k t  
•eh  n i e  w i d z i a ł ,  a  p o m i n i ę t o  n i e s ł u s z n i e  w i e lu  z  
t y c h ,  k t ó r y c h  s t a n o w c z o  n a l e ż a ł o  z a p r o s i ć  j a k o  
r z e c z y w i s t y c h  i z a s ł u ż o n y c h  u c z e s t n i k ó w  p o 
w s ta n i a  .w ie l k o p o ls k ie g o .  T o t e ż  o b c h o d y  p u b l i c z 
n e  b y ł y  b l a d e  i  b e z b a r w n e ,  b r a k  i m  b y ł o  w ł a ś n i e  
t y c h  l i c z n y c h  s z e r e g ó w  p r a w d z i w y c h  p o w s t a ń c ó w  
1 ż y w s z e g o  k o n t a k t u  z . s p o ł e c z e ń s t w e m ,  a  o f i c j a l 
n a  a k a - d e m ia  w  A u l i  U n i w e r s y t e c k i e j  p r z y  p u s t y c h  
d o  p o ł o w y  k r z e s ł a c h ,  p o w i e d z m y  s z c z e r z e ,  w y p a 
d ła  b a r d z o  b l a d o .

P r z e d e  w s z y s t k i m  n a  o b c h ó d  2 0 - le c ia  t a k  w a 
ż n e g o  w  d z i e j a c h  o d r o d z o n e j  O j c z y z n y  w y d a r z e -  

. n i a  n i c  z j a w i ł  s i ę  ż a d e n  o f i c j a l n y  p r z e d s t a w i c i e l  
s f e r  u r z ę d o w y c h  z  W a r s z a w y .  W p r a w d z i e  n a  z a 
p r o s z e n i a c h  r o z m a i t y c h  „ s a n a c y j n y c h "  o r g a n i z a -  
c y j  p o w s t a ń c z y c h  z a p o w i a d a n o  p r z y j a z d  n a j w y ż -  
S ż y c h  d o s t o j n i k ó w ,  a le  w i a d o m o :  s k o ń c z y ł o  s ię  
n a  o b i e c a n k a c h .  D l a c z e g o ?

P o w i a d a j ą  n i e k t ó r z y ,  ż e  s f e r y  u r z ę d o w e  s t r o 
n i ą  o d  p o w s t a ń c ó w  w i e l k o p o l s k i c h  d l a t e g o ,  p o n i e 
w a ż  w  s z e r e g a c h  i c h  n i e  m a  j e d n o ś c i .  A l e  z a p y 
t a j m y  s i ę :  k t ó ż  t o  d o p r o w a d z i ł  d o  r o z b ic i a  k a r 
n y c h  i  z g o d n y c h  z  p o c z ą t k u  z a s t ę p ó w  p o w s t a ń 
c z y c h ?  C z y  n i e  c i w ł a ś n i e ,  k t ó r z y  t e r a z  k r o k o d y 

lo w e  ł z y  w y l e w a j ą  n a d  g o d n y m i  p o ż a ł o w a n i a  s t o 
s u n k a m i ,  p a n u j ą c y m i  w  l i c z n e j  r z e s z y  p o w s t a ń 

c ó w  w i e l k o p o l s k i c h ?  P r z e c i e ż  o r g a n i z a c j e  p o w s t a ń 
c z e  i s t n i a ł y  j u ż  d a w n o  i p r a c o w a ł y  w z o r o w o ,  k i e 
d y  z a c z ę t o  b e z  p o t r z e b y  t w o r z y ć  n o w e  o r g a n i z a 
c je ,  k t ó r y c h  j e d y n y m  c e l e m  m o g ł o  b y ć  t y l k o  r o z 
b i c i e  i z n i s z c z e n i e  n a j s t a r s z y c h  o r g a n i z a c y j  p o 
w s t a ń c z y c h !

K t o  t o  z  u p o r e m  g o d n y m  l e p s z e j  s p r a w y  t y m  
o r g a n i z a c j o m  p o w s t a ń c z y m ,  s t o j ą c y m  w i e r n i e  n a  
g r u n c i e  n a r o d o w y m  i  k a t o l i c k i m ,  o d m a w i a  r e j e 
s t r a c j i ,  k t ó r e j  b e z  w i ę k s z e j  t r u d n o ś c i  u d z i e l a  s i ę  
o r g a n i z a c j o m  n i e m i e c k i m ,  u k r a i ń s k i m ,  ż y d o w 
s k im ,  n i e  z a w s z e ,  j a k  w i a d o m o ,  p r a c u j ą c y m  z g o d 
n i e  z  i n t e r e s a m i  P a ń s t w a  P o l s k i e g o ?

N a m  s ię  w y d a j e ,  ż e  c i,  k t ó r z y  z l e k c e w a ż y l i  
o b c h ó d  2 0 - te j  r o c z n i c y ,  d r o g i e j  k a ż d e m u  s e r c u  
w i e lk o p o l s k i e m u  c h w i l i  w y b u c h u  p o w s t a n i a  w i e l 
k o p o l s k i e g o ,  n i c  z d a j ą  s o b i e  n i e s t e t y  j e s z c z e  d z i ś  
p o  2 0  l a t a c h  s p r a w y  z  h i s t o r y c z n e g o  z n a c z e n i a  po* 
w s t a n i a  w i e l k o p o l s k i e g o  w  w a l k a c h  o  n i e p o d l e g ło ś ć  
P o l s k i ,  k t ó r a  b e z  P o z n a n i a  i b e z  W i e l k o p o l s k i  b y ł a 
b y  d z i ś  m o ż e  t y l k o  o k a l e c z a l y m  i s ł a b y m  t w o r e m  
p o l i t y c z n y m ,  z d a n y m  n a  ł a s k ę  i n i e ł a s k ę  w r o g i c h  
s ą s i a d ó w ,  a lb o  m o ż e  b y  j u ż  j e j  z n ó w  n i e  b y ł o  n a  
m a p a c h  E u r o p y  p o w o j e n n e j .  W  z a c i e t r z e w i e n i u  
p a r t y j n y m  w i e lu  w i d o c z n i e  n i e  z d a j e  s o b i e  s p r a w y  
z  t e g o ,  n a  c o  s ł u s z n i e  w  s w y c h  r e f e r a t a c h  w s k a z y 
w a ł  d h  d r  S t a n i s ł a w  C e l i c h o w s k i :  k t o  w i e ,  c z y  b e z  
p o m o c y  ś w i e t n i e  z o r g a n i z o w a n e j  a r m i i  w i e l k o p o l 
s k i e j  z d o ł a l i b y ś m y  . u t r z y m a ć  L w ó w  p r z y  P o ls c e ,  
a  w  r o k u  1920  p r z e t r w a ć  s z c z ę ś l iw ie  i  p o k o n a ć  
g r o ź n y  n a j a z d  h o r d  b o l s z e w ic k ic h .

Strona tytułowa „Powstańca Wielkopolskiego" z 1 lutego 1939 r.
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wych. Redakcję, oprócz Rybki-Myriusa, 
tworzyli znani powstańcy: Mieczysław 
Paluch i Karol Rzepecki. Wolność była 
pismem prywatnym, jednak część orga
nizacji kombatanckich i byłych wojsko
wych uznawało je za swój organ praso
wy. Wśród tych organizacji znajdował się 
Związek Towarzystw Powstańców i Wo
jaków, największa w latach 20. organiza
cja weteranów powstania.

Pismo przyjęło za swoje główne cele 
pielęgnowanie idei powstańczej i dławie
nie raka bolszewizmu, który zaczyna du
szę polską toczyć. Wolność była jednym 
z pierwszych czasopism publikujących 
materiały historyczne. Należały do nich 
wspomnienia powstańców, jak na przy
kład byłego dowódcy Grupy „Leszno” 
Bernarda Śliwińskiego.

Dominowały jednak przede wszyst
kim utwory Stanisława Rybki-Myriusa, 
autora licznych dzieł o tematyce niepod- 
ległościowo-patriotycznej. Najbardziej 
znane to Zerwane pęta. Wspomnienia 
Z Powstania Wielkopolskiego, napisane 
ciekawie, ale niezbyt wiarygodne, bo
wiem autor był dość znany w środowi
sku poznańskim ze skłonności do konfa
bulacji polegających na nadmiernym eks
ponowaniu swoich zasług. Na uwagę za
sługują jednak niektóre utwory poetyckie 
Rybki -  Myriusa przesycone treścią pa
triotyczną, spośród których najbardziej 
znany jest Hymn Bałtyku.

Kolejne czasopismo kombatanckie to 
dwutygodnik Za Wolność, organ prasowy 
Związku Towarzystw Powstańców i Wo
jaków. Pismo okazało się jednak efeme
rydą. Ukazywało się w 1927 roku, przez 
okres 5 zaledwie miesięcy. Tematyką 
kombatancką zajmował się w tym czasie 
również tygodnik Żołnierz Wielkopolski,

wydawany w latach 1920-28 przez Do
wództwo Okręgu Korpusu w Poznaniu. 
Tygodnik ten został uznany przez więk
szość działających w tym czasie w Wiel- 
kopolsce związków kombatanckich i by
łych wojskowych za własny organ praso
wy. Oprócz organizacji powstańczych na
leżały do nich: Związek Oficerów Rezer
wy Ziem Zachodnich, Związek Podofi
cerów Rezerwy Ziem Zachodnich, Zwią
zek Inwalidów Wojennych. Wymienione 
organizacje publikowały tutaj swe komu
nikaty, zarządzenia, okólniki i sprawoz
dania.

Obydwa czasopisma wiele miejsca 
poświęcały zagadnieniom historycznym, 
a szczególnie Powstaniu Wielkopolskie
mu. Na ich łamach Towarzystwo do Ba
dań nad Historią Powstania Wielkopol
skiego publikowało wyniki swych badań. 
Pojawiły się również jedne z pierwszych 
popularnych zarysów historii jednostek 
wywodzących się z wojsk wielkopol
skich. Żołnierz Wielkopolski prowadził 
rubrykę pt. „O historię Powstania Wiel
kopolskiego”, w której publikowano ma
teriały będące wynikiem prac badaw
czych nad powstaniem w Bydgoszczy /nr 
35, 3 VII 1927/, Książu, /nr 36, 10 VII 
1927/ oraz innych miejscowościach.

Pod koniec lat 20. środowisko kom
batanckie Wielkopolski zostało pozba
wione własnych organów prasowych. Za 
Wolność przestał się ukazywać pod 
koniec 1927 r. z powodów finansowych, 
a kilka miesięcy później Żołnierz Wiel
kopolski zmienił swój profil, czego ze
wnętrznym wyrazem była zmiana tytułu 
pisma na Junak. Od tej pory swe łamy 
poświęcał głównie sprawom Związku 
Strzeleckiego.
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Tymczasem kryzys gospodarczy 
stwarzał różnorodne problemy. Najpo
ważniejszym było bezrobocie, które do
tknęło wielu kombatantów. Poczucie 
krzywdy środowiska kombatanckiego po
głębiało przekonanie, że czyn zbrojny 
Powstania Wielkopolskiego nie jest do
statecznie znany szerokim kręgom spo
łecznym.

W tej sytuacji potrzeba własnego pi
sma kombatanckiego stawała się palącą 
koniecznością. Jednak dopiero w grud
niu 1934 roku zaczął się ukazywać 
w Poznaniu Zew Polski Zachodniej, 
z podtytułem „Niezależny tygodnik po
święcony idei kombatanckiej”. Było to 
pismo prywatne, dotowane jednak przez 
Federację. Funkcję redaktora naczelnego 
Pełnił Klemens Nowacki.

Warto podkreślić, że Zew był jednym 
z nielicznych w tym czasie w Polsce ty
godników kombatanckich. Na łamach Ze
wu poruszano szeroki wachlarz proble
mów nurtujących środowisko kombatanc
kie. Szczególnie wiele miejsca zajmowa
ły sprawy bezrobocia, nędzy w środowi
sku kombatanckim, głodówek protesta
cyjnych, które odbyły się w latach trzy
dziestych. Redaktorzy pisma krytykowali 
władze niektórych organizacji, głównie 
Związku Weteranów Powstań Narodo
wych, za brak dbałości o interesy obroń
ców ojczyzny. Szczególnie ostrej krytyce 
Poddano stosowanie zasady odpowie
dzialności zbiorowej przez władze 
Związku Weteranów Powstań Narodo
wych, wobec tych kół związkowych, któ
rych członkowie angażowali się w prote
sty.

Artykuły zamieszczone w Zewie sze
roko omawiano i dyskutowano na zebra
niach organizacji kombatanckich. Budzi
ły one również zainteresowanie społe

czeństwa problemami byłych obrońców 
ojczyzny. W miarę upływu czasu na ła
mach omawianego tygodnika zaczęły się 
coraz mocniej ujawniać wpływy poli
tyczne Stronnictwa Narodowego, mimo 
że deklarował się on jako prorządowy. 
Wydawcy pisma -  F. Kowalowi władze 
Federacji postawiły również zarzut, że 
nie rozliczył się z otrzymanych subwen
cji. Bezskutecznie próbowały odzyskać 
kontrolę nad pismem. W odpowiedzi Ko
wal przekształcił Zew w Hasło Polski 
Zachodniej, na łamach którego rozpoczął 
osobiste ataki na wielu działaczy komba
tanckich, np. posła Józefa Głowackiego. 
Ostatecznie władzom Federacji udało się 
po długich sporach zawrzeć ugodę z nie
sfornym wydawcą. W zamian za odszko
dowanie pieniężne, Kowal przekazał 
agendy redakcji Adamowi Poszwińskie- 
mu.

Trzeba przyznać, że redakcja i auto
rzy Zewu, a później Hasła Polski Za
chodniej zrobili wiele dla integracji śro
dowiska kombatanckiego i zapoznania 
społeczeństwa z jego problemami. Z dru
giej strony jednak zaciekłe polemiki 
o zabarwieniu osobistym, coraz silniej
sze z biegiem czasu akcenty antysemic
kie, a nawet populistyczne hasła, wpły
wały na ogólne obniżenie poziomu pi
sma.

Po zerwaniu współpracy z Hasłem 
Polski Zachodniej Związek Weteranów 
Powstań Narodowych podjął decyzję 
o wydawaniu własnego organu prasowe
go. 20 sierpnia 1936 roku ukazał się 
pierwszy numer tygodnika kombatanc
kiego Jutro. Pierwszym redaktorem na
czelnym został Adam Poszwiński, a na
stępnym Adam Cwojdziński.

W celu wydawania tygodnika zawią
zano Spółdzielnię Wydawniczą Jutro,
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która jednak nie spełniła swej roli. Już 
po kilku miesiącach działalności miała 
deficyt w wysokości ok. 4 tys. zł. Spół
dzielnia uległa więc likwidacji, a pismo 
przeszło pod bezpośredni zarząd władz 
Związku Weteranów Powstań Narodo
wych, którym zależało na utrzymaniu za 
wszelką cenę własnego organu prasowe
go. Podjęto więc szereg kroków dla ura
towania tygodnika. Obniżono nakład, 
zmniejszono objętość, pogorszeniu ule
gła jakość papieru, zredukowano perso
nel redakcji. Nasilono również wśród 
członków Związku agitację na rzecz pre
numeraty. Dzięki temu Jutro przetrwało 
trudności finansowe, a od stycznia 1938 
roku, to znaczy od momentu przekształ
cenia Związku Weteranów w Związek 
Powstańców Wielkopolskich, zmieniło 
nazwę na Głos Powstańca Wielkopolskie
go-

Wydawca dążył do tego, aby Jutro, 
i jego kontynuator Głos Powstańca Wiel
kopolskiego, pełniły nie tylko rolę zwy
kłego organu prasowego organizacji 
kombatanckiej. Redakcja zamierzała wy
dawać pismo ukazujące prawdę histo
ryczną o walkach narodowowyzwoleń
czych Wielkopolan, Ślązaków i Pomo
rzan. W jednym z pierwszych numerów 
redaktorzy deklarowali: „Jutro" ma być 
wyraźnym i głośnym tłumaczem, nie- 
szminkowanej opinii całej Polski Zachod
niej, pragnącej wykazać wobec całej 
reszty Polski prawo do równorzędnego 
traktowania je j na podstawie historycz
nej prawdy, że synowie tej dzielnicy 
Z równą ofiarnością i zaciętością jak sy
nowie innych dzielnic walczyli o całą 
Polskę, nie szczędząc ni ofiar, ni życia, 
ni krwi. Zniesienie upośledzenia Polski 
Zachodniej oto nasze hasło przewodnie.

Tej deklaracji redakcja została wierna aż 
do momentu wybuchu wojny. Łamów pi
sma użyczano badaczom tej miary co 
Włodzimierz Lewandowski, Zygmunt 
Wygocki i Zdzisław Grot. Ten ostatni 
wchodził w skład kolegium redakcyjnego 
i odpowiadał za umieszczane w tygodni
ku teksty historyczne. Wymienieni bada
cze publikowali popularne zarysy po
szczególnych epizodów Powstania Wiel
kopolskiego, recenzje pierwszych 
w okresie międzywojennym opracowań 
monograficznych np. Bitwy o Szubin, Li
sty strat Powstania Wielkopolskiego. 
Wiele miejsca poświęcano wspomnie
niom i pamiętnikom, wśród których naj
żywszym echem w Wielkopolsce odbiły 
się wspomnienia ówczesnego prezesa 
Związku Weteranów, generała Kazimie
rza Raszewskiego, ze względu na towa
rzyszący im skandal. Jego przyczyną by
ły ciepłe słowa, które generał poświęcił 
swojej służbie w armii niemieckiej. Au
torzy tekstów zamieszczanych na łamach 
omawianego tygodnika często krytyko
wali chybione inicjatywy badawcze. Nie 
szczędzili ostrych słów krytyki ślamazar
nym, nie przynoszącym wielkich efek
tów, badaniom prowadzonym przez To
warzystwo Badań nad Historią Powstania 
Wielkopolskiego. Ze szczególną zacięto
ścią potępiali różnego rodzaju pseudo
naukowe wydawnictwa. Należał do nich 
między innymi Album Powstańców i Nie
podległościowców Ziem Zachodnich, któ
ry zamieszczał zdjęcia osób biorących 
udział w powstaniu. Jednak zamieszcze
nie zdjęcia i jego wielkość były odpłatne. 
Wskutek tego na pierwszym miejscu fi
gurowali nie prawdziwi powstańcy, ale 
osoby, które było stać na wykupienie od
powiedniej ilości miejsca.
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Skupieni wokół narodowej demokra
cji działacze kombatanccy postanowili 
stworzyć pismo konkurencyjne wzglę
dem Jutra. Taką rolę pełnił ukazujący się 
°d 1936 roku dwutygodnik P ow stan iec  
W ielkopolski pod redakcją Jana Stanisła
wa Kocha. Pod względem intelektualnym 
dwutygodnik stał na niższym poziomie 
niż konkurencyjne Ju tro . Dużo w nim 
było napastliwych w tonie artykułów pod 
adresem organizacji kombatanckich sku
pionych w Federacji, a nawet personal
nych ataków na czołowych działaczy 
konkurencyjnych związków. Redakcja 
Jutra i G łosu  Pow stańca W ielkopolskiego  
Powściągliwie i rzadko odpowiadały na 
ustawiczne ataki pod swoim adresem.

Nie można jednak odmówić P ow stań
co w i W ie lkopo lsk iem u  zasług w upo
wszechnianiu wiedzy o przeszłości. 
W przeciwieństwie do Jutra  i G łosu  P o
wstańca W ielkopolskiego  nie zamieszczał 
recenzji prac naukowych, ale liczne 
Wspomnienia powstańców i członków rad 
ludowych, m. in.. dowódcy kompanii 
kórnickiej Stanisława Celichowskiego, 
dowódcy baonu średzkiego dra Ludwika 
Rządkowskiego, dowódcy kompanii po- 
znańsko-lwowskiej kpt. Jan Ciaciucha.

Istnienie prasy kombatanckiej wyda
wanej przez weteranów Powstania Wiel
kopolskiego dobrze świadczy o ich 
umiejętnościach, wysiłku i zapale do 
Pracy, a nie było to zadanie łatwe. Nale
ży bowiem wziąć pod uwagę, że w śro
dowisku kombatanckim było stosunkowo 
niewiele osób umiejących profesjonalnie

redagować i wydawać czasopisma. Do 
nielicznych należał wymieniony wcze
śniej red. Adam Poszwiński. Istniały po
nadto olbrzymie kłopoty natury finanso
wej, jako że poszczególne organizacje 
nie posiadały wielkich funduszów, nato
miast niesłychanie trudno było znaleźć 
odpowiednią ilość prenumeratorów, albo
wiem środowisko kombatanckie do naj
zamożniejszych nie należało.

Autor jest historykiem, dr. nauk 
humanistycznych, członkiem TPPW.

Źródła archiwalne:
Archiwum Akt Nowych w Warszawie, ze

spół akt Federacji Polskich Związków Obroń
ców.

Archiwum Państwowe w Poznaniu, zespoły 
akt: Związku Powstańców Wielkopolskich, To
warzystwa Powstańców i Wojaków w Ostrowie, 
Urzędu Wojewódzkiego Poznańskiego.

Prasa kombatancka:
„Wolność” 1922-25, „Za Wolność” 1925, 

„Żołnierz Wielkopolski” 1920-28, „Jutro” 
(następnie „Głos Powstańca Wielkopolskiego”) 
1936 - 39, „Zew Polski Zachodniej” (następnie 
„Hasło Polski Zachodniej”) 1934, „Powstaniec 
Wielkopolski” 1936-1939.

Literatura:
M.Jabłonowski, Przyczynek do dziejów prasy 
polskich związków byłych wojskowych w latach 
1918- 1939, Kwartalnik Historii Prasy
Polskiej” t. XXX, nr 2, 1991, s. 69-86 
J.Pytel, Polska prasa wojskowa 1918-21, 
„Wojskowy Przegląd Historyczny", nr 4, 1978.
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Stefan Wojtkiewicz

Ofiara złożona na ołtarzu Ojczyzny 

-  wiersze Władysława Barteckiego

W 1973 roku, na zaproszenie ówcze
snego dyrektora nowotomyskiej bibliote
ki publicznej, Czesława Krolka, przeby
wał przez kilka dni w Nowym Tomyślu 
ostatni syn znaczącej w historii miasta 
postaci -  Wojciecha Barteckiego, miesz
kający na stałe w Krakowie - Antoni 
Bartecki. Rozpoznawał i wskazywał 
w mieście miejsca znane z okresu swoje
go dzieciństwa. Zostawił na piśmie sze
reg wspomnień (jak np. P ie rw szy  dzień  
w oln ości opublikowany w W ielkopolskim  
Pow stańcu  nr 12, str. 54-55, przyp. SW.). 
Wśród kilku pozostawionych na piśmie 
wspomnień jest również rozdział zatytu
łowany O fiara zło żon a  na o łtarzu  o jc zy 
zny, poświęcony jego najstarszemu, przy
rodniemu bratu Władysławowi, urodzo
nemu 22 maja 1896 roku w Nowym To
myślu. We wspomnieniach Antoniego 
Barteckiego zapowiadał się na dobrego 
literata, wielkiego marzyciela i poetę. 
Władysław, wychowany w patriotycznym 
domu Barteckich, już od 13 roku życia 
tworzył wiersze przepojone miłością do 
Ojczyzny i wiarą w zmartwychwstanie 
Polski. Przez jego utwory przewijały się 
prorocze myśli na temat odrodzenia Pol
ski, które miało nastąpić za kilka lat.

Jednym z zachowanych jego wierszy, 
zapowiadającym jego talent, jest wiersz 
pt. D o narodów ! napisany w Nowym To
myślu w listopadzie 1910 r., w 14. roku
życia:

Do narodów!

Patrzcie obce narody 
Na nasz lud skrwawiony, cały,
Na długie korowody 
Męczenników w polu chwały!

Czyż nie dosyć już ofiary 
Za nasz błąd ten dawny stary?

Spójrzcie! Nasza Matka biedna 
Na łańcuchach jest przykuta 
Nasza pieśń żałobna, jedna 
Na mogile jest osnuta!

Czyż nie dosyć już ofiary 
Czy za mało jeszcze kary?
Ludy patrzcie! Nawet z dzieci,
Które modlą się za nami 
Łza i krew w ofiarę leci 
A krew serca katów plami!

Czyż nie dosyć krwi ofiary? 
Spływającej wciąż do czary?
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Patrzcie! Ile tego życia 
Już złożono w głąb ołtarza,
Ile serc wstrzymuje bicia!
A wróg męki swe pomnaża.

Czyż nie dosyć już ofiary,
Czy nie dosyć mąk tych mary?

Ale przyjdą w czas mściciele,
Przyjdą wśród tryumfu dźwięku, 
Serce nam podniosą śmiele, 
Oswobodzą nas od jęku!

Kiedyż będzie dosyć kary 
Za te męki i ofiary?

Kolejnym wierszem napisanym przez 
młodego Władysława w lutym 1913 r. 
jest wiersz pt. Tyś miła mnie się śniła...

Tyś miła mnie się śniła tak potężna,
wielka,

tak świętą, czystą, Ojczyzno, że cała 
zdałaś się ludów ty być Zbawicielką, 
bo z czoła biła ci nieziemska chwała, 
bo w oczach tobie ta geniusza siła 
skrzyła się, Polsko! Tak żeś mnie się

śniła!...

Widziałem w ciemnym tle Twą postać
białą,

u stóp leżeli twych królowie -  duchy 
i orzeł biały, tak mnie się zdawało 
leżał, strasznymi zakuty łańcuchy, 
a twoją postać boleść przysłoniła!
Tak Tyś, Ojczyznoś często mnie się

śniła!...

Lecz raz dostrzegłem w twym obrazie
zmiany,

że twoja postać ciągle olbrzymieje,

a wzrok twój zwykle w bóle -  zadu
many

wznosi się w górę, roznieca nadzieję, 
i że idea w tobie znów ożyła!
Tak, Matko Polsko, raz tyś mi się śni

łaL .

Wreszcie raz jeden, i to raz ostatni 
kiedym ślubował zawsze być twym

sługą,
zdałaś się mówić: kończy się rząd kat

ni!
bądźcie gotowi! -  Zbawienie niedługo 
Wtedy się iskra we mnie roznieciła 
wiary -  i tyś się raz ostatni śniła!...

W roku wybuchu I wojny światowej 
(grudzień 1914 r.) powstał wiersz pt. Wo
jenne hasła: Młodzieży Wielkopolska.

Młodzieży Wielkopolska! (fragment)

Młodzieży słysz! -  młodzieży słysz! 
Nad światem tętni gromów spiż!

Żywiołów rozpasanych zamęt 
nad światem drży, 
a złote skry
padając -  wywołują lament

gdzieś z łona ziemi, z których śmiech 
piekielny drży pogromnych ech!...

Młodzieży wstań! -  młodzieży wstań, 
i lud twój zbódź, zawołaj nań 
i niech bojowy wznosi szaniec 
aż wstanie dzień 
a ty od drżeń
błyskawic roznieć swój kaganiec

Młodości, ducha swego zbudź 
jako rycerza, dawna młódź!
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Młodzieży idź! Młodzieży idź 
bo lud twój powstać ma i -  żyć!...
Na szaniec jako pierwszy kamień 
rzuconaś ty!
Więc porzuć łzy 
na płomień gorycz serca zamień 
aż ducha się wyzbędziesz win!... 
Młodzieży wstań! Idź, zbudzić czyn!...

Młodzieży, wszystkie twe tęsknoty 
w ideał jeden jasny zestrzel 
i twoje orle skieruj loty 
ku niemu, w ten jedyny cel:
Niech Polska wstanie, wielką, wolną -  
Ty dziś już serca w ogniu kuj, 
byś się wśród walki stała zdolną 
rozpocząć inny, święty bój!...

W czasie swego pobytu w Nowym To
myślu Antoni Bartecki wspominał często 
swego najstarszego brata (uczestniczyłem 
w tych wspomnieniowych spotkaniach -  
przyp. SW). Młody Władysław, studiując 
w Krakowie na wydziale rolnym 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, korespon
dował ze Stefanem Żeromskim, który ży
wo interesował się młodymi talentami 
i czytał utwory Władysława.

W listopadzie 1918 roku Władysław 
wstąpił jako ochotnik do wojska. Z jego 
korespondencji z rodziną wynikało, że 
zrobił to w pełnej świadomości, dobro
wolnie, a jego świętym obowiązkiem 
była służba wobec rodzącej się ojczyzny.

Z pocztówki nadesłanej z Przemyśla 
(z dnia 5 XII 1918 r.) wynikało, ze jest 
zdrów, pełen dobrych myśli, choć ciągłej 
troski o dom:... R uszam y s tą d  na Lw ów  
i d a le j  na w sch ód  na fro n t. P ro szę  s ię  
nie tro sk a ć  -  ściskam  i ca łu ję  w szystkich  
-  W ładek.

Po tych wieściach przyszła na same 
święta Bożego Narodzenia depesza 
z Krakowa o rzekomym dostaniu się 
Władysława do niewoli, a później wiado
mość od świadka, że zaginął.

Strata ukochanego syna nie przyczyni
ła się do poprawy zdrowia Wojciecha 
Barteckiego, który zmarł po operacji, 
w Poznaniu dnia 2 lutego 1919 roku.

Sąd Powiatowy w Nowym Tomyślu na 
posiedzeniu w dniu 3 VII 1923 roku 
uznał Władysława za zmarłego, ustalając 
dzień śmierci na 23 XII 1918 roku.

Autor jest historykiem, członkiem  
Zarządu Głównego TPPW.
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Jan Murla

Swarzędzkim szlakiem Powstania Wielkopolskiego

(scenariusz szkolnego apelu)

Bardzo istotnym uzupełnieniem apelu 
będzie oprawa muzyczna -  pieśni o te
matyce patriotycznej w wykonaniu szkol
nego chóru oraz na ekranie prezentowa
ne obrazy, związane ze Swarzędzem 
Przeźrocza.

Wstęp

Pieśń Aby Polska była Polską Jana 
Pietrzaka

Osoba I (na tle obrazu ulicy Napole- 
°ńskiej)

Polonia Maior -  Wielkopolska, macie
rzysta dzielnica Polski, od zarania dzie
jów była obszarem walki z naporem ger- 
manizacyjnym i pozostała nim również 
w okresie niewoli pod zaborem pruskim. 
Ludność Wielkopolski przeżyła wielkie, 
lecz niespełnione nadzieje związane z in
surekcją kościuszkowską, z wojnami na
poleońskimi i z Wiosną Ludów, a na kar
łach historii do połowy XIX wieku, wpi
sała się udziałem w powstańczych zry
wach lat 1794,1806,1846 i 1848.

Osoba II (na tle obrazu Szkoły Podsta
wowej nr 1)

Stanisław Egbert Koźmian Wiosna Lu
dów

Wiosna, ach wiosna! Z ciężkich wię
zów zimy

Ludy od razu budzą się w olbrzymy
I tylko jeszcze w mękach lud jedyny,
Co innych broniąc -  sam upadł bez wi

ny,
Tęskni i próżno czeka zbawczych cu

dów - W tej wiośnie ludów!

Osoba III (na tle obrazu grobowca 
księdza Tadeusza Nejczyka)

Prowadzona z różnym nasileniem 
i różnymi metodami walka z pruskim za
borcą wzmogła się na przełomie XIX 
i XX wieku. Rdzennie polska ludność 
Wielkopolski obierała skuteczne sposo
by przeciwstawiania się naporowi niem
czyzny. Powstawały organizacje patrio
tyczne, kulturalne, gospodarcze i militar
ne. Uczniowie uczestniczyli w szkolnych 
strajkach. Ośrodkiem tej walki, obok Po
znania, był również Swarzędz. Wybuch 
wielkiej wojny i klęska państw zabor
czych rozbudziła niepodległościowe na
dzieje Wielkopolan.
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Osoba IV (na tle  ob ra zu  rynku  
w S w arzędzu , p o c zą te k  X X  wieku)

Maria Paruszewska Na Sejm Dzielni
cowy

Pod twoje skrzydła, ty Orle Biały,
W licznych zastępach dąży naród cały,
I gdy spadają z ziem polskich okowy -  
Wzywa cię Poznań na Sejm Dzielnico

wy.
Tutaj w prastarym grodzie Przemysława, 
Gdzie nieśmiertelnej Polski żyje sława, 
Obrońcy kraju, Ojczyzna was wita,
Jako swe dzieci, bo już wolność świta!

Osoba V (na tle  obrazu  rynku w S w a
rzędzu, p o c zą te k  X X  w ieku)

II listopada 1918 roku pokonani 
Niemcy podpisali zawieszenie broni. 
Skończyła się I wojna światowa. Tym
czasem Wielkopolska należy jeszcze do 
Niemiec, pozostaje pod pruskim zabo
rem. Trzeba zrzucić jarzmo przed podpi
saniem traktatu pokojowego, żeby Wiel- 
koposkiej nie wcielono na stałe do Rze
szy Niemieckiej. W Swarzędzu, w grud
niu 1918 roku, tworzy się Rada Robot
niczo -  Żołnierska, w skład której wcho
dzą między innymi Tadeusz Staniewski 
i Stanisław Mikołajewski.

Osoba VI (na  tle  ob ra zu  P la cu  P o
w stań ców  W ielkopolskich w  S w arzędzu )

Alfred Wróblewski Do boju!

Warknęły bębny, trąbki zagrały:
„Do boju, do boju, drużyno w bój.” 
Zerwał się ze snu wnet obóz cały,
Jakby nań czekał rozkoszy zdrój...

O, bo rozkoszą oddać w ofierze
„Za Polskę, za Polskę, młodzieńczą

krew!”,
Krwi tej serdecznej skarbiec się zbierze
Matce -  Ojczyźnie w wolności siew...
(...)

Warknęły bębny, trąbki zagrały:
„Do boju, do boju, drużyno w bój”!
Przed Białym Orłem -  Czarny bez

chwały
Padnie i odda wam sztandar swój...
A z nim wróci ojczysta niwa,
„Co polską, co polską wciąż rodzi

krew!”
W bój, chłopcy, śmiało, bo dziś dzień

żniwa,
W niebo niech płynie zwycięstwa śpiew!

Osoba VII (na tle  obrazu  sw arzędzk ie- 
go ratusza  z ta b licą  p a m ią tk o w ą )

Poznań, 27 grudnia 1918 r., przed ho
telem „Bazar”, w którym zatrzymał się 
polski pianista i dyplomata Ignacy Pade
rewski, przeciąga pochód 12.tysięcy 
dzieci manifestujących swą polskość bia
ło-czerwonymi chorągiewkami. Nato
miast w śródmieściu zbiera się wieloty
sięczny tłum mieszkańców Poznania, 
który demonstruje chęć zrzucenia pru
skiego jarzma. Tego samego dnia, 
o godz. 16°°, Niemcy uzbrojeni w kara
biny maszynowe i ręczne zaczęli strzelać 
do polskich demonstrantów.

Dnia 28 grudnia 1918 roku, gdy z nie
woli pruskiej wyzwolił się już dzień 
wcześniej Poznań, w Swarzędzu utwo
rzono Radę Ludową, na czele której sta
nął Tadeusz Staniewski.

Osoba I (na tle  zd jęc ia  po w sta ń có w  -  
gru py  rek o n stru k c ji h is to ry c zn e j P T T K  
„ M e b la r z” ze  S w arzędza )
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Adam Piotrowski Poległym

Na pierwsze hasło, na pierwszy strzał, 
Nie bacząc na żony, ni dziatki,
Pierwsi biegliście, by stworzyć wał 
W obronie Ojczyzny -  Matki!

Gdy krzyżak kule mordercze słał, 
Pierwsi biegliście na pierwszy strzał!

Pierwsza krew wasza zbroczyła bruk 
Przemysławowego grodu,
Który od wieku bezcześcił wróg 
Szydząc z boleści narodu.
Wy to, gdy zabrzmiał wojenny róg, 
Pierwsi krew dali -  za Ojców próg!

Osoba III (na tle  zd jęc ia  u licy S tan i
sław a K w aśn iew skiego)

Kapral Franciszek Ratajczak, z grupą 
uzbrojonych już powstańców, rozpoczął 
szturm na Prezydium Policji i poległ 
krocząc na czele swojej jednostki. 
Wszystkie te zajścia były iskrą rozpalają
cą akcję powstańczą na terenie całego 
miasta. 28 grudnia 1918 r. echo karabi
nów z Poznania rozlega się na piastow
skiej ziemi i pociąga do zrywu powstań
czego lud całej Wielkopolski.

Walczą już Gniezno, Witkowo, Trze
meszno, Września, Wągrowiec i Szamo
tuły. 30 grudnia 1918 r. wolność zdoby
wa Śrem, 31 grudnia - Ostrzeszów 
• Żnin, 6 stycznia 1919 r. -  Szubin, Ino
wrocław, Chodzież. Wolność uzyskują 
też Wieluń, Zbąszyń, Wolsztyn, Leszno, 
Rawicz i Krotoszyn. 30 grudnia 1918 ro
ku wyruszył ze Swarzędza do Poznania 
ochotniczy oddział powstańczy, którego 
celem było udzielenia pomocy powsta
niu. Oddziałem dowodził Stanisław 
Kwaśniewski.

Osoba II (na tle  zd jęc ia  u licy P oznań
sk iej)

Roman Wilkanowicz Biegną tysiące 
druhów do Poznania

Biegną tysiące druhów do Poznania 
By za Ojczyznę przelać swoją krew,
Bo im zabłysła chwila Zmartwychwsta

nia,
Bo ich przebudził Rogu święty zew.
Oto już karne zwarły się kolumny:
Z bronią u nogi stoi żołnierz dumny.
( . . . )
Tylko ten kocha prawdziwie Ojczyznę, 
który jest gotów na Jej każdy zew.
Więc nim zdobędziesz w służbie śmierć 

lub bliznę
Zanuć mój bracie na żołnierski śpiew: 
że dla swej Matki nie poskąpisz czynu. 
Choćby ci przyszło własną oddać krew!

Osoba V (na tle  zd jęc ia  grobu Józefa  
K unerta, na cm entarzu  parafia ln ym  p rzy  
u licy  Poznańskiej)

Do połowy stycznia 1919 r. powstańcy 
zawładnęli obszarem 25. tysięcy kilome
trów i wyzwolili Wielkopolskę. Zryw lu
du zakończył się pełnym zwycięstwem, 
ale wolność okupiło życiem 2 tysiące 
Polaków. Na cmentarzu parafialnym 
w Swarzędzu, przy ulicy Poznańskiej 27, 
znajduje się grób Józefa Kunerta (1901- 
1919), szeregowca drugiego poznańskie
go batalionu garnizonowego, poległego 
16 lutego pod Grójcem Wielkim lub Ba
bimostem.

Osoba IV (na tle  zd ję c ia  ta b lic y  p a 
m ią tkow ej w  S zkole P od sta w o w ej n r 1)

Bolesław Karpiński Cześć i sława

Wszystkim Tym, którym w sercach
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Nie wygasła miłość Ojczyzny- 
Wszystkim Tym, co nie dali się zwieść 
Tym -  co odnieśli krwawe blizny 
i Tym -  co polegli... Cześć!
Tym -  co chwycili za broń 
Tym -  co nie stracili nadziei 
Tym -  co szli i walczyli -jak lew 
Tym -  co ranami okryci pomarli 
Tym -  co byli jak gniew boży 
i tym -  których dumna postawa 
we wszystkich budziła strach.
... Cześć i Sława!
(...)
Tym -  co konali w boleściach 
Tym -  co nie żegnani szli w bój 
Tym -  co gorące mieli serce 
co czuli płomień choć w iskierce 
Tym -  co zwątpienie precz gnali 
i tym -  którzy nie dali 
swej braci w niewolę wieść 
Tym -  którzy wolność wykowali 
Sława i Cześć!

Osoba VI (na tle  zd jęc ia  ta b licy  p a 
m ią tkow ej w  k o śc ie le  pw . św. M arcina)

16 lutego 1919 r. podpisano rozejm 
w Trewirze. Ustalono tymczasową linię 
demarkacyjną, pozostawiającą powstań
com wyzwolone tereny. Powstanie Wiel
kopolskie wpłynęło na decyzję konferen
cji pokojowej w Paryżu, przyznającą Pol
sce niemal całość ziem wyzwolonych.

Przyczyniło się także do wzmożenia dą
żeń wyzwoleńczych na Górnym Śląsku 
i Pomorzu. Powstańcy Wielkopolscy bo
hatersko walczą na frontach wojny pol
sko-bolszewickiej 1918-1921, przyczy
niając się również do wyznaczenia gra
nicy na wschodnich kresach Rzeczypo
spolitej.

Czy umrzeć nam przyszło na polach 
Czy w tajgach Sybiru nam zgnić 
Z trudu naszego i bólu 
Polska powstała aby żyć

Tekst z  tab licy . „Ku pamięci bohaterów 
poległych wśród wojny światowej w la
tach 1914/1918 i w walkach o wolność 
Narodu Polskiego wystawionej przez 
wdzięcznych rodaków parafii w Swarzę
dzu w dniu 3 maja Roku Pańskiego 
1922”.

Zakończenie (na tle  pom n ika  na ryn 
ku):

Chór szkolny śpiewa H ym n  Polski ze 
zwrotkami

„Jeszcze Polska nie zginęła” 
i „Jak Czarniecki do Poznania”

Autor jest historykiem, nauczycielem 
Gimnazjum w Swarzędzu.
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Zdzisław Kościański

Nowe wydawnictwa o Powstaniu Wielkopolskim

Legendę Powstania Wielkopolskie
go 1918-1919 tworzyli nie tylko 
jej wodzowie naczelni i oficero

wie, ale przede wszystkim jego szerego
wi uczestnicy. Dlatego dobrze się stało, 
Ze Zarząd Główny Towarzystwa Pamięci 
^Wstania Wielkopolskiego zdecydował 
0 kontynuacji pozycji książkowej: Po
wstańcy wielkopolscy... Biogramy 
UcZestników Powstania Wielkopolskiego 
1918-1919 pod redakcją Bogusława Po- 
'aka. W 2006 roku ukazał się drugi tom 
słownika. Komitet Redakcyjny: prof dr 
Bogusław Polak -  przewodniczący, Eli
giusz Tomkowiak -  sekretarz oraz 
Bonkowie Stefan Barłóg, Marian Ka- 
dow, Zdzisław Kościański oddał w rę- 
Ce czytelników tom, w którym biogramy 
W większości posiadają bogatą podstawę 
Zródłową.

Autorami not biograficznych są w ko- 
'ojności alfabetycznej: Barłóg Anna, Be- 
ba Andrzej, Czerwiński Bogdan, Du
da Zygmunt, Fornalski Antoni, Gał
czyńska Justyna, Grała Janina, Gro
belny Seweryn, Grzesiak Paweł, Ho- 
rovvska Karina, Horyza Pachciarz Ka
źmiera, Jachna Krzysztof Jajor Jan, 
Jóźwiak Zenon, Juniczak Tadeusz, 
Karwat Janusz, Konieczka Edmund, 
Konieczny Szymon, Kościański Rafał,

tom II

Biogramy uczestników  
Powstania W ielkopolskiego 

1918-1919

Kościański Zdzisław, Kowalak Cze
sław, Król Marian, Łazarz Maria, Łu
czak Jarosław, Majewski Jan, Musiał 
Tadeusz, Parucki Zdzisław, Pietrowicz 
Damian, Pietrowicz Maciej, Pietrowski 
Michał, Pilarska Angelika, Piórek 
Wiesław, Polak Bogusław, Rezler Ma
rek, Ruminiecka Maria, Sander Woj
ciech, Socha Henryka, Stachecki Piotr, 
Śliwiński Eugeniusz, Tomkowiak Bar
bara, Tomkowiak Eligiusz, Tomkowiak
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Ewelina, Tomkowiak Malwina, Tomski 
Arkadiusz, Wawrzyniak Jarosław, 
Wojciechowski Grzegorz, Wojcieszak 
Bogumił, Wolniczak Kazimierz, Zim
ny Robert, Żurek Rudolf.

Stefan Barłóg, prezes Zarządu Głów
nego Towarzystwa Pamięci Powstania 
Wielkopolskiego 1918-1919, w przedmo
wie do czytelników napisał: Oddajemy 
w Twoje ręce drugi tom „Wielkopolskich 
Powstańców. Biogramy uczestników Po
wstania Wielkopolskiego 1918/1919.” 
Tak, jak w poprzednim, znajdziesz w nim 
wiele nowych, ciekawych sylwetek po
wstańczych. Myślę, że spotkasz też na
zwiska znanych sobie osób. Być może bę
dzie to biogram Twego ojca, dziadka, 
pradziadka; bliższych i dalszych krew
nych lub po prostu osób z rodzin zaprzy
jaźnionych, znajomych itp. I o to nam 
chodziło. Będziemy się cieszyć, jeżeli 
wśród prezentowanych uczestników Po
wstania Wielkopolskiego rozpoznasz wła
śnie ludzi Tobie bliskich i znanych. Na
szym zamiarem jest przecież przybliżenie 
dziejów Powstania Wielkopolskiego przez 
ukazanie jego uczestników, ich postaw 
patriotycznych, zaangażowania i warto
ści, którymi się kierowali w swoim życiu. 
Wszyscy oni, niezależnie od pełnionej 

funkcji w powstaniu i dalszej pracy za
wodowej, są bohaterami wielkopolskiego 
zwycięskiego czynu niepodległościowego 
1918/1919. Ich biogramy są bardzo po
uczające. Mamy prawo być dumni z na
szych przodków. Zachowajmy więc pa
mięć o nich, dokumentując ich czyn i ży
cie, a jest w tej dziedzinie jeszcze wiele 
do zrobienia. Za nadesłane już propozy
cje i uwagi dziękuję.(...) Niech naszemu 
działaniu towarzyszy społeczne zrozumie
nie i satysfakcja

W potocznej świadomości o wyni

kach insurekcji zbrojnych decydują wiel
kie bitwy. Przykład Powstania Wielko
polskiego pokazuje, że na bieg wydarzeń 
wielki wpływ miało zaangażowanie Po
laków z zaboru pruskiego, nie zawsze 
zależne od wielkości batalii militarnej. 
Stąd też znajdzie tu czytelnik dane bio
graficzne, cenne z uwagi na biogramy 
uczestników walk na różnych odcinkach 
i ich funkcji w powstaniu. Publikacja ta 
została wydana przy pomocy finansowej 
Urzędu Marszałkowskiego w Poznaniu 
i Poznańskich Zakładów Zielarskich 
„Herbapol” S. A. w Poznaniu.

W dniu 10 października 2006 roku 
w Muzeum Powstania Wielkopolskiego 
-  Odwach w Poznaniu odbyło się spo
tkanie autorów połączone z promocją al
bumu: Powstanie Wielkopolskie- wyda
nego przez „Bellonę”, a inicjatorem wy
dania albumu był Warszawski Klub 
Wielkopolan „EKA”. Album ten jest 
efektem pomysłu uczczenia w ten sposób 
czynu zbrojnego Wielkopolan, który zro
dził się podczas otwarcia pierwszej w hi
storii Warszawy wystawy o Powstaniu 
Wielkopolskim 1918-1919 w Muzeum 
Wojska Polskiego. Zbiór esejów wybit
nych znawców tego okresu w historii na
rodu polskiego, którzy chronologicznie 
przedstawiają sytuację społeczno-poli
tyczną przed wybuchem powstania, opi
sują jego przebieg oraz wpływ na dalsze 
losy regionu i jego społeczności, ojciec 
paulin Stanisław Tomoń zrecenzowal 
następująco: To popularyzacyjne opraco
wanie, a zarazem niezwykle bogato zih1' 
strowany album pt. „Powstanie Wielko
polskie ”, stanowi zbiór esejów wybitnych 
znawców tego okresu w historii narodu 
polskiego. Autorzy chronologiczni 
przedstawiają sytuację społeczno-poh'
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tycznq przed wybuchem Powstania, opi- 
Sujq szczegółowo jego przebieg oraz 
Vvpływ na dalsze losy regionu i jego spo- 
'eczności. Przedstawiajq także znaki, 
barwy i broń powstańczych sił zbrojnych. 
Praca jest bogato ilustrowana zdjęciami 
1 rycinami pochodzqcymi przede wszyst- 
kim z wystawy Powstanie Wielkopolskie 
1918-1919. Ksiqżka została wydana 
Przez Dom Wydawniczy „Bellona” 
1 Fundację Historia i Kultura. Autorami 
tego cennego opracowania pod redakcjq 
•lacka Macyszyna z Muzeum Wojska Pol
skiego w Warszawie sq: Stefan Barłóg, 
Włodzimierz Grajewski, Tomasz Kwieciń
ski, Jarosław Łuczak, Jacek Macyszyn, 
Bogusław Polak, o. Eustachy Rakoczy 
1 Marek Rezler. Wśród wszystkich tych 
lnteresujqcych artykułów, paulin z Jasnej 
Góry i syn Ziemi Wielkopolskiej o. dr Eu
stachy Rakoczy jest autorem przyczynko
wego eseju pt. „Budzyńska epopeja. Zdo
bycie niemieckiego samochodu pancerne

go pod Budzyniem 7 lutego 1919 r.” Arty
kuł jest o tyle cenny, że po raz pierwszy 
tak szeroko i dogłębnie naświetla ten po
wstańczy epizod3. Album został wydany 
w nakładzie 1500 egz. Cena albumu 
w sprzedaży wynosi od 80 do 100 zł. 
Mimo wysokiej ceny stanowi on cenną 
i poszukiwaną -  przez rodziny powstań
cze i miłośników historii wojskowości -  
pozycję.

Efektem sesji popularnonaukowej 
zorganizowanej 4 października 2006 r. 
przez Muzeum Ziemi Szubińskiej im. 
Zenona Erdmanna i szubińskie koło To
warzystwa Pamięci Powstania Wielkopol
skiego 1918-1919 jest publikacja Powsta
nie Wielkopolskie 1918/1919 na Pału
kach i Krajnie. Prowadzący sesję: Kami
la Czechowska -  dyrektor Muzeum 
i Piotr Adamczewski -  prezes TPPW 
w Szubinie we wstępie określili ideę te
go wydarzenia: aby ocalić od zapomnie
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ni a  d la  p rzyszłych  pokoleń , grupa za p a 
leńców, którym  tem atyka pow stan ia  w ie l
kopolskiego 1918 /1919  je s t  bliska, p o s ta 
n o w iła  zo rg a n izo w a ć  se s ję  p o p u la rn o 
naukową^. Wydawnictwo posesyjne zre
alizowano przy pomocy finansowej 
Urzędu Marszałkowskiego Województwa 
Kujawsko -  Pomorskiego, w ramach re
alizacji zadania publicznego: W spieranie  
ku ltu ry  i sztuki, och ron a  d ó b r  ku ltu ry  
i tradycji. Referaty załączyli: Józef Ma- 
rosz (Kcynia) -  D e c y d u ją c e  w a lk i p o 
w sta ń cze  w  K c y n i i o k o lic y  na p r z e ło 
m ie  s tyczn ia  i lutego 1919  roku ; Marek 
Puczkarski (Pakość) -  S p o łe c ze ń s tw o  
P a k o śc i w  P ow stan iu  W ie lk o p o lsk im  
1 9 1 8 /1 9 1 9; Sławomir Laniecki (Nakło 
nad Notecią) -  Ż y c io ry s  p o w s ta ń c zy  
ppor. Jana Sławińskiego', dr Marek Jele- 
niewski (Bydgoszcz) -  D zia ła n ia  p o 
w sta ń cze  na Pałukach w  w y b ra n e j lite 
raturze', Piotr S. Adamczewski (Ryna- 
rzewo) -  O b ó z je n ieck i A ltdam m  -  m ie j
sc e  in tern ow an ia  p o lsk ich  m ieszk a ń có w  
R yn a rzew a ; Wojciech Zawadzki (Byd
goszcz) -  P o w sta ń c y  W ie lk o p o lsc y  w 
o b ro n ie  P om orza  w 1 9 2 0  roku; Kamila 
Czechowska (Szubin) -  P ow stań cy i p a 
m ię ć  o  P ow staniu  W ielkopolsk im  w Szu
binie; Mariola Polańska (Szubin) -  K u l
ty w o w a n ie  tr a d y c ji  w śró d  m ło d z ie ży  
s z k o ln e j p o p r z e z  r e a liza c ję  p ro g ra m u  
au torsk iego . Obrady sesji na podstawie 
załączonych referatów oraz dołączonej 
dokumentacji zdjęciowej należy ocenić 
jako udane. Sesja jest kolejnym świa
dectwem aktywności naukowej środowi
ska województwa kujawsko-pomorskie
go w zakresie popularyzacji tematyki 
powstania. Tym bardziej, że zaowoco
wała ona niniejszą publikacją.

Jeden z nestorów Towarzystwa Pa
mięci Powstania Wielkopolskiego płk 
poż. Władysław Pilawski jest autorem 
książki poświęconej Powstaniu Wielko
polskiemu w Czarnkowie i jego rejonie. 
Jako mieszkaniec Czarnkowa oraz syn 
powstańca wielkopolskiego miał ułatwio
ne zadanie w podjęciu trudnego zadania, 
jakim było opracowanie zmagań społe
czeństwa polskiego o wolność. W pracy 
pokazano sytuację Polaków w zaborze 
pruskim, podejmowane działania dla 
przygotowania powstania oraz przebieg 
walk powstańczych. W monografii omó
wiono również miejsca pamięci narodo
wej. Ziemia czarnkowska w walce
0 wolność 1918-19195 to nowy sposób 
ujęcia zagadnienia, bogactwo faktów
1 anegdot, swoboda wykładu i trafnie do
brane ilustracje, bardzo dobry jakościo
wo papier i ładna obwoluta. Wszystkie 
walory tej pozycji winny zachęcić do za
poznania się z monografią, która w pro
blematyce małego regionu czarnkowskie- 
go skupia, jak w soczewce, wiele wąt
ków historii lokalnej6.

Autor kolejnego opracowania książ
kowego, pt. Miejsca pamięci Powstania 
Wielkopolskiego 1918-1919 na ziemi ja 
rocińskiej Jan Jajor tak określił cele swo
jej publikacji: P rezen tow an e m ie jsca  p a 
m ięc i n a ro d o w e j na Z iem i Jarociń sk ie j 
są  w yrazem  oddan ia  najw yższego  hołdu  
w szystk im  w a lczą cym  o n iep o d leg ło ść  
Polski. W iążą one poko len iow ą  ideę w al
ki narodu po lsk iego  o  w o ln o ść  i n iepod 
leg ło ść . Tym o p ra co w a n iem  pragn iem y  
p rze k a za ć  p rzyszłym  poko len iom  o lb r z y  
m i w k ład  naszych  p rzo d k ó w  w  p o d tr z y  
m yw anie n arodow ej tradycji. W dziejach  
Polski, p o  każdym  okresie  ciężkich  walk’ 
p o w sta w a ły  m iejsca  p a m ię c i narodow ej’
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pełnienia. Podając zebrane materiały 
pragniemy zachęcić regionalistów 
i mieszkańców Ziemi Jarocińskiej do po
szukania w rodzinnych archiwach mate
riałów szczegółowych dotyczących miejsc 
pamięci narodowej, np. starych zdjęć 
z uroczystości odsłonięcia i poświęcenia 
pomników czy tablic. Liczymy na szeroką 
współpracę z rodzinami, których przod
kowie tworzyli naszą historię. Pragniemy 
w następnym wydaniu poszerzyć infor
macje o miejscach pamięci narodowej 
i uwzględnić groby powstańców. Niniej
sze opracowanie kierujemy głównie do 
młodzieży szkolnej oraz rodzin, których 
przodkowie stanęli w pierwszych szere
gach walczących o niepodległość Polski. 
Tym opracowaniem i następnymi wyda
niami pragniemy dołożyć naszą cegiełkę 
do bogatej historii Ziemi Jarocińskiej 
w ramach przygotowywanych obchodów 
750-lecia Jarocina1

Władysław Pilawski

ZIEMIA
CZARNKOWSKA 
W WALCE 
0  WOLNOŚĆ

1918 -  1919

które dokumentowały bohaterstwo Pola
ka. Dlatego na wielu pomnikach wypisa- 
ne są razem lata walk I wojny światowej 
1914-1918, Powstania Wielkopolskiego 
1918/19, wojny polsko-rosyjskiej 1920, 
czy 11 wojny światowej oraz nazwiska 
poległych w tych dziejowych wydarze
niach. Połączono wszystkich, którzy wal- 
cZyli o niepodległość Polski. Przy pomni
kach odbywają się liczne uroczystości 
Z okazji rocznic narodowych i świąt pań
stwowych. Opisując pomniki starano się 
^ większości podać rok odsłonięcia, czy 
Przebudowy, natomiast trudno na niektó- 
rych -  na obecnym etapie stanu informa- 
cJi -  dokładnie ustalić datę odsłonięcia. 
Podjęliśmy prace badawcze zmierzające 
do uzyskania, w miarę możliwości, peł- 
nych informacji o miejscu pamięci naro
dowej. Wydana książka jest pewnego ro
dzaju przewodnikiem, który wymaga uzu-
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Autor publikacji uzyskał wsparcie 
w swojej pracy od członków Klubu Re
gionalistów Ziemi Jarocińskiej i Towa
rzystwa Pamięci Powstania Wielkopol
skiego 1918-1919 oraz Polskiego Towa
rzystwa Historycznego w Jarocinie, któ
rzy dokonali przeglądu miejsc pamięci 
związanych z powstaniem na Ziemi Jaro
cińskiej. Publikacja Jana Jajora oraz 
książka Władysława Pilawskiego zostały 
oparte o bogatą lokalną podstawę źródło
wą.

Zaprezentowano powyżej tylko nie
które publikacje badaczy dziejów po
wstańczych z ostatniego okresu. Kończąc 
powyższe omówienie można z jednej 
strony wyrazić samozadowolenie z kolej
nych publikacji. Jednakże w obliczu 
przygotowań do 90. rocznicy wybuchu 
powstania warto dokonać pewnej głęb
szej refleksji. Czeka nas jeszcze długa 
praca nad kontynuacją słownika Po
wstańcy wielkopolscy... Biogramy 
uczestników Powstania Wielkopolskiego 
1918-1919, który ukaże dalsze zapo
mniane postacie bohaterów tego zrywu. 
Narzuca się pytanie, co z Encyklopedią 
Powstania Wielkopolskiego i materiała
mi z kolejnych ogólnopolskich sesji po
święconych Powstaniu Wielkopolskie
mu? Czy prawie marginalnie traktowa
ny w publikacjach problem zbrodni nie
mieckich w czasie powstania i w okresie 
II wojny światowej, kiedy to uczestnicy 
walk 1918/1919 tracili życie w egzeku
cjach i katowniach, winien być opraco
wany w formie publikacji. Moda na hi
storię sprzyja temu, by pisać nawet 
o najtrudniejszych problemach powstań
czego zrywu 1918/ 1919 r.

Przypisy:

1 Powstańcy wielkopolscy... Biogramy 
uczestników Powstania Wielkopolskiego 
1918-1919, Pod redakcją Bogusława Polaka, 
Tom II, Poznań 2006, s. 5.

2 Powstanie Wielkopolskie, Pod redakcją 
Jacka Macyszyna. Warszawa 2006.

3 Stanisław Tomoń / 2006-11-26, sobota, 
godz. 17.30.

4 Powstanie Wielkopolskie 1918/1919 na 
Pałukach i Krajnie. Pod redakcją Kamili 
Czechowskiej i Piotra Adamczewskiego. Szu
bin 2006, s. 5.

5 Płk. poż w stanie spoczynku Włady
sław Pilawski urodził się 29 grudnia 1913 ro
ku w Czarnkowie. W roku 1933 jako ochot
nik służył w Wojsku Polskim. Już w roku 
1934 rozpoczął służbę strażacką w szeregach 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Czarnkowie. 
Po odbyciu przeszkolenia pożarniczego 
w 1935 roku podjął pierwszą pracę zawodo
wą jako instruktor pożarnictwa w Rawiczu 
i Krotoszynie, a po ukończeniu kursu oficer
skiego w 1936 roku pracował w Lodzi, a na
stępnie w Okręgu Wojewódzkim Związku 
Straży Pożarnych w Poznaniu. Po odzyska
niu niepodległości przez Polskę organizuje 
ochronę przeciwpożarową na ziemiach odzy
skanych: w Pile, Zielonej Górze, Szczecinie 
i Warszawie. Od 1957 r. do przejścia na 
emeryturę w 1979 r. pełnił funkcję Zastępcy 
Komendanta Głównego Straży Pożarnej. 
Obecnie mieszka w Czarnkowie.

6 W. Pilawski, Ziemia czarnkowska 
w walce o wolność 1918-1919. Czarnków 
2006.

7 J. Jajor, M iejsca pam ięci Powstania 
Wielkopolskiego 1918-1919 na ziemi jarociń
skiej, Kalisz 2006, s. 5.
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POWSTAŃCY WIELKOPOLSCY WZOREM  
DLA MŁODZIEŻY

S. E. Barłowski

Internetowy konkurs wiedzy i pamięci 

o Powstaniu Wielkopolskim

Po raz pierwszy zorganizowany zo
stał dla młodzieży internetowy 
konkurs wiedzy i pamięci o Po

wstaniu Wielkopolskim, który polegał na 
sprawdzeniu wiadomości pytaniami prze
kazywanymi uczestnikom w sposób ob
razowy.

Należało między innymi pod prezen
towanymi zdjęciami - np. liderów Po
wstania Wielkopolskiego - wpisać właści
we imię i nazwisko, rozpoznać miejsce 
związane z powstaniem, zlokalizować po
mniki poświęcone powstańcom wielko
polskim oraz wykazać się znajomością 
°kreślonych tekstów itp.

Organizatorem konkursu było Towa
rzystwo Pamięci Powstania Wielkopol
skiego 1918/1919 -  Oddział Wielkopol
ski, przy współudziale Kuratorium 
^światy i Muzeum Powstania Wielkopol
skiego w Poznaniu. Patronat nad konkur
om  sprawowali Wielkopolski Kurator 
Oświaty Lucyna Białk -  Cieślak i Dyrek
tor Wielkopolskiego Muzeum Walk Nie
podległościowych Lech Dymarski.

Konkurs rozpoczął się 11 listopady 
^006 r. i trwał do 16 lutego 2007 r.

od Święta Niepodległości do rocznicy 
(istotnej dla powstańców) podpisania ro- 
zejmu w Trewirze.

Pytania ukazywały się w Internecie 
w kilku etapach, w z góry przewidzia
nych dniach. Na udzielenie odpowiedzi 
uczestnicy mieli 7 dni czasu. Chodziło 
bowiem nie tylko o udział w konkursie 
i uzyskanie prawidłowej odpowiedzi, lecz 
także o zachęcenie młodych ludzi do po
szukiwania określonych wiadomości, się
gania do książek historycznych i słowni
ków w celu poszerzenia posiadanej wie
dzy o Powstaniu Wielkopolskim. Po 
zakończeniu przyjmowania odpowiedzi 
organizatorzy podawali właściwe odpo
wiedzi.

Każdorazowo odbywało się losowanie 
nagród wśród uczestników, którzy prze
słali prawidłowe odpowiedzi. Nagrody 
książkowe otrzymało 15 uczestników.

Konkurs spotkał się z dużym zaintere
sowaniem i do końca cieszył się popu
larnością.

Do udziału w konkursie zgłosiło się,
. zalogowało się w Internecie, ponad 

uczniów różnych typów szkół.



Uczestnicy konkursu - finaliści w Muzeum  Powstania Wielkopolskiego

Lech Dymarski -  przewodniczący Sejmiku 
Województwa Wielkopolskiego i Dyrektor 

Muzeum  Powstania Wielkopolskiego 
przekazuje uczestnikom spotkania 

wydawnictwa Muzeum
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Nagrodę wręcza Prezes T P P W - Stefan Barłóg

Pam iątkowe zdjęcie uczestników spotkania kończącego konkurs 
„Wiedzy i pam ięci o Powstaniu Wielkopolskim”

(F o t. D . J ó źw ia k  )
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Prezes M. Kadow składa kwiaty przed obeliskiem na boisku szkolnym
w Rynarzewie

charakterystyka Patrona szkoły, pobudza
nie zainteresowań przeszłością powiąza
ne z kształtowaniem więzi z regionem 
oraz poznawanie historii Rynarzewa i in
nych miejscowości naszego obwodu 
szkolnego. Ścieżka patriotyczno-obywa- 
telska realizowana jest corocznie jako 
bezpośrednie przygotowanie się uczniów 
i nauczycieli do Święta Patrona szkoły. 
Zajęcia objęte projektem odbywają się 
w każdej klasie, na każdym przedmiocie, 
począwszy od klas pierwszych. Kulmina
cją i podsumowaniem projektu stają się 
coroczne uroczystości święta szkoły, od
bywające się około 18 lutego, tj. roczni
cy zdobycia przez powstańców niemiec
kiego pociągu pancernego pod Rynarze- 
wem.

Dla lepszej realizacji zadań związa
nych z upamiętnianiem tradycji powstań

czych, w dniu 12 grudnia 2001 roku, 
z inicjatywy Mariana Kadowa, prezesa 
Zarządu Oddziału Kujawsko-Pomorskie
go TPPW 1918/1919 w Bydgoszczy, po
wołano do istnienia koło TPPW 
1918/1919 w Rynarzewie. Na czele koła 
stanęła jako prezes Lidia Nowak, dyrek
tor Szkoły Podstawowej im. Powstańców 
Wielkopolskich w Rynarzewie. Członka
mi koła zostali nauczyciele, duchowień
stwo, rodziny powstańców i lokalni dzia
łacze społeczni. W dniu 5. rocznicy 
nadania szkole imienia Powstańców 
Wielkopolskich, w lutym 2003 roku, po
wstało szkolne koło TPPW 1918/1919, 
skupiające uczniów szkoły w Rynarze
wie.

Rocznice Powstania Wielkopolskiego, 
każdorazowo przynoszą szkole i społe
czeństwu Rynarzewa nowe pamiątki
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Inscenizacja bitwy o niemiecki pociąg pancerny pod Rynarzewem w 1919 roku z okazji nada
nia imienia Powstańców Wielkopolskich Gimnazjum w Rynarzewie w dniu 22 lutego 2007 r.

Wiązane z tymi rocznicami. Do najważ- 
niejszych pamiątek należy zaliczyć: pa- 
H^ątkową tablicę na obelisku na boisku 
okólnym umieszczoną tu z okazji 85. 
r°cznicy wybuchu powstania, wykonanie 
rePrintu książki ks. Mieczysława Buław- 
skiego M ia steczk o  n a d  fro n tem . W spo
mnienia z  roku 1919, namalowanie przez 
■kina Pawlickiego obrazu pt: W okopach  
Pod R yn a rzew em ... przedstawiającego 
fragment bitwy pod Rynarzewem 
w 1919 roku. W ramach szkolnych rocz- 
nic powstania wydawane są foldery 
Przedstawiające osiągnięcia szkoły i pra- 
c? nad upowszechnianiem wiedzy o Pa
nonie szkoły.

Na terenie obwodu szkolnego znajdu
ją się dwa miejsca pamięci narodowej, 
którymi opiekują się uczniowie pod kie
łk i e m  nauczycieli. Są to pomnik upa

miętniający miejsce zdobycia niemiec
kiego pociągu pancernego w Zamościu 
oraz pomnik-mogiła powstańcza na 
cmentarzu parafialnym w Rynarzewie. 
Młodzież szkolna uczestniczy w corocz
nych uroczystościach związanych z Po
wstaniem Wielkopolskim, organizowa
nych w ich pobliżu.

Młodzież szkolna uczestniczy także 
w konkursach organizowanych przez 
szkołę i miejscowe koło TPPW 
1918/1919. Od 5 lat niezmienną popular
nością cieszy się Gminny Konkurs Recy
tatorski Wiersza Patriotycznego pt: Tobie 
Polsko, ta kropla  k rw i w rzą c e j dla szkół 
podstawowych i gimnazjalnych z terenu 
miasta i gminy Szubin. Do kanonu lektur 
szkolnych wprowadzona została książka 
ks. Buławskiego M iasteczko n ad  frontem . 
W spom nienia z  roku 1919, na podstawie
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Prezes M. Kadow składa kwiaty przed obeliskiem na boisku szkolnym
w Ryn arze wie

charakterystyka Patrona szkoły, pobudza
nie zainteresowań przeszłością powiąza
ne z kształtowaniem więzi z regionem 
oraz poznawanie historii Rynarzewa i in
nych miejscowości naszego obwodu 
szkolnego. Ścieżka patriotyczno-obywa- 
telska realizowana jest corocznie jako 
bezpośrednie przygotowanie się uczniów 
i nauczycieli do Święta Patrona szkoły. 
Zajęcia objęte projektem odbywają się 
w każdej klasie, na każdym przedmiocie, 
począwszy od klas pierwszych. Kulmina
cją i podsumowaniem projektu stają się 
coroczne uroczystości święta szkoły, od
bywające się około 18 lutego, tj. roczni
cy zdobycia przez powstańców niemiec
kiego pociągu pancernego pod Rynarze- 
wem.

Dla lepszej realizacji zadań związa
nych z upamiętnianiem tradycji powstań

czych, w dniu 12 grudnia 2001 roku, 
z inicjatywy Mariana Kadowa, prezesa 
Zarządu Oddziału Kujawsko-Pomorskie
go TPPW 1918/1919 w Bydgoszczy, po
wołano do istnienia koło TPPW 
1918/1919 w Rynarzewie. Na czele koła 
stanęła jako prezes Lidia Nowak, dyrek
tor Szkoły Podstawowej im. Powstańców 
Wielkopolskich w Rynarzewie. Członka
mi koła zostali nauczyciele, duchowień
stwo, rodziny powstańców i lokalni dzia
łacze społeczni. W dniu 5. rocznicy 
nadania szkole imienia Powstańców 
Wielkopolskich, w lutym 2003 roku, po
wstało szkolne koło TPPW 1918/1919, 
skupiające uczniów szkoły w Rynarze
wie.

Rocznice Powstania Wielkopolskiego, 
każdorazowo przynoszą szkole i społe
czeństwu Rynarzewa nowe pamiątki



Inscenizacja bitwy o niemiecki pociąg pancerny pod Rynarzewem w 1919 roku z okazji nada- 
nia imienia Powstańców Wielkopolskich Gimnazjum w Rynarzewie w dniu 22 lutego 2007 r.

Wiązane z tymi rocznicami. Do najważ
niejszych pamiątek należy zaliczyć: pa
miątkową tablicę na obelisku na boisku 
szkolnym umieszczoną tu z okazji 85. 
r°cznicy wybuchu powstania, wykonanie 
reprintu książki ks. Mieczysława Buław- 
skiego M ia steczk o  n a d  fro n tem . W sp o 
mnienia z  roku 1919, namalowanie przez 
•Jana Pawlickiego obrazu pt: W  okopach  
P °d  R yn a rzew em ... przedstawiającego 
^agment bitwy pod Rynarzewem 
w 1919 roku. W ramach szkolnych rocz
nic powstania wydawane są foldery 
Przedstawiające osiągnięcia szkoły i pra- 
c? nad upowszechnianiem wiedzy o Pa
nonie szkoły.

Na terenie obwodu szkolnego znajdu
ją się dwa miejsca pamięci narodowej, 
którymi opiekują się uczniowie pod kie- 
runkiem nauczycieli. Są to pomnik upa

miętniający miejsce zdobycia niemiec
kiego pociągu pancernego w Zamościu 
oraz pomnik-mogiła powstańcza na 
cmentarzu parafialnym w Rynarzewie. 
Młodzież szkolna uczestniczy w corocz
nych uroczystościach związanych z Po
wstaniem Wielkopolskim, organizowa
nych w ich pobliżu.

Młodzież szkolna uczestniczy także 
w konkursach organizowanych przez 
szkołę i miejscowe koło TPPW 
1918/1919. Od 5 lat niezmienną popular
nością cieszy się Gminny Konkurs Recy
tatorski Wiersza Patriotycznego pt: Tobie 
Polsko, ta kropla  k rw i w rzą c e j dla szkół 
podstawowych i gimnazjalnych z terenu 
miasta i gminy Szubin. Do kanonu lektur 
szkolnych wprowadzona została książka 
ks. Buławskiego M iasteczko n ad  frontem . 
W spom nienia z  roku 1919, na podstawie
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Konkurs Wiersza Patriotycznego „Tobie Polsko, ta kropla krwi wrzącej" 
dla uczniów szkół z terenu gminy Szubin

której odbywają się konkursy wiedzy
0 Patronie szkoły. Uczniowie biorą 
udział w corocznych edycjach konkursu 
plastycznego organizowanego przez Za
rząd Oddziału Kujawsko-Pomorskiego 
TPPW 1918/1919 w Bydgoszczy. W ra
mach zajęć sportowych odbywają się bie
gi z pochodniami do miejsc pamięci na
rodowej, a w tygodniu Święta Patrona 
szkoły odbywa się corocznie turniej te
nisa stołowego o puchar dyrektora szko
ły-

Za swoją dotychczasową działalność 
społeczność szkolna w Rynarzewie zo
stała uhonorowana Złotym Medalem 
Opiekunów Miejsc Pamięci Narodowej
1 medalem Za Zasługi dla Związku 
Kombatantów RP i Byłych Więźniów 
Politycznych, które zawisły na szkolnym 
sztandarze. W dniu 22 lutego 2007 roku 
podczas 10. rocznicy nadania imienia 
szkołę podstawowej, także rynarzewskie 
gimnazjum przyjęło imię Powstańców 
Wielkopolskich. Tym samym cały Ze

spół Szkół w Rynarzewie nosi imię bo
haterów Powstania Wielkopolskiego. 
W tym też dniu oddano do użytku po re
moncie szkolną Izbę Patrona, w której 
dodatkowo do pamiątek związanych 
z powstaniem dodano eksponaty związa
ne z historią szkoły w Rynarzewie (za
bytkową ławkę szkolną z okresu strajku 
szkolnego z początku XX w., drewniane 
liczydło, dzwonek, dokumenty urzędowe, 
fotografie z okresu międzywojennego, 
dawne świadectwa szkolne).

Rok szkolny tradycyjnie kończy się 
marszem absolwentów szkoły, który 
wiedzie niebieskim szlakiem turystycz
nym im. Ignacego hr. Mielżyńskiego, do
wódcy odcinka szubińskiego na froncie 
północnym powstania w 1919 roku. 
Dwunastokilometrowy szlak wiedzie 
z Szubina do Rynarzewa. Rozpoczyna 
się zapaleniem zniczy na mogile po
wstańczej na szubińskim cmentarzu, 
a kończy wspólnym spotkaniem przy 
ognisku w Rynarzewie.
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Składanie kwiatów pod pomnikiem w Zamościu

Powstańcza tradycja w Rynarzewie 
sWoimi korzeniami sięga lat okresu dwu
dziestolecia międzywojennego, kiedy to 
•stniało tutaj Towarzystwo Powstańców 
1 Wojaków. Nie zniszczyła jej wojenna 
zawierucha lat okupacji, rozwijała się 
w II połowie XX wieku, a w nowym stu
leciu wiernymi jej strażnikami są ucznio
wie. I jestem pewna, że Ci co przeszli na 
Wieczną wartę mogą na niej trwać spo
kojnie, bo jak pisał ks. Buławski, rok 
1919: ( . . . )  b y t najbu rzliw szym  rokiem  h i
storii R ynarzew a, pe łn ym  czyn ów  i w ra- 
Zeń, je d y n y m  rokiem  godnym  p a m ię c i

w  ciągu  sześc iow iekow ego  istn ien ia  m ia 
steczka  (..). O tych wydarzeniach pamię
tali i pamiętać będą Strażnicy Pamięci -  
uczniowie Zespołu Szkół im. Powstań
ców Wielkopolskich w Rynarzewie.

Autorka jest dyrektorem Zespołu Szkół 
im. Powstańców Wielkopolskich i prezesem  
koła TPPW 1918/1919 w Rynarzewie, skarb
nikiem Oddziału Kujawsko - Pomorskiego 
TPPW 1918/1919 w Bydgoszczy.
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Danuta Cieślak

Historia nie musi być nudna. 
Pielęgnowanie tradycji powstańczych w Poniecu

Poniec w powiecie gostyńskim to 
niewielkie, typowo wielkopolskie 
miasteczko. Życie toczy się tutaj 

leniwie, jednakże czasami historia 
wdzierała się w spokojne życie miesz
kańców. Jednym z takich momentów by
ło Powstanie Wielkopolskie. W styczniu 
i lutym 1919 roku w okolicach Ponieca 
rozgorzały walki. Na przedpolach miasta 
przebiegała linia frontu południowo -  za
chodniego. Dzięki tym wydarzeniom Po
niec i okoliczne miejscowości, takie jak 
Gościejewice, Sowiny, Waszkowo, 
Miechcin, znalazły się na kartach opra
cowań historycznych.

W Poniecu urodził się Bernard Śli
wiński, dowódca grupy „Leszno” 
w okresie powstania, 6. Pułku Strzelców 
Wielkopolskich, a w czasach pokoju pre
zydent Bydgoszczy, działacz polityczny 
i społeczny.

Pamięć tych wydarzeń i postaci jest 
w Poniecu ciągle żywa. Przypominają ją 
liczne tablice, obeliski, nagrobki. Na do
mu, w którym urodził się Bernard Śli
wiński, umieszczono tablicę pamiątkową, 
a ulicę nazwano jego imieniem. Imię 
Bernarda Śliwińskiego noszą ponieckie 
gimnazjum oraz szczep harcerski. Tabli
ce ku czci powstańców znajdują się 
w różnych punktach miasta, na ratuszu 
i przed posterunkiem policji, gdzie znaj
dowało się dowództwo powstańcze. Gła

zy pamiątkowe z wizerunkiem wielko
polskiego Krzyża Powstańczego upamięt
niają miejsca śmierci powstańców pole
głych w trakcie walk w okolicach mia
sta. Znajdują się one w pobliżu Waszko- 
wa, Gościejewic, Miechcina. Na cmenta
rzu parafialnym w Poniecu ustawiono 
wykonany z szarego granitu okazały gro
bowiec trzech poległych powstańców. 
Obok niego znajduje się mogiła dowód
cy kompanii ponieckiej -  sierżanta Mi
chała Kaźmierczaka, a niedaleko kwate
ra grobów powstańczych. W Poniecu 
i okolicy znajduje się w sumie 14 miejsc 
upamiętniających powstanie.

Historia powstańcza to nie tylko po
stacie i symbole wykute w kamieniu czy 
utrwalone w nazwach. Pozostaje żywa 
w świadomości ponieczan, a przede 
wszystkim uczniów szkoły podstawowej 
i publicznego gimnazjum. W obydwu 
szkołach dzieje powstania omawiane są 
nie tylko na lekcjach historii, języka pol
skiego, godzinach wychowawczych. 
W ciągu minionych kilkunastu lat peda
godzy obydwu szkół, we współpracy 
z miejscowym szczepem harcerskim, 
wypracowali szereg atrakcyjnych form 
poznawania dziejów powstańczych.

Dla uczczenia pamięci powstańców 
i ich dowódcy odbywają się cyklicznie, 
co dwa lata, rajdy piesze „Szlakiem Po
wstania Wielkopolskiego”. Uczestniczą
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w nich uczniowie ponieckich szkół 
i harcerze.

W październiku 2006 roku już po raz 
Piąty odbył się dwudniowy rajd szlakiem 
powstańców, którego organizatorami są 
obydwie ponieckie szkoły oraz Szczep 
ZHP. W pierwszym dniu rajdu uczestnicy 
wzięli udział w przemarszu do miejsc pa
mięci związanych z powstaniem, gdzie 
złożyli wiązanki kwiatów i zapalili zni
cze. Do miejsc tych należą: tablica na bu
dynku, w którym urodził się w 1883 
poku Bernard Śliwiński oraz tablica ku 
czci powstańców z Ponieca umieszczona 
na ścianie ratusza. Po przemarszu uczest
nicy rajdu zwiedzili izbę pamięci w szko
le podstawowej i wzięli udział w wie
czornicy.

Drugiego dnia drużyny rajdowe udały 
Sl? w trasę prowadzącą szlakiem walk

powstańczych, wiodącą przez Poniec 
i okoliczne wioski. Uczestnicy poruszali 
się zgodnie z mapą, którą na punkcie 
startowym otrzymał każdy zespół. Po 
drodze należało odszukać miejsca zwią
zane z powstaniem, dokonać ich opisu 
oraz udzielić odpowiedzi na pytania za
warte w karcie zadań. Każdy zespół 
oprócz mapy miał do dyspozycji również 
materiały pomocnicze zawierające opis 
walk powstańczych. Należy podkreślić, 
że wszystkie drużyny wykazały się dobrą 
orientacją w terenie, odszukały miejsca 
pamięci narodowej związane z powsta
niem, prawidłowo je opisały. Dzięki ma
teriałom pomocniczym uczestnicy potra
fili również powiązać fakty z dziejów po
wstania z poszczególnymi miejscami na 
trasie rajdu. Z pewnością tak przeprowa
dzone zajęcia terenowe lepiej -  niż suchy

m•wiozę jrnniM
WLKP j«ii-sa i

■J

Jedno z miejsc pamięci Powstania Wielkopolskiego 1918/19 w Poniecu
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wykład -  uświadomiły młodzieży prze
bieg walk powstańczych. Co roku odby
wają się również w Poniecu rajdy rowe
rowe. To wspaniała atrakcja dla uczniów, 
którzy lubią wycieczki, a przy okazji 
uczą się i zapamiętują ważne wydarzenia 
związane z historią regionu. Wyprawa na 
rowerach rozpoczyna się na małym pla
cu przed Komisariatem Policji, gdzie 
w okresie powstania mieścił się sztab do
wództwa frontu południowo-zachodniego 
tzw. „grupy Leszno”. Dalej trasa prowa
dzi przez wioski, w których toczyły się 
walki: Miechcin, Janiszewo, Waszkowo, 
Zawadę, Gościejewice, Wydartowo, So- 
winy, skąd następuje powrót do Ponieca. 
Wycieczka kończy się na miejskim 
cmentarzu, gdzie grupa oddaje hołd spo
czywającym tam Powstańcom Wielkopol
skim. Podczas rajdu uczniowie zatrzymu
ją się przy głazach pamiątkowych 
w miejscu śmierci powstańców. Głaz ko
ło Miechcina upamiętnia śmierć Jana 
Drożdżyńskiego, głaz w okolicach Wasz- 
kowa stoi w miejscu śmierci Józefa Ku
sza, a w pobliżu Gościejewic została upa
miętniona krwawa potyczka stoczona 
w dniu 19 stycznia 1919 roku, w której 
zginęło kilkunastu powstańców. Po takiej 
wyprawie nazwiska bohaterów i ich zna
czenie dla naszej Małej Ojczyzny na dłu
go pozostają w pamięci młodych ponie- 
czan.

Władze gminy Poniec również nie za
pominają o tych doniosłych wydarze
niach. W lutym 2007 roku, już po raz 
drugi, odbył się pod patronatem Burmi
strza i Rady Miejskiej turniej pn. Po
wstanie Wielkopolskie na Ziemi Poniec- 
kiej. W konkursie uczestniczyły wszyst
kie szkoły z terenu gminy. Stanowił on 
nie lada wyzwanie dla uczniów i nauczy

cieli. Nie wystarczyło wykazać się wie
dzą historyczną. Konkurs obejmował 
również inne zadania. Poszczególne 
szkoły musiały przygotować inscenizację 
teatralną, która przedstawiała epizod 
z dziejów powstańczych w okolicach Po
nieca. Inne zadanie polegało na przygo
towaniu recytacji poezji lub prozy o te
matyce powstańczej. Uzdolniona mu
zycznie młodzież śpiewała piosenki po
wstańcze, a młodzi „artyści -  malarze” 
wykonali dowolną techniką prace pla
styczne. Dzięki różnym konkurencjom 
konkurs miał bardzo żywy, interesujący 
przebieg. Poszczególne tury pytań i od
powiedzi z wiedzy o powstaniu były 
przeplatane występami -  recytacjami 
i śpiewem. Turniej spowodował również 
zaangażowanie wielu uczniów i nauczy
cieli, albowiem w każdej konkurencji 
brali udział inni uczniowie. Należy pod
kreślić zaangażowanie pedagogów. 
Oprócz historyków wiele pracy mieli po
loniści, plastycy, muzycy. Bez przesady 
można stwierdzić, że większość uczniów 
z każdej szkoły wzięła aktywny udział 
w turnieju.

Turniej stał się gminnym świętem 
dzięki obecności władz i społeczeństwa 
w sali miejscowego kina, gdzie odbywał 
się finał. Stanowił doskonałą lekcję hi
storii nie tylko dla uczniów, ale również 
osób dorosłych.

Opisane wyżej formy działalności 
świadczą, że szacunku do przeszłości, 
bohaterów, można uczyć w wielu oko
licznościach i na wiele sposobów.

Autorka jest nauczycielką języka polskie
go i historii w Szkole Podstawowej im. mjra 
Henryka Sucharskiego w Poniecu.

8 8



Zenon Brembor

✓
Siadami historii na odcinku zachodnim 

Powstania Wielkopolskiego

Z okazji zbliżającej się 88. rocznicy 
Cybuchu Powstania Wielkopolskiego, Li
ga Obrony Kraju oraz jej koło kierowane 
Przez nauczyciela Dariusza Wójcika 
w Gimnazjum nr 2 i Zarząd Koła Towa
rzystwa Pamięci Powstania Wielkopol
skiego w Sulechowie, zorganizowały 
dwie autokarowe podróże historyczne -  
szlakiem walk powstańczych 1919 roku 
na Ziemi Babimojskiej, Siedleckiej i Kar- 
gowskiej. W wyjazdach tych uczestniczy

li przedstawiciele koła, młodzież gimna
zjum z Dariuszem Wójcikiem na czele.

Dla wzbogacenia wiedzy uczestników 
wycieczki wykorzystałem historyczne 
szkice dotyczące walk o Nowe Kramsko 
i Babimost oraz walki pod Wielkim Grój
cem, Kopanicą i Kargową. W oparciu o 
te szkice omówiłem bezpośrednio w 
terenie, na poszczególnych punktach 
,epizody walk. W wypadzie na Nowe 
Kramsko, w nocy z 2/3 lutego 1919 roku,

P reze s  koła TPPW  z Sulechowa -  Zenon Brembor -  omawia epizod z walk pod Babimostem
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kierunki uderzeń powstańców

niemieckie oddziały ubezpieczające

miejsce stacjonowania głównych sił niemieckich

Walki o Nowe Kramsko w nocy z 2/3 lutego 1919 roku
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— ^ kierunki natarcia Niemców
i placówki polskie

grupy oddziałów powstańczych

kierunki ostrzału karabinami maszynowymi

-OH ciężki karabin maszynowy
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Szk/c sytuacyjny obrony Kargowej 12 lutego 1919 r.

Powstańcy zaatakowali trzema kompania
mi załogę niemiecką i odnieśli zdecydo
wane zwycięstwo.

Zdobyli 5 ckm, 5 rkm, dużo amunicji, 
kilkanaście koni i 2 kuchnie połowę. Jed- 
nak miejscowości tej nie udało się utrzy
mać. Po zdobyciu Babimostu, 30 stycznia 
Powstańcy odparli od północy niemiecki 
atak, który był wsparty pociągiem pan
in y m  z kierunku Zbąszynia.

W walce tej Niemcy również ponieśli 
klęskę. Następną bitwę stoczono w Babi
moście 12 lutego, kiedy to Niemcy duży

mi siłami przeszli do natarcia. Mimo bo
haterskiej walki powstańców, Niemcy 
opanowali Babimost.

W czasie przejazdu przez Babimost 
młodzież zwiedziła Izbę Tradycji, w któ
rej jedna sala poświęcona jest powstań
com. Zostały również złożone kwiaty pod 
obeliskiem związanym z Powstaniem 
Wielkopolskim.

Dalsza trasa prowadziła w kierunku 
Grójca Wielkiego. Pod miejscowością tą 
omówiłem działania kompanii powstań
czych. Rozegrała się tu jedna z naj-
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Walka pod Wielkim Grójcem - 15 lutego 1919 r. -  sytuacja końcowa

krwawszych bitew których celem było 
wyparcie Niemców z przyczółka na rzece 
Obrze. Nowe siły, które przybyły z Po
znania, 15 lutego rozpoczęły z 
miejscowymi pododdziałami atak z za
miarem ponownego zdobycia Babimostu. 
Początkowo działania przebiegały zgod
nie z planem, Niemcy zostali wyparci z 
przyczółka. Jednak po sprowadzeniu 
przez Niemców nowych sił z Babimostu, 
plany powstańców zostały pokrzyżowane.

Pododdziały polskie zostały wyparte za 
rzekę, a kompania Krauzego została 
okrążona. Zginęło 30 powstańców, 35 zo
stało rannych. Poległ również ppor. Moel- 
lenb, a ciężko ranny ppor. Krauze odebrał 
sobie życie. Niemcy ponieśli również du
że straty, poległo ich 40, a 70 zostało 
rannych.

Następnie udaliśmy się do Kopanicy* 
ale po drodze zatrzymaliśmy się w miej
scowości Siedlec, gdzie w szkole podsta
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wowej zwiedziliśmy salę tradycji poświę
coną powstańcom. W Kopanicy przedsta
wiłem walki, w trakcie których powstań
cy zdobyli miejscowość 11 stycznia 1919 
roku. Rannym atakiem z trzech stron 
zdobyto Kopanicę, a także 14 ckm, 
6 lkm, 14 koni, 2 kuchnie połowę, dużą 
ilość amunicji. W wyniku tej zwycięskiej 
dla powstańców walki 140 żołnierzy do
stało się do niewoli. Po raz drugi zacięte 
walki o utrzymanie Kopanicy toczyły się 
12 i 13 lutego. Pierwszego dnia Niemcy 
Wyparli powstańców z Kargowej, pode
szli pod Kopanicę i udało im się zająć 
Część miasta. Jednak polski kontratak za
kończył się sukcesem -  pododdziały nie
mieckie zostały z Kopanicy wyparte. Nie 
udało się również Niemcom zdobyć Ko- 
Panicy 13 lutego.

Po omówieniu tej sytuacji udaliśmy się 
do Kargowej. Omówiłem zdobycie Kar
gowej, a potem jej obronę przed niemiec
kim kontratakiem.

Następnie przedstawiłem sytuację, ja
ka panowała 12 lutego, kiedy to niemiec
kie wojska, dużymi siłami, po artyleryj- 
skim przygotowaniu ataku, przeszły do 
uatarcia.

W Kargowej pokazałem młodzieży 
cmentarz, na którym Niemcy zakopali 
w dole, bez trumien, ośmiu powstańców 
z kompanii wielichowskiej. Po staraniach 
Powstańców i rządu polskiego w 1928 ro

ku, w Kargowej powstańcy zostali ekshu
mowani i przewiezieni do Wielichowa.

Na zakończenie wycieczki podkreśli
łem doniosłe znaczenie Powstania Wiel
kopolskiego, które przyczyniło się do wy
zwolenia Wielkopolski spod pruskiego 
panowania. Miało ono również duży 
wpływ na ukształtowanie się granic Pol
ski po I wojnie światowej.

Każda z historycznych podróży koń
czyła się ogniskiem, połączonym z pie
czeniem kiełbasy oraz dyskusją o po
wstańczych walkach na kierunku zachod
nim.

W gimnazjum przeprowadzono kon
kurs obejmujący wiadomości z odbytej 
historyczno - patriotycznej podróży. Dwa 
pierwsze miejsca zajęli: Wojciech Górny 
i Szymon Jagowski. Uczniowie ci otrzy
mali książkowe nagrody ufundowane 
przez koło Towarzystwa.

Na zakończenie pragnę serdecznie po
dziękować Dariuszowi Wójcikowi za ak
tywne przyczynienie się do zorganizowa
nia tej historycznej podróży, Lidze Obro
ny Kraju za poparcie naszej inicjatywy, 
a władzom gminy za wsparcie finansowe.

Autor jest regionalistą, wiceprezesem Od
działu Lubuskiego i prezesem koła TPPW w 

Sulechowie.
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LAUREACI NAGRODY HONOROWEJ 

TOWARZYSTWA PAMIĘCI 

POWSTANIA WIELKOPOLSKIEGO 1918/19 

„DOBOSZ POWSTANIA WIELKOPOLSKIEGO” 

W ROKU 2006

1. Stefan Bratkowski z Warszawy

Dziennikarz, pisarz, honorowy prezes 
Stowarzyszenia Dziennikarzy Polskich, 
autor i reżyser serialu filmowego Naj
dłuższa wojna nowoczesnej Europy, 
przedstawiającego drogę Wielkopolan do 
niepodległości, a także książki Najkrót
sza historia Wielkopolski oraz wielu in
nych publikacji, audycji telewizyjnych, 
w których promował wartości związane 
ze zwycięskim Powstaniem Wielkopol
skim 1918/1919.

2. Janusz Karwat z Poznania

Profesor doktor habilitowany nauk hu
manistycznych, historyk, autor i współ
autor książek i innych publikacji o Po
wstaniu Wielkopolskim 1918/1919 oraz 
o początkach i rozwoju oręża polskiego 
po powstaniu w Wielkopolsce, między 
innymi: Od idei do czynu. Myśl i orga
nizacje niepodległościowe w latach 
1887/1919, Dowódcy wielkopolskich od
działów kawalerii i broni pancernej, 
Skauting i harcerstwo w walkach o nie

podległość Polski 1914 -  1921, Towarzy
stwo Gimnastyczne Sokół zaboru pru
skiego w dążeniu do niepodległości.

Autor biogramów uczestników Po
wstania Wielkopolskiego 1918/1919. 
Znany z wielu sesji naukowych, wykła
dów i spotkań historycznych, między in
nymi w poznańskim Odwachu. Członek 
Komisji Historycznej Zarządu Głównego 
lówarzystwa Pamięci Powstania Wielko
polskiego.

3. Ludwik Krumrey z Gniezna

Nauczyciel, regionalista, popularyza
tor dziejów Wielkopolski, syn powstań
ca wielkopolskiego, znany z działań na 
rzecz upowszechniania tradycji i warto
ści związanych z Powstaniem Wielkopol
skim 1918/1919.

Autor i organizator wielu wystaw po
święconych tej tematyce, dokumentalista 
i autor opracowań dotyczących roli śro
dowiska gnieźnieńskiego w Powstaniu 
Wielkopolskim. Ceniony współpracow
nik gnieźnieńskich muzeów, bibliotek 
i mediów.
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Z Walczakowi „Dobosza" wręczają wicemarszałek woj. wielkopolskiego Leszek Wojtasik
i prezes TPPW  Stefan Barłóg

J. Gutowski odbiera „Dobosza” z rąk wicewojewody wielkopolskiego Ewy Krzyżanowskiej -
Walaszczyk
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Laureaci (siedzą) od lewej: J. Karwat, L. Krumrey, Z. Walczak, pik J. Gutowski -  reprezentujący De
partament Wychowania M O N oraz J. Szkudlarz. Od lewej stoją: J. Rura -  Komendant Chorągwi 
Wielkopolskiej ZHP, S. Barłóg -  prezes TPPW, L. Białk-Cieślak -  Wielkopolski Kurator Oświaty, E. 
Krzyżanowska Walaszczyk -  Wicewojewoda Wielkopolski, L. Wojtysiak - wicemarszałek woj. 
wielkopolskiego i Z. Kościański - przewodniczący Komisji Historycznej TPPW

Dyrektor R. Łuczak z Chórem Poznańskich Nauczycieli im. J.l. Paderewskiego tradycyjnie 
uświetniający uroczystość wręczania „Doboszy” (Fot. A B C  S L  K s iążk iew icz)
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4. Zdzisław Walczak

Malarz - batalista, podpułkownik re
zerwy Wojska Polskiego, wnuk powstań
ców wielkopolskich. Znany z twórczości 
artystycznej prezentującej chlubne trady
cje bojowe wojska polskiego, w tym Po
wstania Wielkopolskiego 1918/1919.

Na szczególne uznanie zasługuje jego 
cykl portretów wybitnych wojskowych 
°kresu walk o odrodzenie polskiej pań
stwowości wykonany dla Pomorskiego 
Muzeum Wojskowego w Bydgoszczy. 
Wśród tych portretów znajdują się 
Portrety dowódców Powstania Wielko
polskiego -  generała Stanisława Taczaka, 
generała - Józefa Dowbor - Muśnickiego. 
Portrety te zostały opublikowane i rozpo
wszechnione w postaci pocztówek.

W cyklu prac Bitwy na Pomorzu 
Uwagę zwraca między innymi obraz 
Przedstawiający fragment szarży 215. 
Ochotniczego Pułku Jazdy Wielkopol
skiej (26. Pułku Ułanów Wielkopolskich) 
na czele z majorem Ignacym hrabią 
Mielżyńskim w wojnie polsko.- bolsze
wickiej w 1920 roku.

Ponadto Zdzisław Walczak jest 
Współorganizatorem (aktualnie VII 
edycji) konkursu plastycznego dla dzieci 
1 rnłodzieży szkolnej o Powstaniu Wiel
kopolskim. Jego prace malarskie są zna- 
ne w muzeach i galeriach w kraju i poza 
granicami.

5. Departament Wychowania i Pro
mocji Obronności Ministerstwa Obro- 
ny Narodowej

Za wspieranie działalności Towarzy
stwa Pamięci Powstania Wielkopolskie
go w propagowaniu wiedzy i pamięci 
o Powstaniu Wielkopolskim 1918/1919, 
za stwarzanie warunków do realizacji 
przyjętego porozumienia o współpracy 
Towarzystwa z Ministrem Obrony Naro
dowej. Departament patronuje i wspiera 
rzeczowo (nagrody) imprezy i konkursy 
organizowane przez Oddział Kujawsko -  
Pomorski Towarzystwa Pamięci Powsta
nia Wielkopolskiego, zwłaszcza ogólno
polski konkurs plastyczny.

Ponadto zapewnia udział (kalendarz 
imprez wojskowych i państwowych) jed
nostek wojskowych w kolejnych obcho
dach rocznicowych Powstania Wielko
polskiego: kompanie, warty honorowe, 
warty itp.

6. Organizatorzy harcerskich zawo
dów krótkofalarskich H o łd  P o w sta ń 
com  W ielkopo lsk im  1 9 1 8 /1 9 1 9

Liderzy Jan Bonikowski i Jerzy Szku- 
dlarz - za upowszechnianie od kilku lat 
w eterze pamięci o Powstaniu Wielko
polskim 1918/1919, przypominanie
0 rocznicy wybuchu Powstania Wielko
polskiego w kraju i za granicą, organizo
wanie zawodów krótkofalarskich Szla
kiem Walk Powstańczych oraz wysyłanie 
stacjom dyplomów okolicznościowych
1 kart QSL o tematyce powstańczej na 
cały świat.
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Tadeusz Musiał

IV KRAJOWY ZJAZD 

TOWARZYSTWA PAMIĘCI 

POWSTANIA WIELKOPOLSKIEGO 1918/19

W dniu 21 kwietnia 2007 r. w Domu 
Żołnierza w Poznaniu obradował IV 
Krajowy Zjazd Delegatów Towarzystwa 
Pamięci Powstania Wielkopolskiego 
1918 -19.

Zjazd został poprzedzony kampanią 
sprawozdawczo-wyborczą Towarzystwa, 
którą zapoczątkowało przyjęcie w dniu 
18 listopada 2006 r. przez Zarząd Głów
ny TPPW uchwały w sprawie przygoto
wania i przeprowadzenia IV Krajowego 
Zjazdu.

Zgodnie z przyjętą uchwałą w okresie 
od 20 listopada 2006 r. do 28 lutego 
2007 r. odbyły się walne zebrania spra
wozdawczo-wyborcze kół i klubów. 
W dniu 24 marca 2007 r. odbyły się 
Walne Zjazdy Oddziałów Kujawsko-Po
morskiego i Lubuskiego, a 31 marca 
2007 r. Walny Zjazd Oddziału Wielko
polskiego. W czasie kampanii sprawoz
dawczo-wyborczej wybrano 75 delega
tów na IV Zjazd Towarzystwa, którzy re
prezentowali 1878 członków zrzeszonych 
w 76 kołach i klubach.

Obrady Zjazdu, po wprowadzeniu 
sztandaru i odśpiewaniu hymnu państwo
wego, otworzył prezes ZG TPPW Stefan

Barłóg. Powitał delegatów i gości, 
a wśród nich: Wojewodę Wielkopolskie
go Tadeusza Dziubę, Marszałka Woje
wództwa Wielkopolskiego Marka Woź
niaka, posłów na Sejm RP Krystynę Ły
backą i Stanisława Kalembę, radnego 
sejmiku województwa wielkopolskiego 
Waldemara Witkowskiego, wiceprezesa 
ZG Związku Kombatantów RP i byłych 
Więźniów Politycznych płka Janusza Ra- 
dłowskiego, prezesa Wielkopolskiej Ligi 
Obrony Kraju gen. Zdzisława Głuszczy- 
ka, wiceprezesa ZG Związku Inwalidów 
Wojennych RP Tadeusza Paczka, komen
danta Chorągwi Wielkopolskiej ZHP Ja
rosława Rurę i dyrektora Wojewódzkie
go Związku Ochotniczych Straży Pożar
nych Andrzeja Jankowskiego.

Następnie głos zabrał Marszałek Wo
jewództwa Wielkopolskiego Marek Woź
niak, wyrażając duże uznanie dla doko
nań Towarzystwa wręczył działaczom 
Towarzystwa - Czesławowi Kowalakowi, 
Jerzemu Przybeckiemu, Teofilowi Ró
żańskiemu i Eligiuszowi TomkowiakoWi 
odznakę honorową „Za Zasługi dla Wo
jewództwa Wielkopolskiego”.
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Przemawia Wojewoda Wielkopolski - Tadeusz Dziuba
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Marszałek Woj. Wielkopolskiego Marek Woźniak z działaczami odznaczonymi Honorową 
Odznaką „Za Zasługi dla Województwa Wielkopolskiego". Od lewej: Eligiusz Tomkowiak, 

Teofil Różański, Marszalek Woźniak, Jerzy Przybecki, Czesław Kowalak 
i prezes TPPW  -  Stefan Barłóg
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Wiceprezes ZG Związku Kombatan
tów RP i byłych Więźniów Politycznych 
płk Janusz Radłowski wręczył Januszowi 
Sałacie i Marianowi Praczykowi medale 
„Za Zasługi dla Związku Kombatantów 
RP i Byłych Więźniów Politycznych”, 
a wiceprezes ZG ZIW RP Tadeusz Pa
czek udekorował Stefana Barłoga meda
lem „Za Zasługi dla Związku Inwalidów 
Wojennych RP”. Następnie Zjazd przystą
pił do części roboczej, wybierając na 
przewodniczącego obrad Tadeusza Mu
siała. Wybrano także Prezydium Zjazdu, 
w skład którego -  obok przewodniczące
go obrad i dotychczasowego prezesa ZG 
Towarzystwa -  weszli: Zofia Czubała, 
Marian Kadow, Danuta Jóźwiak, Piotr 
Wojtczak i Elżbieta Wytrykus -  Zalew
ska. Dokonano także wyboru komisji 
zjazdowych.

Wystąpienia gości zapoczątkował Wo
jewoda Wielkopolski Tadeusz Dziuba, 
który podkreślił rolę Towarzystwa w zbli
żających się obchodach 90. rocznicy Po
wstania Wielkopolskiego, nad którymi 
patronat obejmie prezydent RP Lech Ka
czyński.

Stanisław Kalemba, poseł na Sejm RP 
podkreślił potrzebę kultywowania trady
cji Powstania Wielkopolskiego. Wyraził 
także zdziwienie z powodu braku przed
stawiciela Towarzystwa w składzie Komi
tetu Honorowego obchodów 90. rocznicy 
wybuchu Powstania Wielkopolskiego. Po
stulował uzupełnienie składu tego komi
tetu o Prezesa ZG Towarzystwa.

Kolejnym punktem zjazdu było wystą
pienie prezesa ZG TPPW Stefana Barło
ga, które było wprowadzeniem do spra
wozdania. Wystąpienie zostało zakończo
ne wnioskami dotyczącymi dalszej pracy 
Towarzystwa.

Sprawozdanie w imieniu Głównej Ko
misji Rewizyjnej przedstawił Zbigniew 
Kowalewicz, kończąc je wnioskiem
0 udzielenie absolutorium ustępującemu 
Zarządowi Głównemu.

Mirosław Grzędowski złożył sprawoz
danie Sądu Koleżeńskiego.

W dalszej części dyskusji głos zabrała 
poseł Krystyna Łybacka. Mówiła o do
niosłej roli, jaką pełni Towarzystwo 
w kultywowaniu tradycji powstańczej
1 uznaniu, jakim się cieszy w środowisku 
szkolnym.

Życzenia i podziękowania za współ
pracę i działania na rzecz edukacji histo
rycznej przekazali także: płk Janusz Do
brzański, wiceprezes LOK i płk Janusz 
Radłowski. W dyskusji zabrali także głos:

-  Wojciech Zawadzki, wiceprezes Za
rządu Oddziału Kujawsko-Pomorskiego 
Towarzystwa, przedstawiając dokonania 
Towarzystwa w województwie, podejmo
wane inicjatywy, konkursy organizowane 
w środowisku szkolnym, podkreślając 
znaczenie spotkań „U przyjaciół” (zjaz
dów szkół i klubów młodzieżowych To
warzystwa),

-  Jerzy Przybecki, prezes Oddziału 
Lubuskiego Towarzystwa, mówiąc o pa
mięci o powstańcach -  osadnikach na 
ziemiach zachodnich, tablicach pamiąt
kowych, ulicach noszących nazwy zwią* 
zane z Powstaniem Wielkopolskim,

-  Maria Mielcażewicz ze Środy 
Wlkp., która mówiła o działalności Spo
łecznego Komitetu Rodzin Powstańczych 
i o opiece nad kwaterą powstańczą na 
miejscowym cmentarzu parafialnym,

-  Tadeusz Stachowski przedstawił dzia
łania na rzecz dokumentowania Powstania 
Wielkopolskiego na ziemi czarnkowskiej 
(pomniki, wydawnictwa, itp.),
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Życzenia dla uczestników Zjazdu przekazują uczniowie Zespołu Szkół nr 3 im. Powstańców
Wielkopolskich w Poznaniu

Prezydium Zjazdu, od lewej: Elżbieta Wytrykus - Zalewska, Danuta Jóźwiak, Tadeusz Musiał 
przewodniczący obrad, Piotr Wojtczak, Marian Kadow, Zofia Czubała i Stefan Barłóg
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Goście Zjazdu - poseł na Sejm R P  Krystyna Łybacka, gen. Zdzisław Głuszczyk - prezes LOK 
i płk Janusz Radłowski - wiceprezes ZG ZKRR i BW P

Sala obrad

102



Delegatki Oddziału Kujawsko - Pomorskiego TPPW

Prezes i sekretarz Zarządu Oddziału Lubuskiego
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Goście Zjazdu: Prezes Związku Inwalidów Wojennych R P -  Tadeusz Paczek i radny sejmiku 
województwa wielkopolskiego Waldemar Witkowski, w głębi, pośrodku poseł na Sejm R P -

Stanisław Kalemba

Warszawa i Legnica przy wspólnym stole
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Wybrany na IV  Krajowym Zjeździe TP PW  Zarząd Główny
Foto: A B C  S L  K s iążk iew icz

-  Teofil Różański wyrażając uznanie 
dla pracy ZG Towarzystwa podkreślił 
sPołeczny charakter działalności, brak 
dotacji i słabe włączanie się mediów 
W popularyzowaniu przedsięwzięć Towa
rzystwa,

-  Andrzej Jankowski, przypomniał 
związki łączące Towarzystwo z Ochotni
c ą  Strażą Pożarną mającą gen. Stanisła
wa Taczaka za swojego patrona,

-  Andrzej Szymankiewicz, mówił
0 konieczności zadbania o kwatery po
wstańcze na Cmentarzu Junikowskim
1 Cytadeli Poznańskiej; mówił także 
0 przeznaczeniu 1% podatku na rzecz 
Towarzystwa,

~ Mieszko Kamiński z Zielonej Góry 
Zwrócił uwagę na potrzebę wychowania

patriotycznego oraz zadania kół TPPW 
w tym zakresie,

-  Jan Ryszard Garbarczyk mówił 
o współpracy z mediami oraz o koniecz
ności szerszej informacji o działaniach 
Towarzystwa.

Zjazd dokonał wyboru Zarządu Głów
nego, Głównej Komisji Rewizyjnej i Są
du Koleżeńskiego, które ukonstytuowały 
się w następujących składach;

Prezydium Zarządu Głównego:

S tefan  B a rłó g  -  prezes,
Tadeusz M u s ia ł -  wiceprezes,
E lig iu sz  T om kow iak  -  wiceprezes, 
skarbnik,

P io tr  W ojtczak  -  sekretarz,
K a ta rzyn a  S o łtysia k  -  przewodnicząca
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Komisji Szkolno -  Młodzieżowej, 
Z d zis ła w  K o śc ia ń sk i -  przewodniczący 
Komisji Historycznej,

J a n u sz S a ła ta  -  przewodniczący Komisji 
Odznaczeń i Kapituły „Dobosza” 
M a ria n  K a d o w  -  członek prezydium, 
A n d rze j S zy m a n k ie w ic z  -  członek 
prezydium.

Główna Komisja Rewizyjna:
A le k sa n d e r  S e k u lsk i -  p r ze w o d n ic zą c y  
C zło n k o w ie:
Z en o n  B rem bor, J a n  D o b ry , M iro s ła w  
G rzedow sk i, L id ia  N ow ak  

Sąd Koleżeński:
W aldem ar Ig n a sze w sk i -  p rze w o d n ic zą 

cy
C zło n k o w ie :  M a łg o rza ta  W róbel, W oj
c iech  Z a w a d zk i

Zjazd przyjął 3 uchwały w sprawie:
-  dalszych kierunków działania Towa

rzystwa,
-  obchodów 90. rocznicy Powstania 

Wielkopolskiego,
-  uwzględnienia przedstawiciela To

warzystwa Pamięci Powstania Wielkopol
skiego 1918-19 w Komitecie Honoro
wym obchodów 90. rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego.

Zjazd przyznał honorowe członkostwo 
Towarzystwa Janowi Dobremu, Mariano
wi Kadowowi i Marianowi Królowi.

Obrady Zjazdu zakończyło wystąpie
nie prezesa ZG Stefana Barłoga, odśpie
wanie Roty i wyprowadzenie sztandaru 
Towarzystwa.

Uchwała
IV Krajowego Zjazdu Delegatów 

TPPW 1918/19

Towarzystwo Pamięci Powstania Wiel
kopolskiego 1918-19 konsekwentnie reali

zowało przyjętą na III Zjeździe Uchwałę 
i wynikające z niej kierunki działań.

Aktywna realizacja programu Towarzy
stwa przyczyniła się do szerszego upo
wszechnienia wiedzy o Powstaniu Wielko
polskim i oddania należnej czci jego bo
haterom. Duże znaczenie miało tu rozsze
rzenie współdziałania ze środowiskami 
naukowymi i muzealnymi, historykami 
i regionalistami, co zaowocowało nowy
mi, wartościowymi publikacjami o Po
wstaniu Wielkopolskim.

Zjazd składa członkom i sympatykom 
podziękowania za aktywne włączanie się 
w nurt działalności Towarzystwa. Szcze
gólne słowa uznania i wdzięczności za 
zrozumienie i wspieranie przedsięwzięć 
programowych Zjazd kieruje do przyja
ciół, sponsorów i przedstawicieli władz 
państwowych i samorządowych.

IV Zjazd odbywa się w okresie przygo
towań do obchodów 90. rocznicy Powsta
nia Wielkopolskiego. Odbywa się w cza
sie, w którym nie ma już wśród nas bo
haterskich uczestników tamtych dni. Na
kłada to na Towarzystwo, wszystkie jego 
ogniwa i członków, szczególne zadania 
ocalenia od zapomnienia oraz przybliże
nia społeczeństwu, szczególnie młodzieży, 
dziejów zwycięskiego czynu powstańczej 
1918/19 i dokonań jego bohaterów.

Doceniając rangę i znaczenie obcho
dów 90. rocznicy Powstania Wielkopol
skiego, Zjazd podejmie w tym zakresie 
odrębną uchwałę. Wśród programowych 
kierunków działania szczególną uwagę 
należy zwrócić na:

-  dalsze umocnienie i rozwój Towarzy
stwa, między innymi poprzez doskonale
nie działalności organizacyjnej wszystkich 
ogniw, tworzenie nowych kół i klubów, 
szczególnie w miejscowościach, w których
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przebiegały działania powstańcze, a do
tychczas ogniwa Towarzystwa nie powsta-
ty,

-  organizowanie imprez rocznicowych 
1 innych uroczystości związanych z Po
wstaniem Wielkopolskim w sposób za
pewniający atrakcyjność i zaspokajają
cy oczekiwania społeczne, w tym zainte
resowania młodzieży, a przy tym zapew
niający oddawanie należnej czci bohater
skim powstańcom,

-  dalsze rozszerzanie działalności po
pularyzatorskiej poprzez kontynuowanie 
wydawnictw cyklicznych, opracowywanie 
1 wydawanie nowych oraz szersze wyko- 
rzystywanie nowoczesnych środków prze
kazu, szczególnie Internetu,

-  pozyskiwanie, szczególnie historyków 
1 regionalistów, jako prelegentów i wyko- 
rzystywanie ich do popularyzowania wie
dzy o Powstaniu Wielkopolskim i jego tra
dycji,

-  rozwijanie współpracy z ośrodkami 
uaukowymi / muzeami, inicjowanie 
1 współorganizowanie wraz z nimi róż
ach  przedsięwzięć służących pogłębianiu 
wiedzy o Powstaniu Wielkopolskim i jej 
Popularyzowaniu,

-  współpracę ogniw Towarzystwa ze 
szkołami i organizacjami młodzieżowymi, 
zwłaszcza tymi, których patronami są po
wstańcy wielkopolscy; inicjowanie przyj
mowania imion powstańców wielkopol
skich przez inne szkoły i jednostki harcer
skie,

-  zacieśnianie współpracy z samorzą
dami lokalnymi i władzami państwowymi, 
a także z innymi organizacjami społecz
nymi i stowarzyszeniami,

-  umacnianie współpracy z dotychcza
sowymi i pozyskiwanie nowych sponso
rów w celu zapewnienia środków finan
sowych umożliwiających realizację 
wszystkich zadań programowych, w tym 
szczególnie działalności wydawniczej.

Zjazd zobowiązuje Zarząd Główny To
warzystwa do opracowania i przyjęcia 
szczegółowego programu działania wyni
kającego z dotychczas prowadzonych kie
runków oraz wniosków zgłoszonych 
w czasie kampanii sprawozdawczo -  wy
borczej i dzisiejszych obrad.

Poznań, dnia 21 kwietnia 2007 r.
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Henryka Socha

10 lat Klubu
Towarzystwa Pamięci Powstania Wielkopolskiego

✓
w Śremie

W 1993 roku przy Towarzystwie Mi
łośników Ziemi Śremskiej powstał Klub 
Pamięci Powstania Wielkopolskiego. 
Klub został reaktywowany 24 czerwca 
1996 roku, a jego przewodniczącym zo
stał Tomasz Klaczyński, wnuk powstań
ca. Wkrótce tę funkcję objęła Henryka 
Socha, wnuczka powstańca Franciszka 
Telegi i pełni ją do chwili obecnej.

Głównym celem pracy Klubu jest kul
tywowanie pamięci zwycięskiego zrywu 
Wielkopolan, przekazywanie wiedzy 
o Powstaniu Wielkopolskim młodemu 
pokoleniu poprzez współpracę z placów
kami oświatowymi - w formie konkur
sów, wystaw, spotkań pokoleń, apeli 
rocznicowych oraz organizacjami komba
tanckimi, harcerstwem, jednostką woj
skową, władzami miasta i powiatu. Pa
mięć o zwycięskim zrywie niepodległo
ściowym w Śremie, gdzie żyje wielu po
tomków powstańców wielkopolskich, po
winna być żywa. W ciągu 10 lat działal
ności Klub PPW, działający w ramach 
TMZŚ, podjął wiele inicjatyw.

Z okazji 80. rocznicy Powstania Wiel
kopolskiego, 22 stycznia 1999 r., z ini
cjatywy TMZŚ oraz Związku Kombatan
tów RP i Byłych Więźniów Politycznych,

w Kościele Garnizonowym p. w. św. Ja
na z Dukli została odsłonięta tablica upa
miętniająca śremski batalion, który po 
rozbrojeniu Niemców i zdobyciu broni, 
ruszył do walki na różnych frontach po
wstania. Projekt i model tablicy wykonał 
mjr Marek Piasecki ze Śremu. Odlew 
bezinteresownie zrobili pracownicy Od
lewni Żeliwa w Śremie. Odsłonięcia ta
blicy dokonał powstaniec Czesław Kla
czyński, w towarzystwie prawnuczki Ilo
ny Ratajczak i Starosty Śremskiego.

Styczniowe spotkania potomków po
wstańców wielkopolskich, odbywające 
się od kilku lat, mają na celu wzbogaca
nie wiedzy o powstaniu i krzewienie sza
cunku do przeszłości wśród młodzieży, 
która przygotowuje wspomnienia o swo
ich przodkach, referaty okolicznościowe 
i programy artystyczne. W 82. rocznicę 
Powstania Wielkopolskiego uczniowie kl- 
V b Szkoły Podstawowej nr 6 im. Braci 
Barskich, wśród których było 7 potom
ków powstańców, zaprezentowali meza- 
pomniany montaż słowno-muzyczny pl- 
Aby Polska była Polską, obraz tamtych 
wydarzeń z Poznania i Śremu. Na zakoń
czenie każdy wezwał imiennie sweg° 
pradziadka - powstańca do apelu. Mon-
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taż ten obejrzała również cała społecz
ność szkoły. Wiedzę o powstaniu pod
czas spotkań pokoleń przekazywali rów
nież historyk poznański dr Marek Rezler 
oraz synowie powstańców, m.in. długo
letni przewodniczący Związku Komba
tantów RP i Byłych Więźniów Politycz
nych -  Jerzy Grzech.

W szkołach miały miejsce spotkania 
z poznańskim literatem Gerardem Gór
nickim oraz konkursy pięknego czytania 
w oparciu o jego powieści zawierające 
wątki powstańcze. Szkoły średnie i gim
nazjalne organizowały konkursy wiedzy 
o Powstaniu Wielkopolskim.

W 1996 roku został ogłoszony kon
kurs Dzieje rodzin uczestników Powsta
nia Wielkopolskiego. Pierwsze miejsce 
zajęła praca Jerzego Balcerowicza, 
a drugie -  Sławomira Sochy. Zaszczytne 
równorzędne I miejsce w kategorii szkół 
podstawowych przyznano pracom dwóch 
uczennic ze Szkoły Podstawowej nr 
6 Karoliny Płóciennik i Dominiki No
wak.

W maju 2001 roku Klub TPPW prze
kazał do bibliotek szkolnych opracowa
nie Henryki Socha pt. Wędrówka po Śre
mie śladami Powstania Wielkopolskiego 
1918/1919, z prośbą o włączenie do pro
gramu wychowawczego szkół w nowym 
roku szkolnym 2001/2002 zadań doty
czących kształtowania postaw patriotycz
nych i szacunku do tradycji poprzez od
wiedzenie w Śremie miejsc związanych 
z Powstaniem Wielkopolskim. Opraco
wanie powyższe zostało przedstawione 
uczestnikom styczniowego spotkania po
koleń w 2002 roku i zostało opublikowa
ne w „Gazecie Śremskiej”.

Na uwagę zasługują kwietniowe spo
tkania potomków powstańców w parku

ich imienia z okazji Święta Matki Ziemi- 
Dorośli, młodzież i dzieci, często całe 
rodziny, sadzą drzewa i porządkują 
park. W dniu 20 kwietnia 1996 r. po

tomkowie sadzili okazałe klony, nadając 
im imiona swoich bohaterskich przod
ków. /

Każdego roku, z inicjatywy TMZS 
i Klubu TPPW, 27 grudnia, w rocznicę 
wybuchu Powstania Wielkopolskiego, po 
Mszy św. w intencji powstańców i ich 
rodzin, społeczeństwo Ziemi Śremskiej 
składa kwiaty u stóp Pomnika Dobosza 
w Parku im. Powstańców Wielkopol
skich, a od 12 października 1988 roku 
także pod pomnikiem Żołnierza Polskie
go, na którym widnieje odlew Wielko
polskiego Krzyża Powstańczego. W uro
czystości rocznicowej w 2003 roku 
uczestniczył po raz ostatni kpt. Czesław 
Klaczyński. Zmarły 10 maja 2004 roku 
powstaniec, przeżył prawie 103 lata i był 
dla lokalnej społeczności symbolem pa
triotyzmu. W latach 2005 i 2006, 
w rocznicę powstania, uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 6 w Śremie, wśród nich 
potomkowie powstańców, prezentowali 
przy pomniku powstańca zwanego dobo
szem wzruszający okolicznościowy pro
gram.

12 października 2004 roku miała 
miejsce uroczystość otwarcia historycz- 
no-przyrodniczej ścieżki dydaktycznej 
w Parku im. Powstańców Wielkopolskich 
w Śremie. Inicjatorką utworzenia ścieżki 
i autorką przewodnika po 24 obiektach 
ścieżki jest Henryka Socha. Duży wkład 
w opracowanie przewodnika wnieśli 
uczniowie Szkoły Podstawowej nr 6 im- 
Braci Barskich w Śremie, którzy na 
gminny konkurs z okazji 115. rocznicy 
utworzenia Parku im. Powstańców
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Wielkopolskich opracowali pięć projek
tów ścieżki. Do opracowania planu ścież
ki, umieszczonej przy wejściu do parku, 
Posłużyła mapka zawarta w pracy kon
kursowej Sandry Roszyk, uczennicy 
Szkoły Podstawowej nr 6. Przewodnik 
został wydany dzięki sponsorom i prze
kazany do bibliotek publicznych i szkol
nych na terenie gminy Śrem.

Konkursy ekologiczne dla szkół pod
stawowych organizowane w ciągu 15 lat 
Przez Henrykę Socha w Szkole Podsta
wowej nr 6, dotyczyły również wiedzy 
historycznej i przyrodniczej o Parku im. 
Powstańców Wielkopolskich, np. w 1998 
roku odbył się konkurs z okazji 110. le- 
cia parku, w 2005 roku konkurs pt. Cie
kawe zakątki historyczno-przyrodnicze 
w Wielkopolsce i w 2006 roku konkurs 
na temat Ścieżka dydaktyczna historycz- 
no-przyrodnicza w Parku im. Powstań
ców Wielkopolskich w fotografii i rysun
ku, na który 30 autorów ze Szkół Pod
stawowych nr 1, nr 4 i nr 6 przysłało 20 
Prac.

Postać śremskiego patrioty kpt. Cze
sława Klaczyńskiego na tle dziejowych 
Wydarzeń XX wieku -  to temat spotkania 
Pokoleń, które miało miejsce 3 grudnia 
2004 roku w Szkole Podstawowej nr 6, 
a poświęcone było ostatniemu śremskie- 
rnu powstańcowi. Wzięli w nim udział 
Przedstawiciele Urzędu Miejskiego, Sta
rostwa Powiatowego w Śremie, ucznio
wie Szkoły Podstawowej im. Powstań
ców Wielkopolskich w Pyszącej, człon
kowie rodziny Czesława Klaczyńskiego 
' TMZŚ z  prezesem Marianem Domini
czakiem. Program obejrzała też cała spo
łeczność Szkoły Podstawowej nr 6, wy
stawiono go również w Szkole Podstawo
wej nr 4. Autorką scenariusza jest Hen

ryka Socha, pod kierunkiem której 
uczniowie przygotowali wzruszający 
spektakl o życiu lokalnego patrioty, kpt. 
Czesława Klaczyńskiego.

W grudniu 2005 roku i styczniu 2006 
roku uczennice Szkoły Podstawowej nr 
6, z Henryką Socha, wystawiły szopkę 
świąteczną, której bohaterem był m. in. 
śremski Dobosz. Szopkę wystawiano 
wielokrotnie dla młodzieży i społeczeń
stwa śremskiego.

Towarzystwo Miłośników Ziemi 
Śremskiej i Klub Pamięci Powstania 
Wielkopolskiego nawiązały współpracę 
z Muzeum Dowódców Powstania Wiel
kopolskiego w Lusowie. Odbyły się dwie 
wycieczki dzieci ze Szkoły Podstawowej 
nr 6 do Muzeum. Kustosz Anna Grajek, 
wraz z mężem, gościła dwukrotnie 
w Śremie: 12 października 2004 roku na 
uroczystości otwarcia ścieżki dydaktycz
nej i 2 grudnia 2004 roku w Zespole 
Szkół Ekonomicznych, gdzie miały miej
sce wystawa i spotkanie poświęcone ży
ciu i działalności dowódcy Powstania 
Wielkopolskiego gen. Józefa Dowbor -  
Muśnickiego.

5 maja 2006 roku w Parku im. Po
wstańców Wielkopolskich w Śremie od
była się podniosła uroczystość z okazji 
zwycięstwa nad faszyzmem, w której 
wzięła udział rodzina Maksymiliana Cy- 
galskiego, powstańca wielkopolskiego, 
śląskiego i bohaterskiego obrońcy Pocz
ty Polskiej w Wolnym Mieście Gdańsku 
w 1939 roku, rozstrzelanego za ten czyn 
przez hitlerowców. Córka bohatera, Ste
fania Kozierowska złożyła kwiaty pod 
Pomnikiem Dobosza, czcząc w ten spo
sób pamięć swojego ojca. Po Mszy św. 
miała miejsce patriotyczna uroczystość 
i odsłonięcie tablicy pamiątkowej
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w miejscu urodzenia bohatera, we wsi 
Zawory, w gminie Książ Wlkp., w po
wiecie śremskim. Na spotkanie przybyły 
władze samorządowe powiatu i okolicz
nych gmin, wojsko, które wystawiło war
tę honorową, leśnicy, młodzież. Poczta 
konno-rowerowa przywiozła przesyłki 
pocztowe ostemplowane okolicznościo
wym datownikiem. Odsłonięcia kamien
nego obelisku dokonali: Starosta Srem- 
ski, syn Maksymiliana Cygalskiego - Ja
nusz i córka - Stefania Kozierowska. 
Obok posadzono dąb ku czci Jana Paw
ła II. Inicjatorem całego przedsięwzięcia 
był syn powstańca wielkopolskiego, pre
zes TMZŚ Marian Dominiczak, przy 
wsparciu Nadleśnictwa Piaski, Jednostki 
Wojskowej w Śremie, Koła Filatelistów 
w Śremie, Burmistrza Książa Wlkp. 
i Starosty Śremskiego. Przy współpracy 
TMZŚ ze śremskim Ośrodkiem Wspie
rania Małej Przedsiębiorczości i Nadle
śnictwem Piaski, 15 września 2006 roku 
został otwarty Rowerowy Szlak im. M. 
Cygalskiego biegnący od Dębu mjr-a 
Floriana Dąbrowskiego w Śremie do Dę
bu im. Jana Pawia II w Zaworach.

W listopadzie 2006 roku Towarzystwo 
Miłośników Ziemi Śremskiej wystosowa
ło apel do władz miasta i powiatu, do ro
dzin uczestników Powstania Wielkopol
skiego, organizacji kombatanckich, mło
dzieży szkolnej, nauczycieli i wszystkich 
ludzi dobrej woli o zbieranie pamiątek

i uwiecznienie wspomnień powstańców 
i ich rodzin, by uchronić to cenne dzie
dzictwo narodowe od zapomnienia.

Publikacje wydane staraniem Klu
bu PPW przy TMZŚ w Śremie:

1. Ilona Ratajczak, Halina Piotrowska, 
Na glos Dobosza..., Śrem 1999.

2. Henryka Socha, Wędrówka po Śre
mie śladami wydarzeń Powstania Wiel
kopolskiego 1918/919, „Gazeta Śremska" 
Nr 1/2 2005.

3. Henryka Socha, Park im. Powstań
ców Wielkopolskich 1918/1919. Ścieżka 
dydaktyczna historyczno-przyrodnicza, 
Śrem 2004.

4. Henryka Socha, Aby Polska była 
Polską. Scenariusz programu z okazji 
rocznicy Powstania Wielkopolskiego, 
„Wielkopolski Powstaniec”, R ocznik  
2002.

5. Henryka Socha - biogram Francisz
ka Telegi i Wiesława Grobelna - biogram 
Antoniego Marzyńskiego [w:] „Powstań
cy Wielkopolscy... Biogramy uczestników 
powstania wielkopolskiego 1918/1919, t. 
II, Poznań 2006.

Autorka jest działaczką TMZŚ i przewod
niczącą klubu TPPW 1918/19 w Śremie.
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Roman Grewling

5 lat Koła
Towarzystwa Pamięci 

Powstania Wielkopolskiego 
w Chodzieży

W dniu 26 stycznia 2002 roku pod
czas pobytu w Chodzieży prezesa Towa
rzystwa Pamięci Powstania Wielkopol
skiego Stefana Barłoga, powstała grupa 
•nicjatywna organizująca Koło Towarzy
stwa Pamięci Powstania Wielkopolskie
go w Chodzieży. Po blisko dwóch mie
siącach, 23 marca 2002 roku w gmachu 
Urzędu Stanu Cywilnego w Chodzieży, 
odbyło się pierwsze zebranie koła, które 
Wybrało władze i przyjęło statut koła. Na 
Prezesa wybrany został Roman Grewling, 
Wiceprezesami zostali Eugeniusz Sob- 
kowski i Jan Barwicki. W skład koła we
szło 14 osób, w tym Burmistrz Chodzie
ży oraz Starosta Chodzieski. Dzisiaj ko
ło liczy 30 członków i 50 sympatyków.

Na pierwszym zebraniu wyznaczono 
kierunki działania, kładąc nacisk na pro
pagowanie wiedzy i pamięci o powstaniu 
1 powstańcach, ze szczególnym ukierun
kowaniem działań popularyzatorskich na 
dzieci i młodzież.

Działając z dziećmi i młodzieżą stara
my się, aby nasza praca była dla nich 
ciekawa i nieszablonowa. Organizujemy 
rajdy historyczno-rowerowe Szlakami bi- 
tew powstańczych w północno-zachodniej 
łkielkopolsce. Rajdy te stanowią swoistą

lekcję historii, geografii, patriotyzmu 
i wychowania fizycznego. Byliśmy 
w Krajence, Morzewie, Budzyniu, Mar
goninie, Ryczywole, Czarnkowie, Rzad- 
kówie. Zabraliśmy ze sobą przez te lata 
650 osób, w tym 90% stanowiła mło
dzież. W 2007 roku planujemy dwa 
kolejne rajdy do Białośliwia i do Brodnej 
koło Piły. W roku 2008 będziemy orga
nizować 10 rajd, który planujemy odbyć 
do Poznania, aby uczcić 90. rocznicę 
wybuchu Powstania Wielkopolskiego. 
Celem naszym jest Pomnik Powstańców 
Wielkopolskich. Podczas rajdów odwie
dzamy mieszkańców poszczególnych 
miejscowości, przez które przejeżdżamy. 
Odbywają się także konkursy geograficz
ny i oczywiście historyczny, w którym 
główną nagrodą jest rower. Specjalne ju
ry wybiera „najładniejszy rower”, „naj
starszy rower”, „najmłodszego uczestni
ka”, „najstarszego uczestnika”, „naj
grzeczniejszego uczestnika” itp. Na raj
dy przyjeżdżają całe rodziny -  najmłod
szy odnotowany uczestnik miał 3,5 roku, 
a najstarszy 78 lat. Stwarza to rodzinną 
atmosferę zabawy, śmiechu, zdrowej ry
walizacji, ale i też zadumy, powagi i pa
mięci w miejscach historycznie ważnych.

Inną formą działalności są spotkania
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z młodzieżą szkolną Chodzieży i powia
tu chodzieskiego. Spotkania te nazywa
my historią na wyciągnięcie ręki. W ich 
trakcie wykorzystujemy środki audiowi
zualne, eksponaty muzealne i pamiątki, 
które uczniowie mogą zobaczyć i do
tknąć. Spotkania wzbogacamy błyska
wicznymi minikonkursami historycznymi 
z nagrodami. Ta forma wyzwala wśród 
młodzieży emocje, które dają nam więk
szą gwarancję zapamiętania przez nich 
przekazywanych treści. Spotkanie takie 
odbyliśmy 18 stycznia 2006 roku w Cho
dzieży w Szkole Podstawowej nr 3 im. 
Powstańców Wielkopolskich. Udział 
w spotkaniu wzięło 200 uczniów, a 12 
stycznia 2007 r, w spotkaniu w tejże 
szkole udział „czynny” wzięło 250 
uczniów. Zorganizowaliśmy w szkołach 
chodzieskich „objazd” wystawy Pawła 
Andersa Miejsca Pamięci Powstania 
Wielkopolskiego, którą obejrzało ok. 
1200 osób. 6 stycznia 2004 roku zorga
nizowaliśmy -  z udziałem 230. osobowe
go grona młodzieży -  wieczornicę w Li
ceum Ogólnokształcącym w Chodzieży. 
Wieczornica uświetniona została emisją 
filmu Wołoszańskiego Powstanie Wielko
polskie. 6 grudnia 2005 roku zorganizo
waliśmy Historie multimedialne -  Jan 
Ignacy Paderewski i Chodzież.. Prasa pi
sała, że słynna restauracja „Łazienki 
Chodzieskie” pękała w szwach. W spo
tkaniu tym udział wzięło ponad 200 
osób. W czasie uroczystości prezes Od
działu Wielkopolskiego Towarzystwa Pa
mięci Powstania Wielkopolskiego An
drzej Szymankiewicz przekazał 30 kur
tek zimowych potrzebującej młodzieży 
ze wsi Oleśnica koło Chodzieży. W paź
dzierniku 2006 roku, wraz z członkami 
Stowarzyszenia Rekonstrukcji Mundurów

i Wydarzeń z Poznania, zorganizowali
śmy przed Pomnikiem Powstańców 
Wielkopolskich inscenizację Jak żyli 
i walczyli nasi dziadkowie. W insceniza
cji wzięło udział 420 uczniów chodzie
skich szkół.

Wymieniłem tylko najważniejsze zda
rzenia, pomijając spotkania klasowe czy 
spotkania kół zainteresowań historycz
nych juniorów i grupy historyków -  na
uczycieli szkół chodzieskich.

Kolejnym zadaniem, które postawili
śmy sobie są zbiórki pamiątek i doku
mentów po powstańcach i powstaniu. 
Corocznie przez trzy dni w czerwcu 
przeprowadzamy akcję Ocalić od zapo
mnienia -  a zgromadzone pamiątki 
w formie kopii -  a czasami oryginałów 
-  eksponujemy na corocznych wysta
wach.

Dużą satysfakcję przyniosło nam uka
zanie się naszej pierwszej publikacji
0 powstańcach powiatu chodzieskiego pt. 
Zasłużeni dla ziemi chodzieskiej w Po
wstaniu Wielkopolskim 1918/1919. Wy
dawcą publikacji była Miejska Biblioteka 
Publiczna w Chodzieży.

W tym samym roku, 8 maja, odsło
niliśmy Pomnik Powstańców Wielkopol
skich przy ul. Dworcowej w Chodzieży- 
Pomnik ten powstał w 40 dni od naro
dzin pomysłu. Waży 8 ton i liczy około 
3 miliony lat, bowiem jest to przepiękny 
granit z doliny Noteci. Na pomniku 
widnieje napis: Milczą a jednak wołają- 
Usytuowaliśmy go na miejscu najwięk
szej bitwy o Chodzież, która rozegrała 
się 8 stycznia 1919 roku. Pomnik po
wstał w wyniku społecznej inicjatywy
1 społecznego wykonawstwa, wydaliśmy 
na jego powstanie 1 200 zł zebranych 
od samorządów Budzynia, Szamocina,
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Margonina. W kwietniu 2006 roku za
kończyliśmy, wraz z władzami miasta, 
zagospodarowywanie terenu wokół po
mnika.

Z pomnikiem związane jest coroczne 
spotkanie, organizowane 26 grudnia 
o godz. 18°°, w rocznicę przejazdu 
przez Chodzież do Poznania Jana Igna
cego Paderewskiego. Jest to nowy i cie
kawy zwyczaj. Coraz więcej chodzieżan 
tym spacerem i spotkaniem oddaje cześć 
Janowi Ignacemu Paderewskiemu, a tak
że kończy okres świąt.

Staramy się także o rozwój organiza- 
cyjny Towarzystwa. W roku 2004 zaini
cjowaliśmy działanie koła TPPW w Bu
dzyniu, a w 2006 roku koła w Szamoci
nie. W roku 2007 zamierzamy powołać 
koła TPPW w Morzewie i Ujściu.

Ponadto na rok 2007 zaplanowaliśmy 
odtworzenie bitwy o Chodzież z 8 stycz

nia 1919 roku. Całość naszej pracy udo
kumentowana jest w kronice koła, którą 
to prowadzimy od momentu jego powsta
nia.

Tak szeroko zakrojona działalność 
jest niemożliwa bez pomocy ludzi zaan
gażowanych w pracę koła. W pracy tej 
pomagają nam władze, zarówno Towa
rzystwa, jak i samorządów powiatowych 
i gminnych. Pozwolę sobie wymienić 
osoby, bez których działalność ta byłaby 
niemożliwa. Są to: Eugeniusz Sobkow- 
ski, Jan Barwicki, Dorota Grewling, Ja
dwiga Janowiak, Stefania Kalinowska, 
Jan Szelmeczka, Jan Kajrys, Dariusz 
Łach, Barbara Wachowiak, Wiesława 
Majewska, Agnieszka Ptakowska, Aldona 
Ciepluch.

Autor jest historykiem, prezesem koła 
TPPW w Chodzieży.
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Rudolf Żurek

Jubileusz 100. lecia Organizacji Księgowych 
na Ziemiach Polskich.

77 lat działalności Oddziału Wielkopolskiego 
w Poznaniu

Oddział wielkopolski Stowarzyszenia 
Księgowych, zbiorowy członek Towarzy
stwa Pamięci Powstania Wielkopolskie
go 1918/19, stanowi godny przykład od
niesienia się do idei pracy organicznej, 
która legła u progu zwycięskiego zrywu 
Wielkopolan w 1918 roku. Trudno jest 
dzisiaj pominąć fakt, że wśród członków 
Stowarzyszenia jest wielu potomków, 
których ojcowie, dziadowie i wujowie 
aktywnie uczestniczyli w wyzwalaniu 
ziemi wielkopolskiej spod pruskiej domi
nacji. W swoim zrywie nieśli najwyższe 
wartości patriotyczne i obywatelskie.

W dniu 30 marca 2007 roku, 
w Ośrodku Centrum Edukacji -  Oddzia
łu Wielkopolskiego Stowarzyszenia Księ
gowych w Poznaniu, przy ulicy Ziębic- 
kiej 18, odbyły się okolicznościowe uro
czystości, przy udziale naczelnych władz 
organizacji Stowarzyszenia Księgowych 
z Warszawy oraz delegacji oddziałów te
renowych z terenu województwa, insty
tucji naukowych i społecznych współpra
cujących z poznańskim oddziałem, Za
stępcą Wojewody Wielkopolskiego oraz 
Prezydenta Towarzystwa im. H. Cegiel
skiego -  dra Mariana Króla i Prezesa 
Zarządu Głównego Towarzystwa Pamięci

Powstania Wielkopolskiego 1918/19, 
mgra Stefana Barłoga.

Poznański oddział powstał 30 kwiet
nia 1930 roku. U jego podstaw legła idea 
pracy organicznej, którą realizuje z du
żym efektem po dzień dzisiejszy. Zada
nia statutowe Stowarzyszenie realizuje 
z dużą troską, jednocześnie zabiegając
0 przestrzeganie norm etycznych w dzia
łalności zawodowej oraz starając się 
sprostać współczesnym wymogom i wa
runkom ekonomicznego rozwoju regio
nu.

Rzetelną działalnością zawodową i or
ganizacyjną Stowarzyszenie potrafiło wy
robić sobie znaczny autorytet w środo
wisku gospodarczym i to nie tylko Wiel
kopolski. Poza działalnością statutową 
Oddział zajmuje się powszechną eduka
cją, poprzez różnego typu kursy kwalifi' 
kacyjne w systemie stacjonarnym i za
ocznym, obejmujące raeroko potraktowa
ną problematykę z zakresu rachunkowo
ści. Jest także prekursorem w skali kraju 
w zakresie organizacji szkoleń dotyczą
cych mechanizacji oraz automatyzacji
1 komputeryzacji rachunkowości, a także 
wdrażania dydaktycznych filmów z za
kresu politechnizacji prac obrachunko-
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Życzenia jubileuszowe dla Stowarzyszenia Księgowych w Wielkopolsce 
przekazuje prezes ZG T P P W - Stefan Barłóg

^rezydent Towarzystwa Hipolita Cegielskiego dr Marian Król wręcza Honorowe Wyróżnienie - 
Statuetkę Hipolita Cegielskiego. Odbiera ją  prezes Zarządu Oddziału -  Mieczysław Pawlicki
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wych. Każdego roku w różnego typu 
kursach specjalistycznych - płatnych 
i nieodpłatnych -  uczestnicy około 4 ty
sięcy słuchaczy, nadających pozytywny 
impuls gospodarce i administracji samo
rządowej oraz rządowej. Efekty te były 
możliwe do osiągnięcia dzięki szerokiej 
współpracy Oddziału z poznańskim śro
dowiskiem naukowym, a zwłaszcza 
z Akademią Ekonomiczną oraz z Wyż
szą Szkołą Handlu i Rachunkowości 
w Poznaniu, a także z PTE, NOT, TNOK 
i in. Współpraca ta dotyczyła również 
wspólnego opiniowania projektów aktów 
prawnych, podsumowywania stanu ra
chunkowości w Polsce oraz wskazywa
nia i przewidywania kierunków jej roz
woju i ich doskonalenia.

W trakcie uroczystości, z okazji Jubi
leuszu zostały wręczone licznej grupie 
zasłużonych działaczy Stowarzyszenia 
okolicznościowe Złote Medale, ustano
wione i ufundowane przez Prezydium 
Zarządu Oddziału Wielkopolskiego Sto
warzyszenia Księgowych w Poznaniu. 
Natomiast dr Marian Król -  Prezydent

Towarzystwa im. H. Cegielskiego, 
w imieniu Kapituły, wręczył za cało
kształt działalności Oddziału Wielkopol
skiego na rzecz idei pracy organicznej jej 
symbol -  Statuetkę Hipolita Cegielskie
go. Ponadto wyróżnił przewodniczącego 
Zarządu Oddziału -  Mieczysława Paw
lickiego -  złotym medalem LABOR 
OMNI A VINCIT (Praca wszystko zwy
cięża), a cztery osoby srebrnym meda
lem, w tym mgr Henrykę Fabiś -  dyrek
tora Oddziału Wielkopolskiego w Pozna
niu. Wśród zaproszonych gości, m. in. 
głos zabrał Stefan Barłóg -  prezes Zarzą
du Głównego TPPW, który przekazał 
Jubilatowi gratulacje i życzenia oraz po
dziękowania za wieloletnią współpracę 
w realizacji statutowych zadań zbiorowe
go członka Towarzystwa.

Na zakończenie uroczystości wystąpił 
Akademicki Chór Uniwersytetu im. Ada
ma Mickiewicza w Poznaniu.

Autor jest jest regionalistą, członkiem Za
rządu Głównego TPPW.

118



Zenon Brembor, Marian Kadow, Piotr Wojtczak (redakcja)

KRONIKA

(najważniejsze wydarzenia od sierpnia 2006 r. do lipca 2007 r.)

1 września 2006 r. -  delegacje Za
rządu Głównego, Oddziałów i Kół To
warzystwa Pamięci Powstania Wielko
polskiego uczestniczyły w obchodach 
tragicznej rocznicy napaści Niemiec na 
Polskę.

15 września 2006 r. -  odbyło się 
spotkanie kombatanckich organizacji 
Pozarządowych z Wojewodą Wielkopol
skim Tadeuszem Dziubą. TPPW repre
zentowali: prezes Zarządu Głównego 
Stefan Barłóg oraz prezes Oddziału 
Wielkopolskiego Andrzej Szymankie
wicz.

15 września 2006 r. -  Szkoła Podsta
wowa oraz Gimnazjum w Konojadzie 
Przyjęły imię Powstańców Wielkopol
skich 1918/1919. Obu szkołom wręczo
ne zostały jednocześnie sztandary. Od
słonięto również pamiątkową tablicę. 
W uroczystości wzięli udział posłowie 
na Sejm RP, władze lokalne i szkolne. 
Towarzystwo Pamięci Powstania Wiel
kopolskiego reprezentował Benedykt 
Torzewski.

16 i 17 września 2006 r. -  z inicjaty

wy Koła TPPW w Inowrocławiu, ogni
wa PTTK przy inowrocławskim pułku 
i Towarzystwa Przyjaciół Janikowa 
zorganizowany został rajd im. kpt. Paw
ła Cymsa.

16 września 2006 r. -  Szkoła Pod
stawowa w Baranowie k/ Kępna otrzy
mała imię Powstańców Wielkopolskich 
oraz sztandar. Świętowano również ju
bileusz lO.lecia oddania szkole nowego 
budynku dydaktycznego o ciekawej ar
chitekturze. W uroczystości uczestniczy
li między innymi: parlamentarzyści za
mieszkali w regionie, lokalne władze -  
Starosta Kępiński i Wójt Baranowa, pre
zes Zarządu Głównego TPPW Stefan 
Barłóg oraz delegacja Towarzystwa ze 
sztandarem.

18 września 2006 r. -  w Trzcielinie 
gm. Dopiewo dokonano uroczystego od
słonięcia obelisku poświęconego puł
kownikowi Andrzejowi Kopie -  organi
zatorowi Powstania Wielkopolskiego na 
terenie powiatu zachodniopoznańskiego. 
Zarząd Główny TPPW reprezentowali 
Eligiusz Tomkowiak i Bogdan Czerwiń
ski.
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Obelisk poświęcony pułkownikowi Andrzejowi Kopie w Trzcielinie odsłonięty 18 IX  2006 r. 
Od lewej stoją: Bogdan Czerwiński, Krystian Sammler i Eligiusz Tomkowiak
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23 września 2006 r. -  odbyła się 
uroczystość nadania Gimnazjum w Stę
szewie imienia Powstańców Wielkopol
skich oraz przekazania sztandaru. Oba 
te wydarzenia połączone były z obcho
dami 130. rocznicy powstania szkoły. 
W programie obchodów znalazły się: 
Msza św. w stęszewskim kościele, pod
czas której dokonano poświęcenia 
sztandaru, uroczyste wręczenie sztanda
ru i odsłonięcie tablicy upamiętniającej 
130. rocznicę powstania szkoły, nadanie 
Gimnazjum imienia Powstańców Wiel
kopolskich. Zaprezentowano również 
Wystawę „Powstanie Wielkopolskie” ze 
zbiorów Eligiusza Tomkowiaka, uzupeł
nioną eksponatami Muzeum Regional
nego w Stęszewie oraz mieszkańców 
gminy Stęszew. Towarzystwo Pamięci 
Powstania Wielkopolskiego reprezento
wali: członek Prezydium Zarządu Głów
nego Eligiusz Tomkowiak oraz prezes 
i wiceprezes Zarządu Oddziału Wielko
polskiego Andrzej Szymankiewicz i 
Bogdan Czerwiński.

4 października 2006 r. -  w Szubiń
skim Domu Kultury odbyła się sesja na
ukowa Powstanie Wielkopolskie 
1918/1919 na Pałukach i Krajnie. Ini
cjatorami forum byli: Oddział Kujawsko 
-  Pomorski TPPW, Muzeum Ziemi Szu
bińskiej oraz miejscowe koło TPPW. 
Wśród prelegentów znaleźli się m. in. 
Józef Marosz z Kcyni, Sławomir La- 
niecki z Nakła, Piotr Adamczewski 
z Rynarzewa, Kamila Czechowska 
i Mariola Polańska z Szubina oraz Ma
rek Jeleniewski z Bydgoszczy. Podczas 
sesji wręczono medale Opiekuna Miejsc 
Pamięci Narodowej: Piotrowi Adam
czewskiemu z Rynarzewa, Andrzejowi 
1 Eugeniuszowi Grubczyńskim z Byd

goszczy. Marianowi Jareckiemu z Piły, 
Sławomirowi Lanieckiemu z Nakła oraz 
Andrzejowi Ogórkiewiczowi z Janowca 
Wlkp. Zarząd Główny TPPW reprezen
tował wiceprezes Tadeusz Musiał.

4 października 2006 r. -  Koło 
TPPW w Gnieźnie obchodziło 10. lecie 
swojego istnienia. Prezes Koła Ludwik 
Krumrey wygłosił okolicznościowy re
ferat, a grupie założycieli specjalne dy
plomy z podziękowaniami za inicjatywę 
i aktywność wręczył prezes ZG TPPW 
Stefan Barłóg. Kilku działaczy TPPW 
otrzymało również pamiątkowe Medale 
z okazji 1000. lecia Zjazdu Gnieźnień
skiego nadane przez Prezydenta m. 
Gniezna -  Jaromira Dzieła. Uroczysto
ści tej towarzyszyło otwarcie, zorgani
zowanej z inicjatywy koła TPPW 
w Gnieźnie, Muzeum Początków Pań
stwa Polskiego oraz Miejskiej Bibliote
ki Publicznej w Gnieźnie, wystawy: 
W obronie mowy ojczystej... 100. roczni
ca strajku Dzieci Ziemi Gnieźnieńskiej. 
Słowo wiążące wygłosiła dr Elżbieta 
Urbaniak. W wydarzeniu tym uczestni
czyły władze miasta i powiatu gnieź
nieńskiego.

4 i 10 października 2006 r. -  zorga
nizowane zostały dla młodzieży z Gim
nazjum nr 2 w Sulechowie (pod kierow
nictwem nauczyciela Dariusza Wójcika) 
dwie wycieczki Szlakiem Powstańców 
Wielkopolskich po ziemi babimojskiej, 
siedleckiej i kargowskiej. Wziął w nich 
udział wiceprezes Zarządu Oddziału Lu
buskiego Zenon Brembor, który omówił 
w terenie walki powstańców w Nowym 
Kramsku, Babimoście, Grójcu Wielkim, 
Kopanicy i Kargowej. (patrz str. 89)
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10 października 2006 r. -  w Mu
zeum Powstania Wielkopolskiego -  Od- 
wach w Poznaniu odbyło się spotkanie 
autorów połączone z promocją albumu 
pt: Powstanie Wielkopolskie wydanego 
przez Bellonę. Inicjatorem wydania al
bumu był warszawski Klub Wielkopo
lan „EKA”.

24 października 2006 r. -  odbyło się 
posiedzenie Zarządu Oddziału Lubu
skiego TPPW, podczas którego omówio
no m. in. kalendarz imprez i działań 
związanych z obchodami 88. rocznicy 
wybuchu Powstania Wielkopolskiego.

24 października 2006 r. -  w Połaje
wie k/Czarnkowa odsłonięto i poświę
cono pomnik ks. abp Walentego Dym
ka, byłego Metropolity Poznańskiego. 
Postawienie pomnika było inicjatywą 
księdza Proboszcza Połajewa oraz Wój
ta Gminy. Urodzony w Połajewie abp 
W. Dymek był w okresie Powstania 
Wielkopolskiego 1918/1919 członkiem 
Wydziału Wykonawczego Rady Ludo
wej miasta Poznania. W uroczystości 
poświęcenia pomnika wzięli m. in. 
udział: Metropolita Poznański ks. abp 
Stanisław Gądecki, który celebrował 
Mszę intencyjną, Marszałek Wojewódz
twa Wielkopolskiego -  Marek Woźniak 
prezes Zarządu Głównego TPPW -  
Stefan Barłóg i prezes Zarządu Oddzia
łu Wielkopolskiego TPPW -  Andrzej 
Szymankiewicz, przedstawiciele władz 
czarnkowsko-trzcianeckich oraz sąsied
nich miast i gmin.

8 listopada 2006 r. -  w Zespole 
Szkolno-Przedszkolnym im. Astrid 
Lindgren w Dąbrowie (gmina Dopiewo) 
zorganizowane zostały obchody Święta

Niepodległości. W lekcjach poświęco
nych tym obchodom uczestniczył czło
nek Prezydium Towarzystwa Pamięci 
Powstania Wielkopolskiego 1918/1919 
Eligiusz Tomkowiak, który wygłosił 
okolicznościowe referaty i zaprezento
wał pamiątki historyczne ze swoich 
zbiorów.

10 listopada 2006 r. -  w Gimnazjum 
nr 9 im. Powstańców Wielkopolskich 
w Inowrocławiu odbyła się uroczysta 
akademia z okazji 88. rocznicy Powsta
nia Wielkopolskiego. Wzięli w niej 
udział członkowie rodzin powstańców. 
Towarzystwo Pamięci Powstania Wiel
kopolskiego reprezentował prezes Za
rządu Oddziału Kujawsko -  Pomorskie
go Marian Kadow wraz z pocztem 
sztandarowym.

11 listopada 2006 r. -  delegacje Za
rządu Głównego, Zarządów Oddziałów 
oraz Kół i Klubów Towarzystwa Pamię
ci Powstania Wielkopolskiego 1918/19 
uczestniczyły w obchodach Święta Nie
podległości.

18 listopada 2006 r. -  odbyło się 
plenarne posiedzenie Zarządu Główne
go TPPW 1918/1919, na którym m. in. 
przyjęto uchwałę w sprawie przygoto
wania i przeprowadzenia wyborów do 
władz Kół (Klubów), Oddziałów Towa
rzystwa oraz organizacji IV Zjazdu De
legatów TPPW 1918/1919.

22 listopada 2006 r. -  w poznań
skim Odwachu na Starym Rynku -  
w Muzeum Powstania Wielkopolskiego 
odbyło się spotkanie historyczne zorga
nizowane przez Komisję Historyczną
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Uczestnicy plenarnego posiedzenia ZG TPPW -  18 X I2006 r.

Dr Zdzisław Kościański i prof. dr hab. Janusz Karwat w poznańskim Odwachu -  22 X I 2006 r.
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ZG TPPW oraz Wielkopolskie Muzeum 
Walk Niepodległościowych, na którym 
prelekcję na temat Wielkopolan drogi do 
niepodległości wygłosił prof. dr hab. Ja
nusz Karwat.

24 listopada 2006 r. -  przy drodze 
z Jeziorek do Piekar (gm. Stęszew) od
było się uroczyste odsłonięcie Pomnika 
Niepodległości. Dzień przed uroczysto
ścią (23 listopada 2006 r.) miało miej
sce spotkanie uczniów Szkoły Podsta
wowej w Jeziorkach z regionalistą, ko
lekcjonerem pamiątek narodowych 
i członkiem Prezydium Zarządu Głów
nego Towarzystwa Pamięci Powstania 
Wielkopolskiego w Poznaniu Eligiu
szem Tomkowiakiem, który przygotował 
okolicznościową wystawę. Po Mszy św. 
w intencji Ojczyzny odprawionej w ka
plicy pw. św. Teresy, rozpoczęła się uro
czystość przed Pomnikiem Niepodległo
ści. Kazimierz Gawron, inicjator odbu
dowy pomnika, dokonał jego odsłonię
cia, a ks. Krzysztof Lewandowski aktu 
poświęcenia. Wśród zaproszonych gości 
byli m. in. Burmistrz Miasta i Gminy 
Stęszew Włodzimierz Pinczak, dyrektor 
Muzeum Regionalnego w Stęszewie 
Bogdan Czerwiński, dyrektorzy szkół, 
przedstawiciele ZEAS-u oraz członko
wie Komitetu Odbudowy Pomnika Nie
podległości.

5 grudnia 2006 r. -  odbyło się po
siedzenie Zarządu Oddziału Lubuskiego 
z prezesami kół, na którym m. in. 
przedstawiono uchwałę Zarządu Głów
nego Towarzystwa i omówiono działa
nia związane z przegotowaniem i prze
prowadzeniem akcji sprawozdawczo -  
wyborczej w kołach.

6 grudnia 2006 r. -  w Odwachu -  
Muzeum Powstania Wielkopolskiego 
w Poznaniu odbyło się zorganizowane 
przez Komisję Historyczną Zarządu 
Głównego Towarzystwa Pamięci Po
wstania Wielkopolskiego 1918-1919 
oraz Wielkopolskie Muzeum Walk Nie
podległościowych - spotkanie, na któ
rym prelekcję na temat: Rzemieślnicy 
w Powstaniu Wielkopolskim 1918/1919 
wygłosił mgr Florian Fiedler

7 grudnia 2006 r. -  Biblioteka Pu
bliczna Miasta Gniezna zorganizowała 
uroczyste otwarcie wystawy: Miejsca 
Pamięci Powstania Wielkopolskiego 
1918/19. Słowo wprowadzające wygło
sił Paweł Anders, krajoznawca i regio
nalista z Wojewódzkiej Biblioteki Pu
blicznej i Centrum Animacji Kultury 
w Poznaniu.

7 grudnia 2006 r. -  w sali klubowej 
Gimnazjum im. Powstańców Wielkopol
skich w Bydgoszczy odbyło się uroczy
ste spotkanie opłatkowe zorganizowane 
przez Zarząd Oddziału Kujawsko -  Po
morskiego TPPW oraz Zarząd Koła 
Bydgoszcz -  Miasto. W spotkaniu wzię
li udział m. in. prezes ZO TPPW Ma
rian Kadow, dziekan Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego ksiądz prałat płk 
Józef Kubalewski, członkowie Zarządu 
Oddziału KP TPPW, prezesi 19 kół 
TPPW, dyrektorzy szkół im. Powstań
ców Wielkopolskich oraz członkowie 
Koła TPPW Bydgoszcz -  Miasto.

11 grudnia 2006 r. -  w czytelni Biblio
teki Publicznej Miasta i Gminy w Buku 
odbyła się uroczystość związana z wy
darzeniami patriotycznymi lat 1918-
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1919 {na zdjęciu powyżej). W progra
mie słowno-muzycznym wystąpili 
uczniowie Zasadniczej Szkoły Zawodo
wej, następnie prezentację multimedial
ną przedstawiła pani Justyna Halasz. 
W drugiej części spotkania wystąpił 
członek Prezydium Zarządu Głównego 
Towarzystwa Pamięci Powstania Wiel
kopolskiego -  Eligiusz Tomkowiak, któ- 
ry wygłosił prelekcję oraz zaprezento
wał liczne pamiątki historyczne z wła
snych zbiorów. Spotkanie swoją obecno
ścią zaszczycili Burmistrz Buku -  Stani
sław Filipiak oraz przewodniczący Ko
misji Historycznej TPPW -  dr Zdzisław 
Kościański. Inicjatorkami spotkania by
ły: dyrektor ZSZ w Buku Karolina 
Wawrzyniak oraz nauczycielki Justyna 
Halasz i Barbara Tomkowiak.

12 grudnia 2006 r. -  w Sali Czerwo
nej Pałacu Działyńskich w Poznaniu do
konano uroczystego wręczenia Nagród 
Honorowych Towarzystwa Pamięci Po
wstania Wielkopolskiego -  „Dobosz Po
wstania Wielkopolskiego”. Tegoroczny
mi laureatami „Dobosza” zostali: red 
Stefan Bratkowski -  między innymi 
współautor scenariusza serialu Najdłuż
sza wojna nowoczesnej Europy i autor 
książki Najkrótsza historia Wielkopolski; 
prof. Janusz Karwat -  autor wielu publi
kacji o Powstaniu Wielkopolskim; Lu
dwik Krumrey -  regionalista z Gniezna; 
płk Zdzisław Walczak -  malarz - batali
sta; Departament Wychowania i Promo
cji Obronności Ministerstwa Obrony 
Narodowej (zespołowo); organizatorzy 
harcerskich zawodów krótkofalarskich 
Hołd Powstańcom Wielkopolskim (ze
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społowo -  hm Jan Bonikowski, hm Je
rzy Szkudlarz. (patrz str. 94).

12 grudnia 2006 r. -  w Zespole 
Szkół z Oddziałami Integracyjnymi nr 
3 w Poznaniu -  Szkoła Podstawowa nr 
75 im Powstańców Wielkopolskich 
i Gimnazjum nr 2 -  miały miejsce ob
chody Święta Patrona Szkoły połączone 
z inscenizacją, podsumowaniem realizo
wanego projektu edukacyjnego pt: Wo
kół Święta Patrona, rozstrzygnięciem 
konkursu wiedzy o Powstaniu Wielko
polskim oraz prezentacją prac uczniow
skich (albumy, plakaty, formy prze
strzenne, mapy, prace literackie).

15 grudnia 2006 r. -  w auli Szkoły 
Podstawowej im. Jana Kasprowicza 
w Kruszwicy odbyła się uroczystość 
z okazji Dnia Patrona oraz 88. rocznicy 
wybuchu Powstania Wielkopolskiego. 
Podczas uroczystości Kujawsko -  Po
morski Kurator Oświaty Bożena Adam
ska oraz prezes ZO KP TPPW Marian 
Kadow odznaczyli sztandar szkoły Zło
tym Medalem Opiekuna Miejsc Pamię
ci Narodowej.

18 grudnia 2006 r. -  w ramach ob
chodów 88. rocznicy wybuchu Powsta
nia Wielkopolskiego 1918 -  1919 
w Szkole Podstawowej w Więckowicach 
(gm. Dopiewo) otwarto okolicznościową 
wystawę, na której zaprezentowane zo
stały pamiątki związane z tym okresem 
ze zbiorów regionalisty i kolekcjonera 
pamiątek narodowych -  Eligiusza Tom- 
kowiaka z Dopiewa.

20 grudnia 2006 r. -  w Barcinie od
było się zebranie założycielskie Koła 
Towarzystwa Pamięci Powstania Wiel

kopolskiego. W zebraniu uczestniczył 
wiceprezes ZO KP TPPW Jacek Pie
traszko. Prezesem nowopowstałego koła 
został Grzegorz Michalak.

26 grudnia 2006 r. -  miała miejsce 
inscenizacja plenerowa Przyjazd I. J- 
Paderewskiego do Poznania zorganizo
wana przez Poznański Chór Nauczycie
li imienia I. J. Paderewskiego pod dyr. 
Ryszarda Łuczaka.

26 grudnia 2006 r. -  z inicjatywy 
Józefa Grajka prezesa Towarzystwa Pa
mięci gen. Józefa Dowbor -  Muśnickie- 
go odbyła się uroczystość przed grobem 
dowódcy Powstania Wielkopolskiego 
w Lusowie k/Poznania.

27 grudnia 2006 r. -  w Poznaniu od
były się centralne uroczystości z okazji 
88. rocznicy Powstania Wielkopolskie
go zorganizowane przez Marszałka Wo
jewództwa Wielkopolskiego i Zarząd 
Główny Towarzystwa Pamięci Powstania 
Wielkopolskiego. Objęły one:

-  złożenie wiązanek kwiatów na mo
giłach powstańczych i w miejscach zry
wu niepodległościowego,

-  Mszę św. w poznańskiej Farze,
-  oficjalne uroczystości przy Pomni

ku Powstańców Wielkopolskich, w tym 
przemówienia Marszałka Wielkopol
skiego Marka Woźniaka i prezesa ZG 
TPPW Stefana Barłoga,

-  spotkanie Prezydium ZG TPPW 
z władzami państwowymi i samorządo
wymi w Hotelu „Royal”,

-  uroczysty Koncert M arszałkowski 
w auli UAM.

Uroczystościom towarzyszyły insce
nizacje ulicznych walk powstańczych
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w wykonaniu młodzieży zorganizowanej 
przy Muzeum Powstania Wielkopolskie
go. Odbyła się również harcerska gra 
uliczna „Powstanie Wielkopolskie”.

27 grudnia 2006 r. -  równolegle do 
uroczystości poznańskich odbyła się 
uroczystość wojewódzka w Bydgoszczy, 
zorganizowana przez bydgoski Komitet 
Honorowy. Obchody rozpoczęła Msza 
św. w intencji poległych i zmarłych po
wstańców wielkopolskich. Następnie 
rozpoczęła się uroczystość przed Pomni
kiem -  Grobem Nieznanego Powstańca 
Wielkopolskiego, podczas której prze
mówienia wygłosili: prezes Oddziału 
Kujawsko -  Pomorskiego TPPW Ma
rian Kadow oraz honorowi protektorzy 
uroczystości Wojewoda Kujawsko -  Po
morski Zbigniew Hoffmann i Prezydent 
Bydgoszczy Konstanty Dombrowicz. Po 
apelu poległych i zmarłych powstańców, 
oddano salwę honorową i złożono wią
zanki kwiatów.

27 grudnia 2006 r. -  w tym dniu po
dobna impreza odbyła się w Zielonej 
Górze. Obchody rozpoczęła Msza św. 
za Ojczyznę odprawiona w kościele pw. 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Następ
nie złożono kwiaty pod tablicą pamiąt
kową przy Placu Powstańców Wielko
polskich. Udział wzięli przedstawiciele 
władz miasta oraz Zarządu Oddziału 
Lubuskiego TPPW 1918/1919. Organi
zatorem imprezy był Mieszko Kamiński 
-  prezes Koła TPPW nr 5 w Zielonej 
Górze.

27 grudnia 2006 r. -  nieco wcześniej 
niż zwykle odbył się III Bieg Powstań
czym Tropem w 88. rocznicę wybuchu 
Powstania Wielkopolskiego 1918/19 
(zdjęcie poniżej). W Rogoźnie powstanie 
wybuchło 1 stycznia 1919 r„ w noc syl
westrową. Obchody jednakże odbyły się 
27 grudnia 2006 r., w rocznicę wyda
rzeń poznańskich. Uroczystości zaczęły
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się w godzinach popołudniowych od 
konkursu, który miał miejsce w gmachu 
Muzeum Regionalnego im. W. Dutkie
wicz. Temat konkursu brzmiał następu
jąco: Potwierdź lub zaprzecz tezie, że ro- 
gozińscy powstańcy 1918/1919 r. byli tyl
ko kolejnym pokoleniem uczestników po
wstań narodowych: 1806 r., 1830/31, 
1848 r. 1863/64, a ich czyn po prostu 
wyrastał z tradycji. Najwyższą ilość 
punktów zdobyły Angelika Siemieniew- 
ska i Magdalena Peksa. Po konkursie, 
pod pomnikiem na PI. Powstańców 
Wlkp., złożono wiązanki. Na cmentarzu 
parafialnym, na którym znajduje się 
zbiorowa mogiła powstańcza, hm W. 
Ruks przedstawił historię powstania, po 
czym przystąpiono do złożenia wiąza
nek. Symboliczny znicz postawiono na 
grobie dh. hm. J. Marszała, długoletnie
go harcerza, propagatora -  szczególnie 
wśród młodzieży -  historii, pierwszego 
inicjatora harcerskiego rajdu Powstań
czym tropem, Opiekuna Miejsc Pamięci 
Narodowej i innych. Ostatnim „przy
stankiem” stał się grób głównodowodzą
cego walkami powstańczymi w mieście 
-  Antoniego Biskupskiego.

3 stycznia 2007 r. -  w Gimnazjum
im. Powstańców Wielkopolskich 
we Lwówku zorganizowane zostały ob
chody rocznicy wybuchu Powstania 
Wielkopolskiego połączone ze Świętem 
Patrona. W programie znalazły się m.
in. Msza św., montaż słowno -  muzycz
ny, wycieczka szlakiem powstańczym, 
konkurs wiedzy o powstaniu, apel pole
głych i złożenie kwiatów przy mogile 
powstańców.

5 stycznia 2007 r. -  w Szkole Podsta
wowej im. Powstańców Wielkopolskich 
w Pakości odbyły się uroczystości z oka

zji Święta Patrona Szkoły oraz rocznicy 
wybuchu powstania. Przed Pomnikiem 
Powstańców Wielkopolskich miał miej
sce apel poległych i złożono wiązanki 
kwiatów. Podczas okolicznościowej aka
demii prezes ZO KP TPPW Marian Ka- 
dow udekorował srebrnymi medalami 
Opiekunów Miejsc Pamięci Narodowej 
11 aktywnych działaczy Towarzystwa: 
Małgorzatę Dzióbkowską, Beatę Gozde- 
rę, Mirosława Gozderę, Annę Grupę, 
Krystynę Kasprzak, Bożenę Jóźwiak, 
Wiesława Kończala, Jana Kurczewskie
go, Eugenię Piechocką, Marka Puszkar- 
skiego i Krystynę Balcerak.

6 stycznia 2007 r. -  na lotnisku Ła
wica odbyła się uroczystość połączona 
ze złożeniem wiązanek kwiatów pod 
pomnikiem poświęconym powstańcom 
-  lotnikom.

6 stycznia 2007 r. -  w Inowrocławiu 
odbyły się miejskie uroczystości z oka
zji rocznicy Powstania Wielkopolskiego. 
W programie obchodów znalazły się m. 
in. Msza św. w kościele pw. Zwiastowa
nia NMP, uroczystość przed Pomnikiem 
Powstańców Wielkopolskich przy ulicy 
Orłowskiej, apel poległych zakończony 
salwami honorowymi Kompanii Hono
rowej Wojska Polskiego, złożenie kwia
tów przed pomnikiem przez delegacje 
zakładów pracy i mieszkańców miasta.

8 stycznia 2007 r. -  w Szkole Pod
stawowej im. Powstańców Wielkopol
skich w Trzeciewnicy odbyły się obcho
dy Święta Patrona Szkoły. W programie 
uroczystości znalazły się m. in. Msza 
św. w intencji poległych i zmarłych 
powstańców, zapalenie zniczy i złożenie
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kwiatów na grobach powstańców oraz 
okolicznościowa akademia, podczas któ
rej Wicekurator Oświaty Teresa Kortas 
oraz prezes Oddziału KP TPPW Marian 
Kadow odznaczyli sztandar szkoły zło
tym medalem Opiekuna Miejsc Pamięci 
Narodowej.

9 stycznia 2007 r. -  przed obeli
skiem upamiętniającym pierańskich po
wstańców wielkopolskich odbyła się 
uroczystość z okazji 88. rocznicy Po
wstania Wielkopolskiego, w której 
wzięli udział: Wójt Gminy Dąbrowa Bi
skupia Roman Wieczorek, radna Gminy 
- sołtys Pierania Wacława Posadzy, kie
rownik Biura Rady Powiatu w Inowro
cławiu Bogdan Wojtkowiak oraz czło
nek Zarządu Oddziału i prezes Koła 
TPPW -  Wojciech Paluszyński. W trak
cie uroczystości wręczono 23 uczniom, 
nowym członkom Towarzystwa, legity
macje.

11 stycznia 2007 r. -  w Szkole Pod
stawowej nr 1 w Żninie odbyły się uro
czystości z okazji 88. rocznicy Powsta
nia Wielkopolskiego. Po Mszy św. 
w kościele pw. św. Floriana delegacje 
i poczty sztandarowe przemaszerowały 
do budynku szkoły, gdzie złożono kwia
ty pod tablicą upamiętniającą powstanie, 
a uczniowie zaprezentowali montaż 
słowno -  muzyczny. W komitecie orga
nizacyjnym obchodów znaleźli się m. 
in. Starosta Żniński Zbigniew Jaszczuk, 
Burmistrz Żnina Leszek Jakubowski, 
Żniński Dom Kultury i Zespół Szkół 
Publicznych nr 1. Patronat medialny ob
jęła Gazeta Pomorska -  Oddział Żnin.

11 stycznia 2007 r. -  w Szubinie za

kończony został VIII Ogólnopolski 
Konkurs Plastyczny dla młodzieży 
szkolnej pt: Powstanie Wielkopolskie 
w naszej pamięci. Uroczystość przygo
towali: Dyrektor Muzeum Ziemi Szu
bińskiej im. Zenona Erdmanna -  Kami
la Czechowska oraz prezes Koła TPPW, 
członek Zarządu KP TPPW Piotr 
Adamczewski. Honorowy patronat spra
wowali Minister Obrony Narodowej 
i senator RP -  Radosław Sikorski. Or
ganizatorami konkursu byli m. in. Za
rząd Główny TPPW 1918/1919, Zarząd 
Oddziału TPPW w Bydgoszczy, Woje
wódzki Kujawsko -  Pomorski Komitet 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa, 
Towarzystwo Przyjaciół Pomorskiego 
Muzeum Wojskowego i Urząd Miejski 
w Szubinie. Na konkurs nadesłano 537 
prac z 37 szkół różnych typów z terenu 
województwa kujawsko -  pomorskiego 
i wielkopolskiego. Pierwsze miejsca za
jęli: w kategorii szkół podstawowych -  
Michał Sipurzyński ze Szkoły Podsta
wowej w Wojciechowie, w kategorii 
szkół gimnazjalnych -  Daniel Biesiada 
z Gimnazjum w Żalino oraz wśród 
szkół ponadgimnazjalnych -  Dagmara 
Tworek z Liceum Ogólnokształcącego 
w Koźminie Wlkp.

11 stycznia 2007 r. -  na cmentarzu 
przy ul. Nakielskiej w Szubinie odbyły 
się gminne uroczystości z okazji 88. 
rocznicy wybuchu Powstania Wielko
polskiego. Delegacje złożyły wiązanki 
kwiatów przed Pomnikiem -  Mogiłą 
Powstańców Wielkopolskich. Organiza
torami uroczystości byli: Przewodniczą
cy Rady Miejskiej Marek Domżała, 
Burmistrz Szubina Ignacy Pogodziński, 
dyrektor Muzeum Ziemi Szubińskiej
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Kamila Czechowska oraz prezes Koła 
TPPW w Szubinie Piotr Adamczewski. 
W uroczystości uczestniczyli m. in. wi
ceprezes Zarządu Oddziału KP TPPW 
Wojciech Zawadzki oraz sekretarz Ko
mitetu Ochrony Pamięci Walk i Mę
czeństwa Mieszko Klawikowski.

12 stycznia 2007 r. -  w Szkole Pod
stawowej im. Powstańców Wielkopol
skich w Pniewach odbyła się uroczy
stość z okazji Dnia Patrona i 88. roczni
cy wybuchu Powstania Wielkopolskiego 
1918/1919.

12 stycznia 2007 r. -  w Śremie 
zorganizowano doroczną uroczystość 
z okazji rocznicy Powstania Wielkopol
skiego oraz wyzwolenia Śremu spod 
okupacji hitlerowskiej. Wśród zaproszo
nych gości byli m. in. prezes Zarządu 
Oddziału Wielkopolskiego TPPW An
drzej Szymankiewicz oraz potomek gen. 
Stanisława Taczaka. Referat na temat 
genezy powstania wygłosił syn powstań
ca Józef Cierniak, a referat pt: Sremia- 
nie w hołdzie powstańcom wielkopol
skim przedstawiła przewodnicząca Klu
bu Pamięci Powstania Wielkopolskiego 
przy TMZŚ, wnuczka powstańca -  
Henryka Socha. Podziękowania za kul
tywowanie pamięci Powstania Wielko
polskiego otrzymała Biblioteka Pu
bliczna im. Heliodora Święcickiego 
w Śremie, a na ręce jej dyrektora Je
rzego Kondrasa zostały wręczone 
wydawnictwa Zarządu Głównego To
warzystwa Pamięci Powstania Wielko
polskiego 1918/1919 Biogramy uczest
ników Powstania Wielkopolskiego.

12 stycznia 2007 r. -  w Publicznym 
Gimnazjum im. Powstańców Wielkopol

skich w Janowcu Wlkp. odbyły się uro
czystości z okazji 88. rocznicy Powsta
nia Wielkopolskiego. Po części arty
stycznej w wykonaniu młodzieży gim
nazjalnej, dokonano uroczystej dekora
cji sztandaru szkoły złotym medalem 
Opiekuna Miejsc Pamięci Narodowej. 
Gośćmi honorowymi byli przedstawicie
le władz państwowych i samorządowych 
ze Starostą Żnińskim Zbigniewem Jasz- 
czukiem i dyrektorem Wydziału Polity
ki Społecznej Urzędu Wojewódzkiego -  
Jackiem Hebantem. Towarzystwo repre
zentowali prezes Zarządu Oddziału KP 
TPPW Marian Kadow oraz chorąży 
sztandaru Eugeniusz Grubczyński.

30 stycznia 2007 r. -  w sali sesyjnej 
Urzędu Gminy w Stęszewie rozstrzy
gnięty został konkurs poświęcony Po
wstaniu Wielkopolskiemu, organizowa
ny każdego roku przez Muzeum Regio
nalne w Stęszewie, pod patronatem Bur
mistrza Miasta i Gminy Stęszew, przy 
wsparciu stęszewskiego Koła Komba
tantów (zdjęcie na str. obok). Uczniowie 
gminnych szkół podstawowych wzięli 
udział w konkursie plastycznym, gimna
zjaliści uczestniczyli w konkursie wie
dzy o powstaniu. Podczas spotkania 
Gimnazjum w Stęszewie otrzymało - 
przyznaną przez Zarząd Główny Związ
ku Kombatantów i Byłych Więźniów 
Politycznych - honorową odznakę Za 
Zasługi dla ZKRP i BWP w uznaniu za 
wytrwałość i skuteczność w społecznym 
działaniu na rzecz rozwoju ruchu kom
batanckiego i krzewienia jego pięknych 
tradycji. Na zakończenie spotkania mło
dzież otrzymała nagrody, które wręcza
li: Burmistrz Stęszewa Włodzimierz 
Pińczak, dyrektor Muzeum Regionalne-

130



l> H r
Łl T  0

r  m t r  '
r j ś t k

A

go Bogdan Czerwieński i prezes Koła 
Kombatantów Marceli Szała.

2 lutego 2007 r. -  w Brzozie k/Byd- 
goszczy odbyła się uroczystość z okazji 
88. rocznicy Powstania Wielkopolskie
go, której organizatorami byli: Zarząd 
Koła TPPW oraz Dyrekcja Szkoły Pod
stawowej im. Powstańców Wielkopol
skich w Brzozie. Po Mszy św. w inten
cji powstańców i ich rodzin w kościele 
parafialnym, złożono kwiaty pod po
mnikiem Powstańców Wielkopolskich 
poległych w walce o Brzozę. W uroczy
stej akademii w auli szkoły wzięli 
udział m.in.: wójt Gminy Nowa Wieś 
Wielka Wojciech Skwarek, przewodni
czący Gminnej Rady, proboszcz miej
scowej parafii, a także prezes Zarządu 
Oddziału KP TPPW Marian Kadow 
oraz poczet sztandarowy Oddziału To
warzystwa. Podczas uroczystości udeko
rowano sztandar szkoły odznaką Opie

kuna Miejsc Pamięci Narodowej. Od
znaki Opiekuna Miejsc Pamięci Narodo
wej otrzymali również działacze TPPW 
oraz nauczyciele: Alojzy Żmudziński, 
Wojciech Skwarek, Waldemar Owcza- 
rzak, Sławomir Tański i Danuta Tom
czyk.

3 lutego 2007 r. -  odbył się I Rajd 
Szlakiem bojów por. Mieczysława Ła
bęckiego na trasie: Jaksice- Broniewo- 
Tupadły -  Gniewkowiec -  Złotniki. Or
ganizatorami imprezy byli: PTTK w 
Inowrocławiu, Gimnazjum im. Karola 
Urbańskiego, Zarządy Kół TPPW 
w Inowrocławiu i Złotnikach.

7 lutego 2007 r. -  w Zespole Przed- 
szkolno-Szkolno-Gimnazjalnym w Ro- 
starzewie odbyło się spotkanie histo
ryczne pt.: Pamięć trwa póki istnieją 
groby naszych przodków -  uczestników 
Powstania Wielkopolskiego. Do udziału
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w nim zaproszono gości -  uczestników 
walk wyzwoleńczych 1939-1945 r. 
w osobach panów Bobińskiego, Lenarta 
i Zasadni oraz historyków -  Eligiusza 
Tomkowiaka, członka Prezydium Zarzą
du Głównego Towarzystwa Pamięci Po
wstania Wielkopolskiego i Mieczysława 
Zgaińskiego. Młodzież wzięła udział 
w konkursie poezji i piosenki związanej 
z Powstaniem Wielkopolskim. Uczestni
cy obejrzeli również prezentację multi
medialną pt. Udział Wolsztyna i okolic 
w Powstaniu Wielkopolskim oraz wysłu
chali prelekcji zaprezentowanej przez 
historyka-regionalistę Eligiusza Tomko
wiaka.

7 lutego 2007 r. -  w Paterku k/ Na- 
kła n/ Notecią zorganizowana została 
uroczystość upamiętniająca rocznicę Po
wstania Wielkopolskiego. Organizatora
mi jej byli: Zarząd Koła TPPW w Na
kle, władze gminy oraz Dyrekcja Gim
nazjum im. Jana Pawła II w Paterku. Po 
Mszy św. złożono kwiaty przed Pomni
kiem Powstańców Wielkopolskich. Na
stępnie w auli gimnazjum odbyła się 
okolicznościowa akademia. W uroczy
stości uczestniczył poczet sztandarowy 
Oddziału TPPW.

8 lutego 2007 r. -  w Mroczy odbyły 
się powiatowe uroczystości z okazji 88. 
rocznicy Powstania Wielkopolskiego. 
Wzięli w nich udział przedstawiciele 
władz samorządowych oraz wszystkich 
gmin powiatu nakielskiego. Oddział Ku
jawsko -  Pomorski TPPW reprezento
wał prezes Marian Kadow wraz z pocz
tem sztandarowym. Po Mszy św. złożo
no kwiaty przed tablicą upamiętniającą 
śmierć powstańca wielkopolskiego Fe

liksa Labędzkiego. Dalsza część uroczy
stości miała miejsce w Miejsko -  Gmin
nym Ośrodku Kultury. W czasie uroczy
stości Starosta Nakielski zasłużonym 
działaczom wręczył pamiątkowe grawer- 
tony. Otrzymali je m. in. prezes koła 
TPPW w Nakle Sławomir Laniecki oraz 
dyrektor Muzeum Ziemi Szubińskiej 
i członek TPPW Kamila Czechowska.

10 lutego 2007 r. -  w Poznaniu od
były się krajowe uroczystości związane 
ze 140. rocznicą powstania Towarzystwa 
Gimnastycznego „Sokół” W dniu tym 
w Poznaniu przy ulicy Słowackiego 19, 
miało miejsce również uroczyste odsło
nięcie tablicy pamiątkowej poświęconej 
Gen. Józefowi Hallerowi. Generał 
mieszkał tam w latach 1926 -  1931. 
W uroczystości wzięli udział m. in. 
Przewodniczący Sejmiku Województwa 
Wielkopolskiego Lech Dymarski, Wice
wojewoda Wielkopolski oraz przewod
niczący ZG TPPW Stefan Barłóg.

10 lutego 2007 r. -  z inicjatywy pre
zesa Koła TPPW w Inowrocławiu odbył 
się IX Nocny Marsz Szlakiem Powsta
nia Wielkopolskiego. W Zespole Szkół 
Ponadgimnazjalnych w Kościelcu Ku
jawskim odbył się konkurs wiedzy o Po
wstaniu Wielkopolskim. Następnie zapa
lono symboliczne znicze pamięci na 
grobach powstańców oraz przemaszero
wano do Pomnika Czynu Powstańczego 
w Inowrocławiu, gdzie złożono wiązan
ki kwiatów i zapalono znicze. Organiza
torami marszu byli m. in. Wojciech Pa- 
luszyński, Edmund Mikołajczak, Maria 
Pawlak oraz z ramienia PTTK -  Woj
ciech Tschurl i Jarosław Kopeć.
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13 lutego 2007 r. -  Laureat „Dobo
sza Powstania Wielkopolskiego” Ry
szard Danecki -  poznański poeta i pu
blicysta otrzymał Nagrodę Literacką im. 
Władysława Reymonta. Wyróżnienie 
przypadło w roku jubileuszowym pracy 
literackiej.

15 lutego 2007 r. -  po raz drugi 
w gminie Siedlec odbyły się uroczyste 
obchody 88. rocznicy Powstania Wiel
kopolskiego 1918-1919, powiązane 
z obchodami rocznicowymi w Belęci- 
nie. Po Mszy św. i uroczystościach na 
cmentarzu w Zakrzewie, uczestnicy 
przejechali do hali sportowej w Belęci- 
nie. W trakcie uroczystości podsumowa
no działania wójta Adama Cukiera, 
związane z ustanowieniem dla całej 
społeczności Wielkopolski święta, 
upamiętniającego Powstanie Wielkopol
skie. Spotkanie odbywało się przy licz
nym udziale szkół i zaproszonych gości. 
Zarząd Główny Towarzystwa Pamięci 
Powstania Wielkopolskiego reprezento
wał dr Zdzisław Kościański, a lokalne 
koło Towarzystwa: Stanisław Kowale
wicz, Antoni Fornalski, Dariusz Po- 
szwiński i Marian Śmiałek.

14 lutego 2007 r. -  w Szkole Podsta
wowej im. Powstańców Wielkopolskich 
w Miałach odbyła się uroczystość z 
okazji Dnia Patrona.

16 lutego 2007 r. -  w Szkole Podsta
wowej w Świecy gm. Odolanów odbyła 
się uroczystość nadania imienia Po
wstańców Wielkopolskich.

16 lutego 2007 r. -  w Gimnazjum 
im. Powstańców Wielkopolskich w Kcy-

ni z okazji rocznicy wybuchu Powstania 
Wielkopolskiego odbyła się uroczysta 
akademia. Obecni byli m. in. sekretarz 
Kujawsko -  Pomorskiego Komitetu 
Ochrony Pamięci Walk i Męczeństwa 
Mieszko Klawikowski, prezes Oddziału 
KP TPPW Marian Kadow oraz poczet 
sztandarowy Oddziału TPPW. Podczas 
uroczystości sztandar szkoły odznaczo
ny został złotym medalem Opiekuna 
Miejsc Pamięci Narodowej, a odznakę 
Opiekuna Miejsc Pamięci Narodowej 
otrzymał dyrektor Gimnazjum Janusz 
Nowakowski. Powołano kcyńskie koło 
Towarzystwa Pamięci Powstania Wiel
kopolskiego.

16 lutego 2007 r. -  w Szkole Podsta
wowej w Dolsku zakończona została re
alizacja programu edukacyjnego pod ha
słem Dolszczanie w Powstaniu Wielko
polskim. W roku szkolnym 2006/2007 
grupa uczniów z klas IV-VI Szkoły Pod
stawowej im. Janusza Kusocińskiego 
w Dolsku pod opieką Marii Ignaszew- 
skiej, E. Gacek, Z. Kowalskiej i W. Du
dzińskiego (dyrektora tejże szkoły) re
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alizowała w/w program, w ramach któ
rego uczniowie brali udział w wyciecz
kach śladami miejsc pamięci Powstania 
Wielkopolskiego. W hołdzie powstań
com wychowankowie zapalili znicze 
pod pomnikami w Poznaniu, Śremie, 
Osiecznej i Lesznie. Na zajęciach z in
formatyki uczniowie klas szóstych, sta
nęli w szranki Internetowego konkursu 
wiedzy o Powstaniu Wielkopolskim, zor
ganizowanego przez Towarzystwo Pa
mięci Powstania Wielkopolskiego pod 
patronatem KO w Poznaniu. Zwieńcze
niem programu edukacyjnego był mon
taż słowno-muzyczny, uświetniony po
kazem multimedialnym przygotowanym 
przez wolontariusza, byłego ucznia 
szkoły Bartosza Nowickiego. Montaż 
wystawiono w 88. rocznicę zakończenia 
walk powstańczych w dolskim kościele 
farnym. Uroczystości towarzyszyło 
otwarcie wystawy Udział dolszczan 
w Powstaniu Wielkopolskim.

17 lutego 2007 r. -  zorganizowany 
został V Nocny rajd szlakiem Szwadro
nu Nadgoplańskiego, którego organiza
torami byli Zarząd Koła TPPW w Ino
wrocławiu, miejscowe ogniwo PTTK, 
Dyrekcja Publicznego Gimnazjum 
w Rojewie oraz Młodzieżowy Dom 
Kultury w Inowrocławiu. W rajdzie 
wzięło udział 15 dziesięcioosobowych 
grup młodzieży szkolnej pod opieką 
wychowawców.

20 lutego 2007 r. -  w Wiejskim Do
mu Kultury w Rynarzewie odbył się 
gminny konkurs poezji patriotycznej pt: 
Tobie Polsko, ta kropla krwi wrzącej. 
W tym roku wyzwanie podjęło 44 mło
dych recytatorów, uczniów szkół podsta

wowych i gimnazjalnych w gminie Szu
bin. W kategorii szkół gimnazjalnych 
zwyciężyła Ewa Szatkowska z Gimna
zjum w Rynarzewie, wśród uczniów 
szkół podstawowych najwyżej oceniono 
występ Julii Żygulskiej ze Szkoły Pod
stawowej nr 2 w Szubinie.

22 lutego 2007 r. -  pod honorowym 
patronatem Kujawsko -  Pomorskiego 
Kuratora Oświaty Bożeny Adamskiej 
odbyła się uroczystość nadania Zespo
łowi Szkół w Rynarzewie imienia Po
wstańców Wielkopolskich. Po otwarciu 
uroczystości przez dyrektora Zespołu, 
a zarazem prezesa Koła TPPW Lidię 
Nowak rozpoczęła się okolicznościowa 
akademia. Zarząd Okręgowy Związku 
Kombatantów RP i BWP odznaczył 
sztandar Szkoły Podstawowej medalem 
Za zasługi dla Związku Kombatantów. 
Dyrektor Zespołu Szkół w Rynarzewie 
uhonorowana została srebrnym meda
lem Opiekuna Miejsc Pamięci Narodo
wej. Sześciu nauczycieli wyróżnionych 
zostało odznakami Opiekunów Miejsc 
Pamięci Narodowej. W uroczystości 
wzięli m. in. udział: Przewodniczący 
Rady Miejskiej w Szubinie Marek Do- 
mżała, Burmistrz Szubina Ignacy Pogo
dziński, sekretarz KP Komitetu Ochrony 
Pamięci Walk i Męczeństwa Mieszko 
Klawikowski oraz delegacja Oddziału 
Kujawsko -  Pomorskiego TPPW z pre
zesem Marianem Kadowem.

26 lutego 2007 r. -  w ramach obcho
dów 88. rocznicy wybuchu Powstania 
Wielkopolskiego 1918/1919 w Szkole 
Podstawowej w Chomęcicach (gm. Ko
morniki) odbyło się spotkanie uczniów 
klas IY-YI i ich rodziców z członkiem
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Prezydium Zarządu Głównego Towarzy
stwa Pamięci Powstania Wielkopolskie
go Eligiuszem Tomkowiakiem, który 
wygłosił prelekcję na temat przebiegu 
powstania na terenie gmin Komorniki 
i Dopiewo oraz zaprezentował liczne 
pamiątki związane z tym okresem.

21 marca 2007 r. -  w Zespole Szkół 
z Klasami Integracyjnymi nr 3 -  Szko
le Podstawowej nr 75 im. Powstańców 
Wielkopolskich w Poznaniu odbyło się 
plenarne posiedzenie Zarządu Główne
go Towarzystwa Pamięci Powstania 
Wielkopolskiego, podczas którego m. 
in. został omówiony i przyjęty projekt 
sprawozdania z działalności Towarzy
stwa za okres od III do IV Krajowego 
Zjazdu Delegatów TPPW. Zapoznano 
także zebranych z planowanym przebie
giem zjazdu i projektem uchwały dot. 
obchodów 90. rocznicy Powstania Wiel
kopolskiego.

23 marca 2007 r. -  w Zespole Szkół 
Zawodowych nr 1 w Swarzędzu odbyło 
się młodzieżowe sympozjum naukowe 
Wielkopolscy organicznicy.

24 marca 2007 r. -  odbyły się Wal
ne Zjazdy Oddziałów Kujawsko -  Po
morskiego i Lubuskiego (na zdjęciu po
niżej). W Bydgoszczy wybrano 15. oso
bowy Zarząd Oddziału z prezesem -  
Marianem Kadowem, wiceprezesami -  
Wojciechem Zawadzkim i Markiem Pie
traszko, sekretarzem -  Piotrem Adam
czewskim i skarbnikiem -  Lidią Nowak. 
Ponadto wybrano dwudziestu pięciu de
legatów na Zjazd Krajowy. Zarząd 
Główny reprezentował prezes Stefan 
Barłóg. W Zielonej Górze prezesem zo
stał ponownie Jerzy Przybecki, wicepre
zesem - Zenon Brembor, sekretarzem - 
Mieszko Kamiński i skarbnikiem - Ste
fan Ogrodowicz. Wybrano także pięciu
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delegatów na Zjazd Krajowy. Zarząd 
Główny TPPW reprezentował Eligiusz 
Tomkowiak.

27 marca 2007 r. -  w Odwachu -  
Muzeum Powstania Wielkopolskiego 
w Poznaniu na Starym Rynku odbyło 
się zorganizowane przez Komisję Histo
ryczną Zarządu Głównego Towarzystwa 
Pamięci Powstania Wielkopolskiego 
1918-1919 oraz Wielkopolskie Muzeum 
Walk Niepodległościowych w Poznaniu 
kolejne spotkanie historyczne. Prelekcję 
na temat: Powiat zachodnio poznański 
w Powstaniu Wielkopolskim 1918/1919 
wygłosił Eligiusz Tomkowiak.

28 marca 2007r. -  w Poznaniu 
(w Odwachu -  Muzeum Powstania 
Wielkopolskiego) odbyło się uroczyste 
wręczenie nagród osobom, które szcze
gólnie wyróżniły się w konkursie inter
netowym Wiedza i pamięć o Powstaniu 
Wielkopolskim. W uroczystości uczest
niczył między innymi Przewodniczący 
Sejmiku Województwa Wielkopolskiego 
-  Lech Dymarski (patrz str. 77).

31 marca 2007 r. -  w Sali Herbo
wej Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu 
odbył się Zjazd Oddziału Wielkopol
skiego TPPW. Wybrano na nim 15. oso
bowy Zarząd, którego prezesem został 
ponownie Andrzej Szymankiewicz, wi
ceprezesami -  Gabriela Braciszewska 
oraz Roman Grewling, a skarbnikiem 
Andrzej Gabler. Wybrano także 40 dele
gatów na Zjazd Krajowy.

12 kwietnia 2007 r. -  został podsu
mowany, przeprowadzony przez Zespół 
Szkół nr 1 im. Powstańców Wielkopol

skich we Wronkach, w ramach obcho
dów zbliżającej się 90. rocznicy Powsta
nia Wielkopolskiego 1918/1919, kon
kurs Mój pradziadek powstańcem wiel
kopolskim -  wspomnienie. Najlepsze 
prace, oceniane przez komisję w trzech 
kategoriach, zostały nagrodzone w Dniu 
Patrona Szkoły.

20 kwietnia 2007 r. -  w Zespole 
Szkół we Wronkach odbyły się uroczy
ste obchody rocznicy Powstania Wielko
polskiego i Święta Patrona Szkoły. Pod
czas uroczystości Prezydent Towarzy
stwa im. Hipolita Cegielskiego dr Ma
rian Król uhonorował Szkołę Statuetką 
Hipolita za upowszechnianie tradycji 
wielkopolskiej. Zarząd Główny TPPW 
reprezentowała Małgorzata Wróbel.

21 kwietnia 2007 r. -  w siedzibie 
Wielkopolskiej Ligi Obrony Kraju przy 
ul. Niezłomnych w Poznaniu odbył się 
IV Krajowy Zjazd Delegatów Towarzy
stwa Pamięci Powstania Wielkopolskie
go 1918/1919 (patrz str. 98).

21 kwietnia 2007 r. -  odbył się Ma
raton Rajdowy Szlakami Powstańców 
Wielkopolskich z metą we Wronkach, 
którego organizatorem był Zespół Szkół 
nr 1 we Wronkach wraz z Towarzy
stwem Pamięci Powstania Wielkopol
skiego -  Koło przy ZS nr 1. Do udziału 
zaproszono szkoły z powiatu: szamotul
skiego, czarnkowsko -  trzcianeckiegio, 
pilskiego, międzychodzkiego, obornic
kiego, poznańskiego i miasta Poznania. 
Ogółem w imprezie wzięło udział ok. 
400 turystów na czterech trasach rajdo
wych.
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25 kwietnia 2007 r. Komisja Histo
ryczna Zarządu Głównego Towarzystwa 
Pamięci Powstania Wielkopolskiego 
1918-1919 i Muzeum Walk Niepodle
głościowych w Poznaniu zorganizowały 
w Odwachu -  Muzeum Powstania Wiel
kopolskiego na Starym Rynku spotkanie 
historyczne, podczas którego prelekcję 
na temat: Piłsudski i Poznańskie wygło
sił prof. dr. hab. Zbigniew Dworecki.

30 kwietnia 2007 r. -  zakończył się 
konkurs na komiks związany z Powsta
niem Wielkopolskim i historią walki 
Wielkopolan. Organizatorem konkursu 
było Wielkopolskie Niezależne Zrzesze
nie Studentów. Wojewoda Tadeusz 
Dziuba zainaugurował akcję: Poznaj fa 
scynującą historię i bohaterów najdłuż
szej wojny nowoczesnej Europy. Jednym 
z projektów był właśnie konkurs na ko
miks opowiadający historię nie tylko sa
mego powstania, ale całego trudnego 
stulecia, które go poprzedziło. Akcja or
ganizowana była w ramach dwuletnich 
przygotowań do 90. rocznicy Powstania 
Wielkopolskiego. W ramach projektu 
chętni mogli narysować krótką historię 
komiksową związaną z okresem walki 
z germanizacją na terenach Wielkopol
ski w latach 1815-1919. Nadesłane pra
ce były oceniane w trzech kategoriach 
wiekowych: do 12 roku, 13 -  18 lat 
oraz bez ograniczeń wiekowych. Kon
kurs trwał do 30 kwietnia 2007 r. W su
mie do Wielkopolskiego Urzędu Woje
wódzkiego wpłynęło blisko 200 prac 
z całego województwa. Ich autorzy za
prezentowali różne techniki i style. 
Oprócz rysunku, uczniowie w swych 
pracach często stosowali collage, farby, 
a także grafikę komputerową. Nagro

dzono i wyróżniono 17 uczestników 
konkursu.

3 maja 2007 r. -  w Poznaniu, Byd
goszczy i Zielonej Górze delegacje Za
rządu Głównego wraz z pocztem sztan
darowym, Zarządów Oddziałów oraz 
Kół i Klubów TPPW 1918/1919 uczest
niczyły w uroczystościach z okazji rocz
nicy Konstytucji 3 Maja. Na zdjęciu po
czet sztandarowy Oddziału Kujawsko -  
Pomorskiego TPPW w czasie 
uroczystości 3 Maja na Starym Rynku 
w Bydgoszczy.

t

8 maja 2007 r. -  z okazji 
zakończenia II wojny światowej na 
Cytadeli Poznańskiej delegacja Zarządu 
Głównego TPPW wraz z pocztem 
sztandarowym wzięła udział w uroczy
stości.
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12 maja 2007 r. -  w Szkole Podsta
wowej im. Powstańców Wielkopolskich 
w Trzeciewnicy zorganizowany został 
III Zjazd Szkół i Klubów Kół Woje
wództwa Kujawsko -  Pomorskiego no
szących imię Powstańców Wielkopol
skich pod nazwą W gościnie u przyja
ciół. Na zdjęciu powyżej Kujawsko - 
Pomorski Kurator Oświaty Bożena 
Adamska i prezes Oddziału TPPW 
Marian Kadow z nagrodzonymi 
nauczycielami.

19 maja 2007 r. -  w Wąsowie odby
ła się uroczystość odsłonięcia tablicy 
upamiętniającej uczestnictwo mieszkań
ców w Powstaniu Wielkopolskim. Po 
uroczystej Mszy św. nastąpiło odsłonię
cie obelisku, przemówienia zaproszo
nych gości oraz złożenie kwiatów. To
warzystwo Pamięci Powstania Wielko
polskiego reprezentowali: wiceprezes

Zarządu Głównego Eligiusz Tomkowiak 
i przewodniczący Komisji Historycznej 
dr Zdzisław Kościański.

22 maja 2007 r. -  odbyło się spotka
nie ZO Lubuskiego TPPW z dowódz
twem 17. Wielkopolskiej Brygady Zme
chanizowanej im. Gen Józefa Dowbor -  
Muśnickiego, na którym prezes Oddzia
łu Jerzy Przybecki zapoznał kierownika 
sekcji wychowawczej z działalnością kół 
Towarzystwa. Omówiono również formy 
współpracy.

23 maja 2007 r. -  w Chwałkowie 
Kościelnym miała miejsce uroczystość, 
podczas której Szkoła Podstawowa 
otrzymała imię Powstańców Wielkopol
skich.

29 maja 2007 r. -  odbyło się posie
dzenie Zarządu Oddziału Lubuskiego, 
podczas którego prezes Oddziału Jerzy

138



Uroczystości w Wąsowie -  19 V 2007 r.

Przybecki zapoznał zebranych z przebie
giem i ustaleniami IV Krajowego Zjaz
du Delegatów TPPW.

4 czerwca 2007 r. -  zorganizowana 
została wycieczka Szlakiem powstańców 
wielkopolskich dla młodzieży z Liceum 
Ogólnokształcącego w Sulechowie pod 
kierownictwem Jacka Gorajskiego. Prze
bieg walk przypomniał wiceprezes ZO 
Lubuskiego TPPW Zenon Brembor. Na 
zakończenie złożono kwiaty pod obeli
skiem poświęconym powstańcom.

15 czerwca 2007 r. -  w Szkole Pod
stawowej im. Powstańców Wielkopol
skich w Łomnicy odbyła się uroczystość

wręczenia szkole sztandaru. Zarząd 
Główny TPPW reprezentowali: wicepre
zes Tadeusz Musiał oraz przewodniczą
cy Komisji Historycznej dr Zdzisław 
Kościański.

23 czerwca 2007 r. -  w Zespole 
Szkół Rolniczych im. Powstańców Wiel
kopolskich w Bojanowie odbyła się uro
czystość z okazji 85. rocznicy powsta
nia szkoły. Zarząd Główny TPPW re
prezentował prezes Oddziału Wielkopol
skiego -  Andrzej Szymankiewicz.

Dziękujemy wszystkim za przesłane 
informacje i zdjęcia.
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